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CZEŚĆ IIEURZEDOWA
Lwów, dniu 25 stycznia.

0  najnow szej k r y t y c z n e j  f a ­
z i e  ugodow ej nie m am y dobrych  w ie­
ści do zapisania. W Izbie depu to ­
w anych  n a  zadanie m in istra-p rezyden- 

księcia A u e rsp e rg a , rozp raw y  nad 
Przedłożeniam i o nowej taryfie  cłow ej, 
której pew ne pozycye stanow ią  g łó ­
w ny  szkopuł, odroczone zostały do ju - 

—  n a  zgrom adzeniu  zaś s tronn ic tw a  
fiberalnego w  Peszcie ośw iadczył Ti- 
Sza, że przyjęcie uchw alonej już  w  au- 
s tryackiej Izbie ugody handlow o-cło- 
y e j, jak  niem niej u s taw y  w prow adza­
jącej now ą taryfę  cłow ą, m in isterstw o  
Uważa za kw estyę gabinetow ą. O św iad­
czenie to w ęgierskiego m in istra-p rezy - 
<ienta ja k  rów nież i zgodne w iadom o­
ści, jak ie  n as  dochodzą z W iednia, do­
g o d zą , żc oba rządy  trw ając  p rzy  
zaw artych  w spólnych uk ładach , lojal­
nie i s tanow czo , wszelkiem i godziw e­
mu środkam i stanęły  w  obronie p rzed ­
łużeń p rzed  parlam en tam i. W nosić 
ztąd o g roźnych  p rzesilen iach  g ab ine­
tow ych po jednej i drugiej stronie 
L itaw y, je s t rzeczą może p rzedw cze­
sny - ale p rzygotow ać się należy i na 

- t ą  możliwość. M iejmy otuchę, że sejm  
w ęgierski nie. da sposobności spełnić 
się groźbie Tiszy —  a nie chcem y pozba­
wiać się nadziei, że i m in isterstw o au- 
stryack ie , jakkolw iek nie przeczym y te­
go, że znacznie trudn iejsze zajm uje w tej 
chwili stanow isko niż w ęgiersk ie, w yj­
dzie także zw ycięzko z tej ostatniej o- 
gniowej p róby  w rokow an iach  ugodo­
w ych. Trafnie pow iedziano, że ugoda 
przyjdzie do skutku , bo p rzy jść  m usi,

P a r y s k ie  o d c z y t y .

L arys, 10 stycznia.

I.

Nie znam milszej i pożyteczniejszej roz­
ryw ki, niż paryskie odczyty, które no­
szą tu nazwę konferencji. We Francyi ża­
den prelegent nie występuje z manuskry­
ptem; każdy improwizuje. Wspominałem 
już wam o tych konferencyach z powodu 
pani Audouard i pana Franciszka Sarcey. 
Dziś wypada mi powiedzieć słówko o ich za­
łożycielu i o kilku nieznanych wam jeszcze 
prelegentach — zresztą rozmaitość przed­
miotów traktowanych na tych konferencyach 
jest tak wielka, że od czegokolwiek zacznę, 
będzie to zawsze nowością.

Dwa są rodzaje konferencyi w Paryżu: 
przypadkowe i codzienne. Pierwsze, odbywają 
się zwykle w teatracli przed rozpoczęciem  
reprezentacyi dziennych, które jak wiadomo 
weszły tu w modę. Drugie zaś są to konfe- 
rencye stałe, które mają miejsce codzień wie­
czorem , przy bulwarze des Capucines.

Założycielem tych konferencyi był pen 
Henry, człowiek młody, bardzo przedsiębior­
czy i ruchliwy. Lokal najęty za kontraktem 
należał w całości do niego. W godzinach 
dziennych wynajmował on często swoją salę 
na polityczne lub inne zebrania, a wieczo­
rn a  Odbywały się tam zwyczajne konferen- 
cy®. Klientela sformowała się bardzo prędko 
nie braknie bowiem w Paryżu ludzi, którzy 
m^ją już do syta kaw iarni, teatrów itp. i 
ładzi są korzystać że wszystkiego, co może 
Jni p o n ie ś ć  jaki pożytek moralny lub zbo- 
Sacić ich wiedzę.

Rozmaitość przedmiotów traktowanych 
na tych konferencyach, stanowiła główny ich
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staw ian ie  zatem now ych tru d n o śc i i 
pow odow anie zwłok, n iebezpiecznych 
dla dobra państw a, nie pow innoby  
znaleźć większości w R adzie państw a, 
k tó ra  w  całem  toku ugodow ego p ro ­
cesu dała  już n iejednokrotnie dowód 
patryotycznej w yrozum iałości i um iała  
liczyć się z najw yższą la c y ą  państw a, 
gó ru jącą  zawsze po nad wszelkie, cho­
ciażby upraw nione in te ie sa  specyalne.

D arem nie cały  św iat polityczny 
z croraczkową niecierpliw ością w ycze­
kuje Wieści W rezultacie r o k o w a ń  
d e l e g a t ó w  t u r e c k i c h  z głów ną 
k w ate rą  rossy jską te legraf m ilczy , 
ani z P e te rsb u rg a , ani z S tam bułu  m e 
padło  dotychczas an i jedno słów ko, 
któreby odsłonić m ogło bodaj rąbek  
owej tajem niczej zasłony, okryw ającej 
w a ru n k i rossyjskie. Chwilę tę w ytęże­
nia w yzyskuje z wielkim effektem in ­
sp irow ana p ra s a  rossy jską, k tó ra  p rze­
m aw iając tonem  enigm atycznym  i rzu ­
cając w yrocznie delfickiej dw uznaczno­
ści," zwiększa tylko zam ięszanie i sp ra ­
w ia is tn y  chaos w  kom binacyach  i 
przypuszczeniach. Jeżeli to należy do 
misę en scene ostatniego ak tu  w y­
padków , w którym  R ossya odgryw a 
rolę zw ycięzkiego i tajem niczego sfin­
ksa, to trzeba p rz y p u śc ić , że to truc 
tea tra lny , nie lepszy od w szystkich 
innych . W  całym  tonie w ysoce in s p i­
row anej p ra sy  petersbursk iej, począw ­
szy od Agence Busse a skończyw szy 
na Journal de St. Petershourg przebija 
się ta  chęć ig raszk i z naprężoną cie­
kaw ością, a w  jeszcze wyższym  sto­
pniu chęć dokuczenia Anglii, w  któ­
rej jak  w  poduszeczce toną w szystkie 
te szpilki insp irow anej dyalektyki ros- ; 
syjskioj. Journal de St. Petershourg za­
m ieścił pozaw czoraj sygnalizow any 
nam  telegraficznie a r ty k u ł , którego

zrodła szukać niew ątph-wie należy 
w rossy jsk iej kancelary i dyplom aty 
cznej, a k tóry z sofisteryą, p rzypom i­
n a jącą  najlepsze czasy  b izan tyn izm u, 
usiłu je dow ieść, że n a  A nglie spada 
i tym  razem  w szelka odpow iedzialność, 
i że R ossya m im o najlepszej chęci 
n ie może zaw rzeć pokoju z T urcya. 
Skoro pokój z T u rcy a  bez udziału  
E uropy  nie by łby  w ażny, skoro  naw et 
podpis P o rty  na trak tac ie  n ie obow ią­
zyw ałby  w cale, tak  rozum uje  w spo­
m niany  dziennik, ergo po co trudzić 
się rokow aniam i z P o rta , ergo R ossya 
nie może b rać  na  seryo  p ró śb  tu re c ­
kich o rozejm  i rokow an ia  pokojowe. 
Zapom ina jed n ak  o rg an  rossy jsk i że 
R ossya sam a p ierw sza w y s tą p iła  z od­
w ołaniem  się do E uropy , że "w yruszy­
ła  na  wojnę z u roczystem  zapew nie­
niem , iż jes t m an d a ta rk ą  i m ieczem 
E uropy, sam a zaś n iem a żadnych  ce­
lów sam olubnych i zaborczych . Jakiż 
zresztą by łby  osta teczny  w yn ik  logiki 
dziennika p e te rsb u rsk ieg o ?  W ykreśle­
nie T urcy  i już teraz  z rzędu  państw  
istn iejących  i w łasnow olnych , uznanie 
jej za n ie is tn ie jącą?  W tedy  istotnie 
R ossya nie u k ład a łab y  się o pokój z 
T urcyą, ale u k ład ać  by się  m u sia ła  o 
pokój z E uropą, której podobno tro ­
chę trudniej byłoby dyk tow ać w a ­
runk i, niż obecnie pokonanej Porcie...

Jakkolw iek  także nieco dwuzrm- 
czny ale zaw sze godzi w szy i lojalniej- 
szy je s t g ł o s  i n s p i r o w a n y  n i e ­
m i e c k i .  k tó ry  nam  zakom unikow ał 
w czoraj telegraf. Prorinsialcorrespondenz 
po ru sza jąc  kw estyę  rokow ań pokojo­
w ych, w y raża  otuchę, że pom yślny ich 
rezu lta t będzie mógł" być pow itany j a ­
ko pokój, i ośw iadcza dalej, co n ie ­
rów nie w ażniejszą jes t rzeczą, że bez 
udzia łu  E u ropy  kw estya  w schodnia
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nie może być i n ie  będzie załatw ioną. 
W iele daje do m yślen ia  dalszy ustęp 
tego a rty k u łu , k tó ry  w yraża  nadzieję, 
że udział m ocarstw  europejskich w  ro ­
kow aniach w schodnich  nie zboczy z 
drogi pokojowej —  ale bądź co bądź 
głos ten in sp irow any  przyznaje przyr- 
najm niej innym  m ocarstw om  praw o 
uczestn ic tw a i czynnego u d z ia łu , w a­
runek , k tórem u p ra sa  rossy jską w szale 
tryum fu zaczynała  już  odm aw iać w szel­
kiego uzasadn ien ia .

Chw iejna i m ałoduszna p o l i t y k a  
a n g i e l s k a  zb iera  obecnie gorzkie 
owoce. Rola Anglii, o deg rana  w zaw i- 
kłauiach w schodnich, n ietylko w  ro s­
syjskiej, ale i w turkofilskiej p rasie  
jest dziś przedm iotem  szyders tw a  i naj- 
złośliwszych w ycieczek. Gdy dodam y 
do tego niezadow olenie sam egoż a n ­
gielskiego n a ro d u  i g łosy  ostrej k ry tyk i 
w  parlam encie  —  p rzy zn ać  będziem y 
musieli, że akcya angielska, rozpoczę­
ta tak stanow czo i energ icznie  zaraz 
w pam iętnej chw ili berlińskiego me­
morandum, w żadnym  k ieru n k u  nie 
odniosła choćby skrom nego rezu lta tu ; 
i nie m ożna odgadnąć, jak i b y ł jej cel 
pozytyw ny. Owa sfera angielsk ich  in ­
teresów , o której tyle było m ow y, 
k tórą z naciskiem  podnosili w szyscy  
członkow ie gabinetu , staje się z dniem  
każdym  czemś m ityczniejszem  i m gli- 
stszem ... Z początku zakreśla ła  jej 
p ra sa  ogrom nie szerokie koło, bardzo 
dalekie g ran ice, a w szyscy myśleli, że 
lada chw ila rossy jscy  kozacy p rzekro­
czą jak iś  Rubikon angielskich  in te re ­
sów. Dziś pokazuje się, że an i A rm e­
nia. ani B u łgarya , ani E rzerum , ani 
A dryanopol nie leżą jeszcze w  obrębie 
in te resó w  angielskich, jn tro  gotowo się 
pokazać, że ani Gallipoli an i naw et 
K onstan tynopo l nie jes t n ią objęty.

powab. Nie brakło też nigdy publiczności, a 
czynny przedsiębiorca sprzedający za pieniądze 
cudzy rozum, naukę i dowcip, wychodził do­
skonale na tej spekulacyi. Dla prelegentów 
zas była to także doskonała g ra tka , gdyż 
nietylko czas poświęczny pogadance dobrze 
im był zapłacony — ale nadto mieli jeszcze 
sposobność dać się poznać publiczności, co 
jest bardzo ważną rzeczą w Paryżu.

Cena krzeseł była przystępną dla wszy­
stkich; dwa franki pierwsze miejsce, a fran­
ka drugie. Te same miejsca wzięte en loca- 
tion, kosztowały franka drożej. Interesa więc 
tej spółki były na bardzo dobrej stopie — to 
też na twarzy jej założyciela wyczytać było 
można zadowolenie i pewność siebie. Nieste­
ty, nie trwało tak długo.

Ostatnich dni września wstąpiwszy do 
bióra pana Henry, zastałem go w niezwy­
kłym humorze. Był smutny i zamyślony. Ta 
nagła zmiana bardzo mnie uderzyła, i spy­
tałem go, co mu jest?

—  Je suis d la vcille d'un malheur.... 
Czuję, że jakieś nieuniknione nieszczęście za­
czaiło się na mojej drodze jak rozbójnik i lada 
chwila z uienacka schwyci mię za gardło.

W ciągu rozmowy starałem się go roz­
weselić, tłumacząc mu, że dzieciństwem jest, 
poddawać się smutnym przeczuciom.

; Oest plus fort que. moi — odrzekł 
z g o rżk im  u śm iech em .

W parę tygodni później byłem na jego 
pogrzebie....

Powodem tej niespodzianej śmierci był 
spacer łódką po rzece Marnie. Synek pana 
Henry, dziesięcioletni chłopczyk, pochyliwszy 
się nieostrożnie stracił równowagę, wpadł w 
wodę i poszedł natychmiast na dno. Ojciec 
rzucił się za nim do izeki i udało mu się 
ocalić życie dziecka ; ale na nieszczęście dzień 
był chłodny, Henry przeziębił się i wkrótce 
później umarł, zostawiając żonę i troje dzie­
ci bez sposobu do życia, gdyż jedynym środ­
kiem utrzymania tej rodziny były konferen-

cye przy bulwarze des Capucines, którym 
śmierć ich założyciela położyła nagle koniec.

Kiedy rada familijna zajmowała się prze­
znaczeniem opiekuua dla małoletnich i po­
grzebem, przyjaciele nieboszczyka i stali pre­
legenci chcąc przyjść w pomoc rodzinie pana 
Henry, postanowili kontynuować konferencje 
bez przerwy aż do dnia prawnej likwidacji 
zakładu, która ma się odbyć w ciągu tego 
miesiąca przez sprzedaż z publicznego targu 
prawa do konferencyi wraz z remanentami i 
kontraktem na lokal, który zabezpiecza jego 
używanie jeszcze na lat kilka.

Szlachetne te usiłowania uwieńczył naj­
pomyślniejszy skutek —  ale nie poprzestano 
na tem. Stali prelegenci chcąc powiększyć 
dochód, udali się do sławnego inicjatora sue- 
skiego kanału z prośbą , aby się przyczynił 
do tego filantropijnego dzieła konferencyą na 
benelis rodziny Henry. Pan Lesseps odpowie­
dział na to wezwanie serdeczną gotowością.

Była to myśl doskonała pod każdym 
względem. Najprzód wywarto powab na Pa- 
ryżan , gdyż pan Lesseps jest indywidualno­
ścią wyjątkową, a tem samem bardzo pocią­
gającą — posiada nadto piękny dar wymowy, 
który dał poznać publiczności paryskiej na 
swoich konferencyach podczas powszechnej 
wystawy w 1867 r. Dla zwyczajnej więc pu­
bliczności uczęszczającej do sali przy bulwa­
rze des Capucines była to miła niespodzian­
ka, dla rodziny zaś nieboszczyka była to kon­
ferencja złota , bo pan Lesseps mając liczne 
stosunki w najwyższych sferach społecznych, 
rozsprzedał nie małą liczbą biletów między 
swoimi znajomymi i przyjaciółmi.

Przedmiotem konferencyi Lessepsa był 
stary Egipt.

bala odczytów miała w tyra dniu fizyo- 
nomię wyjątkową; a to z powodu, że na 
konferencje które mają cel filantropijny, pu­
bliczność schodzi się nie tak jak do teatru 
lub na zwyczajne odczyty jednostkam i, ale 
grupami. Ta więc moznjka ludzka ułożona

grupami różnych warstw społecznych , była 
obrazem kontrastów socjalnych wraz z 
wszystkimi ich odcieniami.

Mężczyznę można zawsze łatwo rozró-
7-n,e, do jakiej kategoryi należy. Nie tak się 
rzecz ma z kobietami. Klassyfikacya płci pię­
knej jest dziś w ogólności rzeczą niemożliwą, 
a to dla tego, że tak samo jak wszystkie 
Aspazye naśladują ton i maniery dam wiel­
kiego św iata, tak znowu te damy naśladują 
ubranie swoich konkurentek w elegancyi. Po­
dobieństwo więc między niemi jest tak wiel­
kie, że może się oiuylie najbiegiejsze oko.

Jest jednak sposób rozróżnienia na tych 
konferencyach, mieszczanek klasy średniej od 
innych kobiet.

Kto chce policzyć mieszczanki, niech 
me spuszcza oka z kobiety spełniającej w sali
odczytów funkcyę rozdawania damom stołe­
czków pod nogi, tak jak się to dzieje w te­
atrach. Każda dama , która płaci natychmiast 
za stołeczek , jest niezawodnie damą z wyż­
szego towarzystwa lub Aspazyą — każda zaś, 
która udając roztargnienie nie płaci wcale, 
jest niewątpliwie mieszczanką lub cudzoziem­
ką. Za życia pana Henry, który przestrze­
gał , aby nie było pod tym względem naci­
sku , połowa dam znajdujących się na kon­
ferencyach , nie płaciła za tę drobną przy­
sługę.'

Tak mnie to raz oburzyło, żem zawo­
łał tę kobiecinę, kazałem podać sobie stołe­
czek dla wygoduiejszego niby notowania pre- 
lekeyi i zapłaciłem 50 centymów, to jest pięć 
razy tyle, ile zwykle daje się za to. Młody 
jakiś Francuz siedzący w jednym rzędzie ze 
m ną, spojizał mi ciekawie w oczy wejrze­
niem pytającem , j  w tej samej chwili, niby 
nagle odgadł mój zamiar, w ykrzyknął: j e  

 ̂ comprends! szepnął coś do ucha swemu ko- 
j ledze, i obaj kazawszy podać sobie stołeczki 
| zapłacili liojuie. Kilku innych postąpiło tak 
i samo. Mieszczanki zrozumiały doskonale tę 
' protestaeyę płci brzydkiej, kręciły się też na



2 I
Sfera  angielsk ich  in te resów  m aleje, 
śc ieśn ia  się, kurczy , obecnie je s t  to 
jak iś  punk t, k tórego n iepodobna u ch w y ­
cić n a  m glistym  horyzoncie po lity lr 
bry tańsk ie j.

n

znaje Kościół katolicki w Rossyi i w Polsce. : ratury rossyjskiej, młodzież odrywaną jest 
Dokument ten opiewa: jod nank duchownych, nauk głównych, po-

I. Zakaz , ponowiony pod najsurowsze- j święćając większą część czasu owym pracom 
mi karami wolnego porozumiewania się. bis- ; drugorzędnym. Mogą oni być uchyleni od 
kupów i wiernych tych Kościołów z Pa- ; święcenia, chociaż godni pod wszelkim wzglę-

I dem. orzez Droste oświadczenie tego rodzajupiezem.

Rada państwa.
ic c h u i  ,  23 stycznia. (Koresp. 

Gazety Lwowslciej). Publiczność, która dziś 
licznie się zebrała na galery i Izby poselskiej, 
zawiodła się w oczekiwaniu ciekawych roz­
praw nad taryfą celną jako przedmiotem nie­
zwykłych trudności w  doprowadzeniu ugody 
z Węgrami do skutku. Rozprawy te wcale 
się nie rozpoczęły, posiedzenie zamknięto w 
kwadrans po zagajeniu. Posłowie zresztą dziś 
także liczniej byli zebrani; z Polaków kilku 
świeżo dziś przybyło; od ostatniego wymie­
nienia obecnych tu posłów naszych przybyli 
tu dalej jeszcze następujący: Bartoszewski, 
Braun, Bodyński, Dunajewski, Gołąb, Jawor­
ski, Rylski, W eigel; a z doliczeniem świeżo 
przyjętego do koła polskiego p. hr. Miero- 
szowskiego jest w tej chwili obecnych po­
słów naszych dwudziestu dziewięciu. L  człon­
ków rządu nieobecni dzisiaj pp. Lasser i 
Stremayr, powstrzymani chorobą.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godzinie 11 min. 35, polecając odczytać 
pismo z ministerstwa skarbu o kredycie do­
datkowym na rok 1878, mianowicie o przy­
jęcie do preliminarza budżetowego pozyeyi 
1,198.000 zł. na zaliczki dla poręczonych 
dróg żelaznych.

Przystępując do porządku dziennego, 
uchwaliła Izba w trzeciem czytaniu traktat 
o związku handlowo - celnym z Węgrami i 
ustawę o wykonaniu artykułu XX tegoż 
traktatu.

Minister obrony krajowej bar. H o r s t  
wnosi projekt ustawy kwaterunkowej. (Hu
ezne brawa).

P r e z e s  oznajmia, że na wezwanie 
rządu, jeżeli Izba przyzwoli, odroczy obrady 
nad taryfą celną i projektem o opodatkowaniu 
nafty ; a gdy nikt się nie sprzeciwia, zamy­
ka posiedzenie o godzinie 11 min 50, na­
znaczając następne na sobotę z dzisiejszym 
niezałatwionym porządkiem dziennym.

Stolica św. widzi się zmuszoną w tym j profesorów, którzy mają władzę nadzorowa- 
wypadkn jak w innych okolicznościach, uczy- j nia wszystkiego co się odnosi do karności i 
nić uwagę, ile ukaz wzbraniający dueho- j nauki kleryków, wydalania najgorliwszych 
wieństwn i ludowi katolickiemu wolnego po- duchownych i bałamucenia umysłów mło- 
rozumienia się z Papieżem rzymskim podko- i dzieży. Do tego dodać należy, że nie wolno 
puje Boską ustawę Kościoła katolickiego i wstępować do seminaryum bez zezwolenia 
jaką krzywdę wyrządza samej Stolicy św. władzy świeckiej, nie łatwej w udzielaniu go 
Ukaz ten wydany w duchu rządu cesarskie- i że zasiłek przyznany w zamian dóbr skou- 
go uważa Papież jake ustawę obcą Rossyi i j liskowanych jest nadzwyczajnie szczupły i 
Polsce, i chce mu tylko przyznać charakter i ule wystarczający na pierwsze potrzeby rna- 
czysto polityczny. Papież jako najwyższy na- j łąj liczby uczniów.
czelnik religii katolickiej, nie jest obcym ża- ; ‘  ll-'~ ł ~
dnej stronie świata, gdyż ma według ustawy 
boskiej obowiązek rozciągać wszędzie swoją 
ojcowską pieczołowitość, tak że synowie jego,
od jakiejkolwiek władzy świeckiej zależą, , —JX.~  r__ ,
mają zupełne prawo odnoszenia się swobod- j katolickiego i władzy kościelnej. W ogóle 
nie w swych potrzebach duchownych d o je s t  ona wykluczoną ze szkół i ograniczoną 
wspólnego Ojca. j na Kościołach. Nie zatwierdzają już szkół i

Nie ulega zaprzeczeniu, że w epoce, w j zakładów katolickich. W miejsce tego pouf- 
wzięły górę potępione doktryny Fe- j ue okólniki przepisują, aby nauka udzielana

r»nk,rt I - ł n/,n-iflir;.Tiy k ftlO 1 i l\ O 111. flhv

  ̂ --------
Wszystkie te rozporządzenia będą mia­

ły to następstwo, że uszczuplą seminarya je ­
żeli ich całkowicie nie usuną.

III. Następnie nauka religii całkiem 
jest odjętą biskupom , ze szkodą wyznania

bronianizmu, monarchowie, skutkiem żab ie-i chłopom nie' była powierzana katolikom, 
gów nieprzyjaciół Kościoła katolickiego, są-[język  polski i katechizm polski były wyklu- 
dząc mylnie, że wzmacniają tem swoją wła- j czone ze szkół, a urzędnicy nie-katolicey 
dzę, przyswoili je sobie, lecz później, gdy ) organiznją szkoły wiejskie w interesie religii 
ich doświadczenie rozczarowało i gdy się pe- ■ j narodowości rossyjskiej. Pozwolono nadto 
wne namiętności uśmierzyły, wszyscy ksią- , utworzyć akademię teologii niekatolickiej w 
żęta uznali że owe ustawy są nierozsądne i Wilnie” aby popierać szerzenie się scbyzmy, 
pozostawili i-««,/■ i-fwnnriadzenia rządowe licowa­
nia się z 1 ^
uwagę, że ustawy te nigdy nie doszły 
tego, aby przeszkodzić wiernym porozumie­
wać sie z zupełną swobodą we wszystkich 
przedmiotach tyczących się ściśle sumienia, i 
aby pozbawić ich * odbierania wprost w tych

tan  /ju o n m ^ >■£ — -----    i
ćli wiernym wolność porozumiewa- | podczas gdy rozporządzenia rządowe upowa- 
z Papieżem. Należy wreszcie uczynić j żniają do zajęcia dwunastu kaplic i kościoła 
->a nst.fl.wv te nitrdy nie doszły do j parafialnego w dyecezyi Mińskiej przez nieparafialuego w dyecezy 

katolików. Aby zmusić do milczenia kościo­
ły odbierają proboszczom i duchownym wol­
ność głoszenia słowa Bożego, wzbraniają im 
inne dawać nauki jak te, które wyjęte są zpuziuawa- n u    j

przedmiotach skazówek od Trybunału ś, Pe- [ podręczników ogłoszonych i upoważnionych
i „  < i prze7 ■ przepisane są zresztą prawidła

i zachowywać się mające przy cenzurze kazań
i ułożonych przez proboszczów, prawidła, po'
‘ ’ • ' ’ * .. . M. rlrTOin

nitencyaryi, ustanowionego wyłącznie w tym 
celu.

Po tem wszystkiem każdy łatwo wyo-11 U WIL t .i, ---- - j  ; ----------j  - , , -
brazić sobie może, jakie niepokoje wstrząsa- j legające na tem, że pisma tego rodzaju przej- 
ją sumieniami katolików żyjących w obszer- 5 rżane przez członków konsystorza muszą być 
nych krajach Rossyi i Polski, którzy znaj- i zatwierdzone przez gubernatora cywilnego

1  ' --- —— ! ----- -•----- : -  Iatia l iis k iin a w i

SPRAWY ZA&RAUCZIE
(Kurya i Kościół polski.)

W dalszym ciągu wczoraj podanego na 
tem miejscu okólnika sekretarza stanu, kar­
dynała Simeoniego, do Nuucyuszów apostol­
skich powtarzamy dziś za dziennikiem Le 
Monde w przekładzie Czasu dokumenta od­
noszące się do spraw Kościoła katolickiego 
w krajach polskich pod rządem rossyjskim. 
Najpierw idzie memoryał dla ks. Gorczako- 
wa, wyliczający główne krzywdy, jakich do-

dują się w twardem położeniu wykrywania 
pized innymi najskrytszych tajemnic swego 
sumienia, lub zachowując milczenie, być 
pozbawionymi potrzebnej pomocy do spokoju 
swego umysłu.

II. Ukaz świeżo wskrzeszony z 30 li­
stopada 1.843 r. co do seminaryów, którym 
instytucje te usunięte zostają faktycznie 
z pod jeryzdykeyi biskupów i poddane roz­
porządzeniu rządu tak pod względem karno- ;
ści jak nauki.

Kierunek tych seminaryów powierzony
jest Radzie profesorów, z których dwaj są 
świeckimi i nie katolikami. Ten regulamin 
narzucony ponownie seminaryom, przeciwny 
jest rozporządzeniom św. soboru trydenckie­
go i staje w sprzeczności z artykułami kon­
kordatu 1847 r.

Liczne są niedogodności, jakie wynikać 
mogą z tego regulaminu. Gdy seminarya 
wyjęte zostały z pod kierunku biskupów, a 
świeccy i nie-katolioy wprowadzeni do tych----------------------------- i i;fp_

j prowineyi a następnie przedłożone MSKupowj 
i wygłoszone pod osobistą jego odpowie­
dzialnością

podkopały organizację kapituł katedralnych,
kościołów kollegialnych, beneficjów, paralij 
i samej spuścizny Kościoła. Ostatnia bowiem 
jest całkiem zabsorbowaną przez rząd, a w 
zamian ustanowiony został tytuł renty wie­
czystej dla duchowieństwa. Kościoły kolle- 
gialne i inne beneticya są skasowane; kole­
giata kielecka arbitralnie zamienioną jest na 
katedrę; nowy regulamin wprowadzony zo­
stał w kollegium kanoników, parafie zresztą 
podzielone są wbew rozporządzeniom kano­
nicznym i nakazano biskupom nie mianować 
w parafiach ani proboszczów, ani admini­
stratorów bez wyraźnego zezwolenia komisyi 
wyznań.

Ukaz ten jest. nadzwyczajnie szkodliwy, 
gdyż niszczy samą organizaeyę Kościoła. 
Ztąd wynikają trudności w mianowaniu wi- 
karyuszów kapitulnych i prawdopodobieństwo 
wciskania się bezprawnych intruzów; ztąd o- 
słabienie i opłakany stan kapituł katedral­
nych obecnie doprowadzonych do ostatecz­
ności i prawie wygasłych; ztąd trudności a 
często niepodobieństwo obsadzenia parafii; 
wykluczenie żarliwych księży od służby ko­
ścielnej i przez to samo nadawanie tychże 
mniej godnym.

VI. Z krzywdą władzy biskupów i wol­
ności wyznania, wzbronionem jest katolikom 
rozporządzeniem rządu odbywać processye 
po za obrębem ich kościołów; nie wolno 
kapłanom wykonywać ćwiczeń duchownych 
we wszystkich swych kościołach, lecz tylko 
w miastach powiatowych i za pozwoleniem 
wojennego gubernatora w miejscu ; zakazano 
księżom oddalać się z własnych parafij bez 
wyraźnego pozwolenia wydanego na piśmie 
przez władzę świecką, chociażby tylko dla 
odbycia spowiedzi ; zabroniono najżarliwszym 
z nich przychodzić w pomoc swym kolegom 
podczas uroczystości, gdzie się zbiera wielka 
liczba w iernych: w misyach, w udzielaniu 
sakramentów, a nadto notowani są jako fa­
natycy i nieprzyjaciele panującej religii i % 
tego tytułu wykluczeni od ważniejszych be­
neficjów i godności; a w końcu mianowania 
na urzędy kościelne uregulowane są w ten 
sposób, aby były prawie całkiem podległe 
władzy rządowej.

VII. Następnie kazania ścieśnione są 
wielu trudnościami. Sa one surowo zakazane

IV Ukaz z 27 grudnia 1861 (8 stycz- | po za kościołami, często zbyt ciasnemi dla 
nia 18621 moea którego ustanowioną została 1 wielkiego napływu ludu. Nie wolno bez na- 
komissya wyznań i oświecenia publicznego w ; rażenia się na ciężkie kary mowie o. żadnym 
Królestwie Boiskiem, jest również w otwartej ( z dogmatów i prawd katolickich, które cen- 
snr/ecznośei z fundamentaluemi zasadami i zura rządowa wykreśliła z katechizmów, księ- 
Kościoła katolickiego i z uroczyste mi zastrze- j ża nie mogą uczyc katechizmu, prócz tylko
żeniami konkordatu

W  ukazie  ty m  a m ian o w ic ie  w te j je­
go części, która się odnosi do wyznań, prze­
kroczone zostały o wiele granice władzy cy­
wilnej, gdyż wszystkie rozporządzenia jakie

w kościołach parafialnych, i tym sposobem 
owe dzieło najwyższej potrzeby stało się tru- 
dnem i mniej kerzystnem, gdyż dzieci mu­
szą często wielkie przebywać przestrzenie, 
aby przyjść do Kościoła, co nie zawsze jest

świeccy ^ ~  j j ^ — ---------j t — .. , i u
domów z tytułem profesorów języków i lite -j gdyż wkracza w pewnych punktach w obręb

Dowi o men komissya
żących do rozmaitych religij, komissya, któ- | kellegium petersburskie 3 grudnia t. r. i 
ra władzy jaką wykonywa, nie otrzymała od : wskrzeszającym rozporządzenie zniesione 1862
Kościoła lecz od Cesarza. ' " ' ■ -

Ta sama ustawa obala system, rząd i 
administracyę Kościoła i karności kościelnej.■» 1 i - - 1__L

krzesłach, ale żadna z nich nie odważyła się 
naprawić krzywdy.

Po śmierci pana Henry zaszła reforma 
pod tym względem, Kobieeina rozdająca sto­
łeczki upomina się dziś o zapłatę tak samo 
jak w teatrze, i dobrze robi, gdyż jest to jej 
jedyDy dochód — nie zawsze jednak udaje się 
jej wyegzekwować należytość.

Na konferencji pana Lessepsa było 
wielu ludzi pióra i nauki. Znajdowała się 
także niepospolita grupa giełdowiczów pur  
sang, których typy przedstawiały prawdziwie 
Hogartowski obrazek.

Powierzchowność pana Lessepsa jest 
bardzo sympatyczna; przy śnieżnych włosach, 
ogniste czarne oczy, eo nadaje jego obliczu 
wyraz oryginalny.

— Gzy nie znajdujesz pan, rzecze do 
mnie w chwili wejścia Lessepsa do sali, jakiś 
młody dziennikarz, że nasz prelegent przypo­
mina starego Fauna, albo bożka Pana?

— Przyznasz pan jednak — odrzekłem — 
że pan Lesseps był szczęśliwszym w swoich 
miłośnych afektach niż ten bożek i żadna 
z nim f ściganych przez niego, nie zamieniła 
się w trzcinę. Posiada on jakiś czar ukryty, 
który ma własność przyciągania płci pięknej. 
Najlepszym tego dowodem jest jego młodziutka 
i śliczna żoneczka.

— A!?... — odrzekł zadumany Francu

i'M wzbronione jest księżom spowiadać osobę 
nieznaną lub należącą do inDej parafii bez 
zaświadczenia stwierdzającego, że należy do 

! wyznania katolickiego, zaświadczenia, które 
zastrzeżony najwyższej władzy Papieża nad j za każdym razem musi być odnowionem, ile 
Kościołem katolickim i przywłaszcza sobie w j razy osoba ta przystępuje do spowiedzi. Wy- 
wielu innych juryzdykcyę biskupów, którzy ( starczało dawniej, aby zaświadczenie to po­
winni ją wykonywać nad właściwiąswą ow- I chodziło od proboszcza, lecz później, miano- 
czarnią w granicach zakreślonych świętemi i wicie na Litwie i w prowincyach przyległych, 
Kanonami. I zaiste rozbierając w formie przy- j musiało być wydawanem przez władzę świe- 
kładn artykuł 8 , łatwo jest dostrzedz iż się i cką, a środek ten utrudniał ludowi przyjmo- 
posunięto aż do podporządkowania Komisyi wanie sakramentów.
rządowej stosunków i spraw duchowień- i ___________

  zreszia, ■ stwa z Stolicą św., tak że niepozostaje bisku- ;
na rola, jaka odgrywa, w olbrzymiem | p°m nic innego jak wykonywać święte ob- j (M e m o sten e s  o k w e s ty i  < l a r d a . .e l s k ie j )
siebiorswie Sueskiego kanału, tak go u- | rzędy, udzielać sakramentów, nakładać cen- | IlepuUiąue Franęaise  poświęcakwestyi
• •»-  1- — u j i -  a- ! z.nrr tylko z odniesieniem się do Komisyi rzą- | dardanelskiei wcale ciekawy artykuł. W uwa-

bardzo umiejętnie — ale brakło temu obra­
zowi rzeczy głównej, ciepłego miejscowego 
kolorytu i trochę poezyi , dla pełniejszego 
uwydatnienia jego grobowych pamiątek.

Przyczyna tego braku leży zapewne w 
tem, że pan Lesseps zapatruje się na Egipt 
ze stanowiska czysto-europejskiego, jako na 
wielką starożytną księgę śmierci —  zresztą 
wybitna rola, jaką odgrywa, 
przed

nym posłańcem bóstwa i żyjącą poezyą pu- [ innemi na atrybucye Komisyi i Kolegium 
styni — dla Europejczyka zaś tylko kwestyą | Kościelnego,nazwanego katolickiem rzymskiem,

1---~ X. ib pw nm i »M7..Stym _ -      ,  . .
ekonomii politycznej. Taki sposob zapatrywania j aby się przekonać ze komisya z swemi roz- 
się jest zapewne bardzo rozumny i bardzo j maitemi rozgałęzieniami bada, sądzi i decy- 
praktyczny, ale ścieśnia horyzont i odejmuje ! duje w materyach karności kościelnej, które

J ■ ' - 1 —*--------  I ----- -Ił.,,-obrazowi poetyczną perspektywę.
Bądź co bądź winienem dodać, że co 

powiedziałem o ujemnej stronie prelekcyi 
Lessepsa-, nie odważyłbym się powtórzyć 
przed żadną Paryżanką, która znajdowała się■ —j - a i_.-n------------------------------ ,,

i z własnego prawa i według konkordatu ua- 
' leżą do biskupa.

Do biskupa, który zasięgać ma zdania 
od owej Rady, należy także według tego sa­
mego konkordatu sąd o zażalauiach zanoszo-

rozmowę.

zik — zapaliła się ona więcej do sławy Lessepsa j na konferencyi, gdyż byłbym niechybnie u-
niż do jego osoby. j kamienowany, jeśli nie fizycznie to w duchu,

Rozpoczęta prelekcja przerwała naszą co jest rzeczą jeszcze straszniejszą. Oczaro-
iwę. j wał on wszystkie damy, młode i stare — kiedy
Jako prelegent, pan Lesseps posiada, j mówią o nim , elles en ont plein la bouche. 

wsz.jiotkie potrzebne warunki do pozyskania j Wyraźna to epidemia hysteryczna. Muszę 
oklasków publiczności. Spodziewałem się też • wszakże przyznać, że nazwa, jaką dały Les- 
Egiptu illustrowanego, ale niestety, doznałem ! seps’owi damy z powodu jego konferencyi o 
zawodu. Wszakże winienem przyznać, że kon- ! Egipcie, jest zasłużona:
fereneya była mimo to ciekawą. j C’est un charmant confćrencier!

  - (1.

Morza były spichrzami Greeyi, musieli Ateń- 
czycy, jakkolwiek nie zostawali na dobrej 
stopie z Byzancyum, myśleć o tem, jakby 
powstrzymać zaborcę macedońskiego od opa­
nowania przystępu do Morza Czarnego. Oto 
wyjątek z mowy Demostenesa z powodu tej 
kwestyi: „W obecnej chwili człowiek ten 
(Filip) na czele wielkich wojsk stoi w Tra- 
eyi (dzisiejszej Rumelii) i słychać że z wnę­
trza swych państw ściąga coraz nowe woj­
ska. Jeśli więc wyczekuje korzystnej poryt . • _  t» : _ . .J.1A L. ~ w Wt. uww ---------------- ~ | - t • "D * *

szonych przeciw duchownym. A ukaz nie- j roku, aby wyruszyć przeciw Jpizancyum i

- j --
Herodot, Manethon, Ghampollion, M a-j 

riette itp. dostarczyli prelegentowi wszystkich 
potrzebnych materyałów historycznych i ar­
cheologicznych , które ugrupował i powiązał

Teodor  Bończa.

tylko unieważnia to rozporządzenie lecz idzie 
dalej, nakazując aby wszelkie zażalenia jakie­
gokolwiek rodzaju sądzone były przez Komi- 
syę według kodeksu karnego za przestępstwa 
jakie przewidział, a które popełnione zostały 
przy wykonywaniu obowiązków wynikających 
z ich powołania.

V. Zarząd dyecezyi i władze juryzdykcyi 
szczególnie naruszone zostały ukazem z 14 
(26) grudnia i odnoszącym się do niego re­
gulaminem. Oba obejmują organizaeyę ducho­
wieństwa świeckiego i dóbr Kościoła kato­
lickiego w Polsce. One to zaiste całkowicie

obsaezyć je, czyż myślicie że Bizantyńezycy 
pozostaną i nadal tak ospałymi i obojętnymi 
i że nie zawezwą was na pomoc’ Nie, nie 
wierzę w to, a gdyby nawet mieli istnieć lu­
dzie, którymby jeszcze mniej ufali aniżeli 
wam, to woleliby miasto swe oddać raczej 
tym ludziom aniżeli wpuścić do niego Filipa, 
cbyba że przemocą by je opanował. Dlatego 
musimy im wysłać z Aten flotę, gdyż są 
pozbawieni wszelkich środków obrony, a je­
żeli nie pospieszymy im na pomoc, to nic 
nie przeszkodzi zupełnemu ich zniszczeniu. 

! Ale, powie kto może, ludzie ci poszaleli
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a głupota ich przechodzi wszelkie granice. 
Dobrze, ale mimo to musimy ich ratować, 
gdyż tego wymaga interes naszego miasta.“ 

Po tej ilasyeznej remiuiscencyi wraca 
RćpubUgue tra n ęa ise  do obecnej chwili i 
znajduje w historyi naszego wieku znana trzy 
rodzaje rozwiązania kwestyi wschodniej, albo 
podług traktatu w (Jnkiar-Skelesi (8 lipca 
1883) zamknięcie cieśniny dla wszystkich 
innych mocarstw na korzyść Eossyi, albo po­
dług konwencyi z 13 lipca 1841 zamknięcie 
cieśniny dla wszystkich mocarstw bez wyjąt­
ku, albo wreszcie wolny przejazd przez Dar- 
danelle dla wszystkich. Wobec tego oświad­
cza Eepubhąue bardzo stanowczo: Jedynem 
rozwiązaniem tej awestyi, które według na­
szego zdania dałoby się pogodzić ze spoko­
jem europejskim i z bezpieczeństwem mo­
carstw śródziemnych, jest rozwiązanie zawar­
te w konwencyi z 13 lipca 1841 to jest zu­
pełne zamknięcie Dardanellów. Choćby pan 
Gladstone był największym przyjacielem 
Słowian, to nie możemy przecież w to wie­
rzyć, aby nad takie rozwiązanie kwestyi miał 
przenosić zupełnie wolny przejazd lub też 
tajną klauzulę traktatu w Unkiar-Skellesi. 
Nie należy się łudzić; wolny przejazd Bos- 
syan przez Dardanelle to tyle co Konstanty­
nopol w posiadaniu cara. Zniesienie traktatu 
dardanelskiego pociągnęłoby za sobą to, że 
Turcya byłaby odtąd wazaiem Eossyi, że 
Egipt i Suez w niedalekiej przyszłości sta­
łyby się również zależnemi od Eossyi, że 
dalej droga do Indyj zostałaby otwartą dla 
flot rossyjskich, że wreszcie równowaga na 
Morzu Śródziemnem na zawsze zostałaby 
zniszczoną. A gdyby te wszystkie względy 
nie miały" być dla pana Gladstone’a dostatecz- 
nemi, to niechaj ten zapalony hellenista prze­
czyta mowę Demostenesa o sprawach Cher- 
zonezu i niech rozważy przytoczone wyżej 
słowa: , Bizancjum musi być uratowane, 
gdyż tego wymaga interes naszego miasta.!! 
Drzedewszystkiem kwestya dardanelska nie 
może być załatwioną w Kazanłyku. Wskaza­
liśmy już na to, a JNord przyznał to również, 
że Borta goni już resztkami, że pragnie po­
koju i to spokoju za każdą cenę;aby uratować 
Konstantynopol, pełnomocnicy jej zgodzą się 
mi największe oiiary i mogliby z nienawiści 
ku Europie, która ich opuściła, zemścić się 
mi Anglii i mocarstwach podpisanych na 
protokole przez spełnienie wszystkich życzeń 
rossyjskich w kwestyi dardanelskiej. Byłoby 
to z ic-h strony wielką i bardzo karygodną 
niezręcznością, ale z drugiej strony takie wy­
zyskanie usposobienia Forty byłoby niegod- 
nem takiego mocarstwa jak .Rossya; byłoby 
to czctnś więcej aniżeli wyzyskaniem, byłoby 
meuezciwością, jednem z owych nierozsąd­
ny ch  zwycięztw, które zawsze niszczą się 
sanie. Nie tracimy jeszcze nadziei, że car i 
jego kanclerz zrozumieją to. Kwestya Darda- 
hellów jest europejską kwestya. Jedynie cała 
Europa może i powinna ją  rozstrzygać. Każ­
de inne rozwiązanie byłoby tylko zasiewem 
wojny, któryby może już w bliskiej przysz­
łości wydał krwawe plony."

(Angielska armia lądowa.)
Od samego początku toczącej się obe­

cnie wojny poruszano niejednokrotnie ewen­
tualność zbrojnej interwencji Auglji, przyczem 
wspominano zawsze tylko o angielskich si­
łach morskich. Ponieważ jednak bez odpo­
wiedniej armii lądowej trudno jest prowadzić 
wojnę, więc nie od rzeczy będzie wyliczyć 
siły, jakie Anglia w najlepszym razie wysta­
wić by mogła do boju. Od czasu, gdy Anglia 
prowadziła po raz ostatni wojnę na konty­
nencie, zaszły ogromne zmiany." Zasada, że 
każdy obywatel wiuien osobiście bronić in­
teresów swego kraju, znalazła wszędzie za­
stosowanie, i w każdein europejskiem państ­
wie w idzimy dziś cały naród pod bronią. Je­
dna tylko Anglia wśród mocarstw europej­
skich zatrzymała dawny system werbunkowy. 
Armia jej może być wystarczającą do obrony 
dotychczasowych jej posiadłości, lub nawet 
do rozszerzania ich kosztem niecywilizowa­
nych ludów, ale na kontynencie europejskim 
nie może skutecznie poprzeć głosu W. Bry­
tanii. Z budżetu na rok 1877/78 pokazuje się, 
że cała regularna armia augielska składa się 
tylko z 148 batalionów piechoty, 31 pułków 
kawaleryi i 114 batoryj artyleryi polowej. Z 
wojsk tych znajduje się w Anglii samej tyl­
ko 69 batalionów piechoty, 22 pułków ka- 
Waleryi i mniej więcej połowa bateryj, reszta 
stoi załogą częścią w Indyaeh, częścią w ko­
loniach, których żadną miarą opuście nie mo­
że. Batalion angielski liczy 600 ludzi, pułk 
jazdy liczy przeszło 400 ludzi. Baterya skła­
da sie z sześciu dział. Ale i te siły, jakkol­
wiek bardzo szczupłe, nie mogą z powodów 
Politycznych i militarnych opuszczać zupeł- 
D>e kraju. W najlepszym razie mogłaby An­
glia wysłać do boju 40 batalionów piechoty, 
10 pułków kawaleryi i 20 bateryj. Aby te 
°ddziały wojsk postawić na stopie wojennej, 

j- skompletować każdy batalion do i 000 a 
ważdy pułk kawaleryi do 900 ludzi, na t.o 
P°ti'zebaby 40 tysięcy ludzi. Tymczasem z 
budżetu pokazuje się, że liczba zostających 
w a urlopie wynosi tylko 15.000, a więc tym 
1 lak już skromnym siłom braknie do usy- 

G azeta L w ow ska z d n ia  25

stemizowanego etatu 25.000 ludzi, to znaczy, 
S iż wszystkie siły, jakiemi Anglia mogłaby 

rozporządzać w wojnie przeciw Eossyi na eu­
ropejskim kontynencie, wynosiłyby w najlep­
szym razie 50.000 ludzi przypuściwszy natu- 

■ ralnie że wewnętrzne położenie państwa nie 
' budziłoby żadnej obawy. Żaden Anglik nie 

może być przymuszony do służby poza gra- 
Ś nicami kraju ; zaś wobec rzeczywistej niechę­

ci wielkiej części narodu do wojny nie mo­
że rzad wcale liczyć na napływ ochotnikow. 
50.000 ludzi wystarczyłoby niewątpliwie na 
obsadzenie Gallipoli i Konstantynopola. Ale 
obsadzenie tych punktów byłoby wypowie­
dzeniem wojny Eossyi Ozy Angha z tak 
szezupłemi siłami może podjąć walkę z zwy­
cięska armią rossyjską, stojącą już przed bra­
mami0 Konstantynopola, na to pytanie znaj­
dzie każdv odpowiedz w powyzszem przed­
stawieniu'militarnego stanu Angin i w dzi­
siejszych faktycznych stosunkach.

(Z a ś lu b in y  k r ó l a  A lfo n sa .)
Hiszpanie -  pisze z Aranjuez 1 9 b .ro . 

korespondent Koln. Ztg. -  są narodem lu­
biącym przepych i mimo ogromnych kosztow 
niedawnej k j n ,  domowej 
cnie bajeczne sumy, aby tylko slub króla 
wypadł jak najwspanialej. Dzienniki są prze­
pełnione opisami uroczystości, jakie mają od- 
T y ls ię  z tego powodu prawie, w ew szyst­
kich większych miastach. W uroczystościach 
tych odgrywać będą główną rolę walki by­
ków ' D o "  Madrytu przybył w tych dniach 
słynny toreador, Julian Casas, który na ślu­
bie królowej Izabelli był najmłodszym, na 
ślubie syna jej króla Alfonsa będzie najstar­
szym matadorem. W dniu ślubu k™lew£ '  
go cały pałac noszący nazwę infantki Mer­
cedes, wielkie targowisko, zakład kąpielowy, 
tudzież zbiory archeologiczne w Walencji 
oddane będą na użytek publiczny. Bank hi­
szpański rozdzieli w duiu ślubu króla 500.0UU 
realów pomiędzy ubogich. .

Dnia 18 b. m. przybyła do Aranjuez 
księżniczka Mercedes z Sevilli w towarzy­
stwie swej rodziny. Powitały ją wszystkie 
znakomitości miejscowe i odprowadziły do 
pałacu królewskiego, gdzie bawić będzie aż 
do 23 b. m., t. j. do dnia ślubu. Kroi ma 
tn także nrzybyć i zabawi kilka godzin. Duia 
20 b m przedstawi się infautce senat i 
druga' Izba. O udziale rodziny królewskiej 
w tvch uroczystościach wiadomo tylko tyle, 
że królowa Izabella w skutek serdecznych 
stosunków z pretendentem do tronu, Don 
Oarlosein, nie weźmie w nich udziału i po­
zostanie w Paryżu. Jej matkę, królowę Kry­
stynę i małżonka matki Franciszka z Assyżu 
powita na granicy hiszpańskiej lir. Sepulyed.i. 
Książę Montponsier wyjedzie po ślubie no 
Bzymu. Oficjalni reprezentanci zagranicznych 
dworów i rządów zostaną powitani w D o11 
przez marszałka (juesadę i od tej Miwil' etk 
dą gośćmi króla. Eada ministrów w Madiy- 
eie ułożyła dnia 15 b. m. następujący Pr9" 
gram uroczystości ślubnych: Po Pr^B)e, z' e 
księżniczki Mercedes z Aranjuez do Madrytu
0 godzinie I I  przed południem, odbędzie 
się w kościele katedralnym Atocha uroczy­
ste nabożeństwo i ślub. Po ślubie odprowa­
dzoną zostanie księżniczka w wspaniałym 
pochodzie do pałacu królewskiego. Tego sa­
mego dnia wieczorem dany będzie^ w pałacu 
bankiet dla członków królewskiej rodziny, 
a w mieszkaniu prezydenta ministrów ban­
kiet dla reprezentantów dworów zagranicz­
nych i dla dyplomatów. Dnia 24 b. m. od­
będą się we wszystkich teatrach bezpłatne 
przedstawienia, a wieczorem będzńe całe mia­
sto wspaniale oświetlone. D n i a  25 b. m. wal­
ka byków i bezpłatne przedstawienia teatralne. 
Dnia 26 b. m. znowu walka byków i galowe 
przedstawienie w operze. Dnia 27 b. ni. wy­
ścigi konne, i przegląd wojska. Z tego pro­
gramu są bardzo zadowoleni zapaśnicy, któ­
rzy staczać będą walki z bykami t. z. ma- 
drilenosy, albowiem od czasu, w którym kro-̂  
Iowa Izabella co kilka lat kazała odbywać 
krwawe igrzyska w słynnych arenach w Pu­
erto de Santa Maria i Oadiz, nie było do­
tychczas takich widowisk, które w ogóle 
mogą odbywać się tylko na życzenie dworu
1 funduszem państwowym. Zagraniczni goście, 
którzy będą przypatrywali się tym igrzyskom, 
zdziwią się nie mało, jak można młodej, no- 
wozaślubionej księżniczce w roku zbawienia 
1878 wyprawiać tak krwawe i straszne  ̂ wi­
dowisko ? Szczęśliwym może się nazwać ów 
matador, który w tym dniu zwycięży; bę­
dzie on nierównie popularniejszym niż sami 
nowożeńcy."

(P rz y g o to w a n ia  w o je n n e  w Inciyaeb).
Cała uwaga Indyj wschodnich — pisze 

z Bombayu 4 b. m. korespondent N. freie 
Presse — jest skierowaną na Anglię, gdzie 
wkrótce ma zapaść stanowcza decyzja : Woj­
na czy pokój ? Od chwili upadku Plewny 
i odkąd Erzerum zostało zagrożone przez 
Bossyan, daje się tu słyszeć tylko jedno zda­
nie tak pomiędzy Anglikami jakoleż pomię­
dzy mahometanami. Podaję wam tu ustęp z 
listu pewnego znakomitego mahometanina z 
Luknoru.
styczn ia  1878.

„Zajęcie Plewny przez wojska rossyj- 
skie wywołało pomiędzy mahometanami in­
dyjskimi nadzwyczajny popłoch. W całych 
Indyaeh nie ma ani jednego człowieka, któ­
ryby nie bolał nad smutnym losem, jaki spo­
tkał Turków i sułtana. We wszystkich więk­
szych miastach obiega z rąk do rąk okólnik 
z zaproszeniem, ażeby osobistości wpływowe 
wybrały w pobliżu Bombaju jaka miejsco­
wość, w której możnaby się naradzać nad kwe- 
styą. w jaki sposób mają mahometanie in­
dyjscy nieść pomoc zagrożonej Turcyi. Auto- 
rowie tego okólnika proponują pomiędzy in- 
nemi także wyekwipowanie "korpusu z sil­
nych, zdolnych do noszenia broni pathanów  
i wysłania tego korpusu do Stambułu. Wy­
datki na uzbiojenie korpusu maja być po­
kryte w drodze składek. Mogę "was zape­
wnie, że ta propozycja zostanie przyjęta i w 
czyn zamienioną. Co się tyczy rządu indyj­
skiego, spisał się on nierównie lepiej niż rzad 
angielski. Wszystkie roboty forteczne, porto­
we, budowy dróg żelaznych i t. p. sa ju ż n a  
ukończeniu ; reorganizacya marynarki" indyj­
skiej została przyspieszoną ; korpusy ochotni­
ków cwiczą się bezustannie w władaniu bro­
nią a nawet podczas świąt Bożego Narodze­
nia nie ustawały te ćwiczenia. Pod Egutpn- 
ra zgromadzono oddział ochotników którzy 
mają pełnić służbę przy kolejach żelaznych! 
obznajoiniono każdego z tą służba. Wiadomo
każdemu, jak wielką wagę przykładają Anglicy
do świąt Bożego Narodzenia, to też nasuwa się 
przypuszczenie, że bardzo ważne powody mu­
siały skłonić ich tym razem do nieobserwo- 
wania ty eh świąt. Przed kilku dniami zawi­
nął do Kalkuty statek parowy z Australii 
który przywiózł z tamtąd 100 koni, a w tej 
chwili wydał naczelny komendant armii roz­
kaz, ażeby sześć pułków piechoty z Haidera- 
bad uzbrojono bezzwłocznie w karabiny syste­
mu Entielda.

Bocznica proklamacji cesarzowej indyj­
skiej obchodzoną będzie jutro bardzo uroczy­
cie we wszystkich stacjach wojskowych. W 
Kalkucie przypnie wicekról indyjski ordery 
podwiązki księciu Maharadża Sciudia i pię­
ciu czy szescin innym książętom indyjskim. 
Biografia księcia Alberta, ogłoszona obecnie 
w Anglii, uchodzi tu za nowy do wód, że An­
glia będzie bronić swej sławy i swych inte­
resów przeciw Eossyi. Pojmują tu wprawdzie 
wszyscy, że zadanie Anglii jest obecnie nie­
równie trudniejsze niż przed 6 miesiącami, 
ale mimo to nie wątpi nikt, że Ano-fia nie 
zaśpi sprawy chociażby nawet została bez 
sprzymierzeńców. Wiadomo powszechnie, że. 
rząd może na razie wysłać w pole 60 tysięcy 
wyboru- go żołnierza i że ta armia wspólnie 
z resztkami armii tureckiej może obronić 
Stambuł przed inwazją wojsk rossyjskich. 
Wojska indyjskie wylądowałyby prawdo­
podobnie w Bagdadzie. Jednem słowem pa­
nuje tu bardzo wojownicze usposobienie i 
przekonanie, że mimo największych wysileń 
GJadstona i jego przyjaciół naród angiel­
ski podniesie rękawicę rzucona mu przez 
Eossyę.

_ Dla rządu indyjskiego złożyły się sto­
sunki nader korzystne. T. z. Dżowacy zostali 
bez sprzymierzeńców i w chwili obecnej od­
bywa sią operacja, która zmusi ich niewąt­
pliwie do poddania się. Chan Chelatu pozosta­
je w najlepszych stosunkach z rządem an- 
gielskirn, przekonał się bowiem że "rady rzą­
du angielskiego, ażeby pojednał się z swoim 
wazaiem, zajął Zuettę i zapewnił sobie wą­
wóz Bolau, wypadły na jego korzyść. Bząd 
angielski jest tak pewnym przyjaźni .tego 
chana, żemąjor Sondemnn, agent polityczny 
na jege dworze, wyjechał do Anglii, gdzie 
zabawi kilka miesięcy, w celu pomówienia z 
rządem londyńskim o ważnych sprawach. 
Emir Kabulu siedzi spokojnie. Z dwora jego 
nadeszły bardzo korzystne dla Anglii wiado­
mości; zezwolił on, ażeby z jego obszaru wy­
wożono ciepłą odzież dla. wojsk indyjskich; 
jest to dowodem, że żywi przyjacielskie za­
miary w ohec Anglii i że turecka missya nie 
została bez skntku. Akhund z Swat i tam­
tejsi sirdary sympatyzują z Anglią i n>e zgo­
tują jej zapewne żadnych nieprzyjemności, 
gdy wystąpi w obronie Turcyi. Eossya wy­
słała wprawdzie do "m ira  Kabulu osobnego 
posła, ażeby zawiadomił go o zajęciu Karsu 
przez wojska rossyjskie i wyzyskał Jego 
chwiejne usposobienie, ale tym razem nie 1.1- 
dała się intryga".

=  JE. hr. Erwin Neipperg,
generał jazdy i komenderujący w Galicji, przy­
czynił się, jak wiadomo, uprzejmą gotowością, 
z jaką odstąpił plac przy koszarach Jabłonow­
skich na urządzenie wystawy krajowej, w bar­
dzo znacznym stopniu do jej powodzenia, bliz- 
kość bowiem i dogodności miejsca jak niemniej 
jego przyjemne i malownicze położenie były nie­
zawodnie jednym z warunków licznego udziału 
publiczności. Komitet wystawy krajowej pragnął 
dać JE. lir. Neippergowi- wyraz wdzięczności 
za ten uprzejmy objaw życzliwości dla przed­
sięwzięcia tyle ważnego dla całego naszego

kraju, i w tym celu udała się wczoraj w po­
łudnie do gen. Neipperga deputacya złożona z 
JE. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, pp. Au­
gustynowicza, Schellenberga i Strusiewicza. Pre­
zes wystawy hr. Dzieduszycki w krótkiej prze­
mowie złożył JE. lir. Neippergowi serdeczne 
podziękowanie za tyle ważną a z tak ujmującą 
gotowością wyrządzoną przysługę i ofiarował 
Mu jako skromny upominek wdzięczności i czci 
imieniem komitetu album zawierające widoki 
wystawy. JE. hr. Neipperg w słowach bardzo 
serdecznych podziękował deputacyi, wyrażając 
żywe zadowolenie, że mógł się przyczynić do 
powodzenia dzieła pożytecznego krajowi, dla 
którego zawsze żywi prawdziwą i szczerą sym- 
patyę. Album ofiarowane hr. Neippergowi wy­
szło z pracowni p. Gettritza i wykonane jest 
gustownie. Okładki jego ozdobione są herbem 
Galicji, wykonanym w srebrze. Podobne albu­
my przeszłe komitet jako upominki z wystawy 
JE. pp. ministrom Ziemiałkowskiemu, Chlu- 
metzkiemu i Mansfeldowi.

=«= E g z a m l n a  p i ś m i e n n e  pod 
nadzorem (klauzurowe) dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego w zawodzie gimnazjalnym roz­
poczną się dnia 11 lutego poczem przedsię­
wzięte zostaną egzamina ustne.

(m) P. Autu ni Poci*, dyrektor ru­
chu kolei Karola Ludwika, został na własną 
prośbę przeniesiony w stan stałego spoczynku, 
a jego miejsce zajmie p. Wacław S t a d k o -  
w s k y.

— S z ó s t y  o d c z y t  na dochód Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy naukowej słucha­
czów politechniki, odbędzie się w sobotę, dnia 
26 stycznia b. r. w wielkiej sali ratuszowej o 
godzinie pół do 5 po południu. Mówić będzie 
p.  dr. Julian Oehorowicz, docent uniwersytetu, 
O zastosowaniach psychologii.

— W teatrze dziś „Duch wojewody" 
opera komiczua w 3 aktach, słowa W. L. An- 
czyca, muzyka L. Grosmana.

— O strasznem nieszczęściu,
jakie sprawiła lawina pod Neuburg w Styryi, 
otrzymały dzienniki wiedeńskie następujące 
szczegóły: Katastrofa wydarzyła się dnia 17
b. m. wieczorem w wąwozie pomiędzy górami 
Góller a Kriegskogel nad granicą górnoaustrya- 
cką. Olbrzymia, 600 kroków szeroka lawina sto­
czyła się na chatę leśnika i zasypała 13 osób. 
z których ani jedna nie mogła Być uratowaną. 
Stutrzydziestu robotników pracowało bez wy­
tchnienia nad odkopaniem trapów ze śniegu 
wiele metrów wysokiego, lecz zaledwie dwa zdo­
łano wydobyć z pod ogromnych pni drzew po­
łamanych i porwanych przez lawinę. Dom le­
śnika został do szczętu zniszczony, a zginęło 
pod jego gruzami także ośm sztuk bydła. Tyl­
ko pies domowy żył jeszcze, kiedy go wydoby­
to na trzeci dzień z pod śniegu. Okolica, która 
była widownią tego nieszczęścia, jest bardzo 
odludną, a wyjątkowo tylko popołudniu dnia 17 
b. m. znajdowało się w domu leśnika więcej 0- 
sób, po największej części drwalów, ponieważ 
chowano starego gajowego, bardzo poważanego 
przez ludność okoliczną, i lawina zaskoczyła 
właśnie wracających z pogrzebu na stoau 
góry.

— P o s ą g  T h i e r s a .  Dzienniki pary­
skie donoszą, że rząd francuski polecił rzeźbia­
rzowi Guillaume, dyrektorowi szkoły des Beaux  
A rts  wykonanie w białym marmurze po­
mnika Thie rsa, który ma stanąć na jednem z 
placów publicznych w Wersalu.

— N a j m ł o d s z a  k r ó l e w n a  an­
gielska, Beatrice, według obiegających w Pa­
ryżu pogłosek poślubić ma holenderskiego kró­
lewicza następcę tronu Wilhelma. Królewna li­
czy obecnie lat 21, królewicz 37.

—  l . i n g -  l . o o k  O zabawnem szalbier­
stwie, przypominającem wypadek, który przed 
laty zdarzył się we Lwowie, opowiadają dzien­
niki warszawskie. Popisywał się w ostatnich 
czasach w Warszawie prestidigitator, wydający 
się za Chińczyka Ling-Look. Z powodu awan- 
tury> jaką miał w Dolinie Szwajcarskiej pocią­
gnięto go policyjnie do odpowiedzialności i do­
piero sędzia, wobec którego należało koniecznie 
być prawdomównym, sprawdził, że domniemany 
Chińczyk Ling-Look jest Niemcem rodowitym i 
pochodzi z Wiednia. We Lwowie niegdyś tego 
samego gatunku „ludożerca" sprowadzony na 
policyę zeznał, że jest cyganem z Węgier rodem.

— W i e l k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  
techniczne podjąć zamierza kompania holender- 
sko-angielska, niedawno zawiązana za przyzwo­
leniem wicekróla egipskiego. Chodzi tu o osu­
szenie takzwanego Mareotyjskiego jeziora pod 
Alexandryą w Egipcie. Dno tego jeziora, poło­
żone o trzy metry poniżej poziomu morza Śród­
ziemnego, w starożytności uważane było za je­
den z najurodzajniejszych obszarów dolnego 
Egiptu. Obejmuje 40.000 hektarów grantu. Pod­
czas oblężenia Aleksandryi w r. 1801 obszar 
ten przez przebicie wąskiego przesmyki, któr 
oddzielał go od morza, został zatopiony w celu 
powstrzymania nieprzyjaciela.

. k o l e j a c h  a n g i e l s k i c h  w
dniach 16 do 19 b. m. komunikacya w wielu 
miejscach była przerwana z powodu stoczenia 

| się lawin na tor żelazny. Na kolei Eudolfa po- 
j między stacjami Aussee-Traun lawina zupełnie 
1 zniszczyła nasyp kolejowy, a w innem miejscu 
1 zasypała drogę do nieprzebyeia. Na przestrzeni 
' Kaiwang-Wald lawina 8 metrów szeroka a dwa
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wysoka uniemożliwiła przejazd, a na przestrzeni 
Admont-Gstatterboden stoczyła się na przejeż­
dżający pociąg i zasypała lokomotywę oraz trzy 
wagony, strąciwszy je z nasypu. Maszynista i 
palacz odnieśli przy tern ciężkie uszkodzenia.

— W  s t o l i c y  J J a p o w il ,  Tokii (Jed- 
do), jak donoszą ostatnie dzienniki japońskie 
(z dnia 6 grudnia), duia 30 listopada została 
w uroczysty sposób zamknięta pierwsza krajo­
wa wystawa japońska, która trwała dni sto. ■ 
Wystawa ta powieść się miała nad wszelkie 
oczekiwanie pomyślnie. Dzienniki te donoszą 
także o otwarciu dnia 27 listopada olbrzymiego 
żelaznego mostu przez rzekę Rokuzu, pod kolej 
żelazną Tokio-Jokohama.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 24 stycznia.)
(L) Przewodniczący p. prezydent J a ­

siński oznajmił Radzie, że otrzymawszy wia­
domość o zgonie dr, D i e t l a ,  b.prezydenta 
Krakowa, wystosował do reprezentacyi tegoż 
miasta telegram kondolencyjny, sam zaś 
wziął udział w obchodzip pogrzebowym w 
tern przeświadczeniu, że działa po myśli re- 
prezentaeyi miasta Lwowa. Zarazem wezwał 
p. prezydent zgromadzonych Radnych, ażeby 
w uznaniu niepospolitych zasług ś. p. dr. 
Dietla, obywatela znakomitego i męża wyso­
kich zalet umysłu , którego imię wpisało się 
na najzaszczytniejszej karcie historyi uaszego 
kraju, uczcili pamięć Jego przez powstanie 
z miejsca. Radni uczynili zadość wezwaniu.

Następnie oznajmił p. prezydent, że 
otrzymał od generalnej komendy wojskowej 
pismo wyjaśniające przyczyny eksplozyi na­
bojów na cytadeli w dniu 30 grudnia r. z. 
P. sekretarz Wilkowski odczytał to pismo w 
całości. Treść jego jest następująca: Od da­
wna istnieje surowe rozporządzenie, ażeby 
pojedyncze oddziały wojsk stacjonowanych 
we Lwowie wyrabiały naboje karabinowe tak 
ślepe jako też i ostre za miastem, w maga­
zynach, na ten cel przeznaczonych. Tymcza­
sem w skutek zaniedbania (Yersaumniss) 
wyrabiano ślepe naboje w jednym z fortów 
na cytadeli a wskutek nieostrożności nastą­
piła eksplozya tych nabojów. Generalna ko­
menda zapewnia, że gdyby nawet zajęła się 
beczułka z prochem , którą wyniósł szerego­
wiec R issler, to i w takim razie nie byłoby 
miasto poniosło żadnej szkody, albowiem 
mury cytadeli są tak silne, że byłyby się 
oparły temu wybuchowi. W  końcu oznajmia 
generalna komenda, że wydała ponowny su­
rowy nakaz, ażeby fabrykacja nabojów od­
bywała się. Da przyszłość zawsze tylko za 
miastem.

Dr. M a ł y  zaproponował, ażeby Repre- 
zentacya m. Lwowa, w uznaniu niepospoli­
tych zasług komitetu wystawy krajowej, wy­
raziła mu swoje podziękowanie.

Wniosek ten został przyjęty, poczem 
przystąpiła Rada do obrad nad wnioskami 
sekcji V w sprawie otwarcia we Lwowie 
czwartego gimnazyinn a względnie drugiego 
z polskim językiem wykładowym.

Sprawozdawca sekcyi Y, dr. G e r s t- 
m a n , przedstawił tę rzecz jak następuje : 
Najwyższem postanowieniem z września ro­
ku 1874 raczył Najj. Pan zezwolić Da 
otwarcie we Lwowie drugiego gimnazjum z 
polskim językiem wykładowym, a zakład ten 
naukowy miał wejść w życie na początku 
roku szkolnego 1875/6. Dalszym warunkiem 
było przyczynienie się gminy do utrzymania 
zakładu przez dostarczenie potrzebnych lo- 
kalności, opału i t. p. Gmina oświadczyła, 
że dla braku funduszów nie może po w i e ­
c z n e  c z a s y  obmyślać lokalności, ale obo­
wiązuje się aż do lipca 1884, do którego to 
czasu zawarła była kontrakt z konwentem 
00 . Bernardynów , ponosić koszta pomiesz­
czenia, dalej do tegoż terminu dawać 30 są- 
gów drzewa opałowego. Ministerstwo oświe­
cenia nie zgodziło się na te propozycye 
gminy, żądając całkowitej prestacyi. Na 
ponowną odezwę gminy zmodyfikowało mi­
nisterstwo swe żądania i postawiło tylko 
warunek, aby miasto odstąpiło od procesu o 
grunt położony między budynkiem gimna- 
zyum niemieckiego a t. z. bramą bosacką. 
Rada uchwaliła uczynić zadość temu żądaniu. 
W czerwcu r. z. udał się rząd do magistra­
tu z proźbą, ażeby prezydent miasta zniósł 
się z konwentem 00 . Bernardynów i wyjed­
nał, ażeby i po upływie roku 1884 konwent 
wynajmował rządowi lokalności na pomiesz­
czenie gimnazjum pod temi samemi warun­
kami, pod jakierai wynajmuje je miastu. Ja ­
koż p. Jasiński zniósł się z konwentem, któ­
ry oświadczył jednak, że nie może krępować 
się podobną ugodą. Sekcja "V wnosi tedy 
oznajmić rządowi odpowiedź konwentu, i 
oświadczyć zarazem, że gdyby do września 
b. r. gimnazjum nie weszło w życie, gmina 
cofa wszystkie swe zobowiązania.

Dr. G o l d m a n  mniema, że co do 
pierwszej kwestyi należy tylko nadmienić, 
że n a  r a z i e  niepodobna było z konwentem 
0 0 . Bernardynów zawrzeć stanowczej ugody. 
Co do drugiej kwestyi, mniema mówca, że 
należałoby umotywować żądanie gminy, aże­

by gimnazjum to zostało otwarte najdalej 
we wrześniu r. b. tem, iż w komisyi budże­
towej Rady państwa wykreślono na wniosek 
p. Suessa kwotę przeznaczoną na ten nowy 
zakład. Takie wykreślenie na wniosek tego 
samego deputowanego może powtarzać się co 
roku i tym sposobem nie przyjdziemy nigdy 
do drugiego ginmazyum polskiego.

B. p r e z y d e n t  oświadcza, że życze­
niu dr. Goldmana stanie się zadość, poczem 
przyjęła Rada obydwa wnioski sekcyi Y.

Bardzo ożywioną rozprawę wywołała 
\ prośba komitetu zajmującego się przyozdo­
bieniem wnętrza cerkwi św. Jerzego o zna­
czniejszy datek. Magistrat uchwalił dać od- 
odpowiedź odmowną, sekeya II zaś uchwaliła 
wyznaczyć kwotę 500 złr.

P. P i ą t k o w s k i  sprzeciwia się temu 
wnioskowi. Miasto nie doznaje od kapituły 
gr. kat. osobliwych względów; dowodem na 
to jest plac św. Jerzego. Jeszcze za czasów 
ś. p. Gołuchowskiego chciało miasto upo­
rządkować ten plac i w tym celu wyznaczyło 
kwotę 2000 złr. tytułem funduszu indemni- 
zaeyjnego, albowiem kapituła gr. kat. rości 
sobie także pewne prawo do tego placu. 
Przeszło pięć lat kołacze gmina o załatwie­
nie tej sprawy i do tej chwili nie może od 
kapituły gr. kat. doczekać się odpowiedzi.

P. D ą b r o w s k i  przemawia za wnio­
skiem sekcyi. Nie mierzmy równą m iarką; 
nie rozbudzajmy waśni. Gmina może w innej 
drodze poszukiwać swych praw a tymczasem 
powinna okazać się wobec kapituły gr. kat. 
uprzejmą i w miarę możności przyczynić się 
do odnowienia tej pięknej świątyni.

Rs. S e m b r a t o w i c z  odpowiada p. 
Piątkowskiemu, że jest w błędzie co do wła­
sności placu św. Jerzego. Plac ten nie nale­
ży do kapituły grecko - katolickiej lecz do 
metropolii. Kapituła nie miałaby zgoła nic 
przeciw temu, ażeby plac ten przeszedł raz 
na zawsze na własność gminy i ażeby zo­
stał uregulowany, ale sprzeciwia się temu 
metropolita, który nie chce uszczuplać dota­
cji metropolitalnej. Mówca przemawia jak 
najgoręcej za datkiem i to nie w kwocie 
500 lecz w kwocie 1000 zł. Cerkiew św. 
Jerzego, imponująca zewnętrzną architekturą, 
jest bardzo zaniedbana' wewnątrz. W celu 
odnowienia jej rozpisano składki po całym 
kraju. Dotychczas zebrano kwotę 9.400 zł. i 
nie ma nadziei, ażeby wpłynęły jeszcze dal­
sze składki. Tymczasem żąda sam malarz za 
malowidła przeszło 19.000 zł., a prócz tego 
pokazało się przy bliższem badaniu, że drzwi, 
okna, ramy w obrazach, główny ołtarz i t. d. 
wymagają także restauracji.

P. D o b r z a ń s k i  sprzeciwia się sta­
nowczo wnioskowi sekcyi. Z cerkwi tej wy­
rugowano zupełnie język polski ; nie wolno 
tam ani kazać, ani spowiadać w .języku pol­
skim. Nieehżeż więc na upiększenie cerkwi 
dają ci, którzy wyrugowali z niej język pol­
ski, albowiem Polacy greckiego obrządku nie 
uczęszczają do niej.

Dr. G o r s t m a n n  nadmienia, że bawiąc 
w Tryeście podziwiał tam wspaniałą cerkiew 
schyzmatycką. Na zapytanie, kto zbudował 
tę cerkiew, odpowiedziano mn, że jakiś hra­
bia, ale fam a  niesie, że fundusze na tę bu­
dowę płynęły z kąd innąd. Owóż bądźmy kon- 
tenci, że kapituła sw. Jerzego udaje się do 
pas z prośbą o zasiłek, a nie prosi o to ko­
go innego....

Wniosek sekcyi został przyjęty. Zgo­
dnie z wnioskiem właściwej sekcyi uchwali­
ła Rada splantować i zasadzić drzewkami o- 
wocowemi ogród koło szkoły św. Antoniego, 
ale dopiero wówczas, gdy rokowania z W y­
działem krajowym co do uregulowania ulicy 
Głowińskiego zostaną stanowczo załatwione.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

W ódka i śmierć.

Szanowna Redakcyo!
Upraszam o łaskawe umieszczenie na­

stępnego wyjaśnienia w łamach Gazety Lwow­
skiej.

Artykuł mój „ Wódka i śmierć“ ogło­
szony w Gazecie Lwowskiej, a przedrukowa­
ny w Czasie wywołał w nr. z 17 b. m. te­
goż pisma artykuł oznaczony literami P. P., 
w którym autor wymaga bliższych wyjaśnień 
cyfrowych co do udziału kuncesyonowanych 
i ubocznych szynków obok propinacyjnych, 
tudzież co do udziału rumu i słodzonych 
wódek obok okowity w rozpajaniu ludu ga­
licyjskiego, i zapytuje, czy się zastanowiłem, 
o ile nabywcy dóbr obcego pochodzenia przy­
czyniają się do pomnożenia szynków ?

jakkolwiek najlżejszą wskazówką nie 
poruszyłem kwestyi, kogo _ odpowiedzialnym 
czynić można za rozkrzewianie pijaństwa u 
naszego ludu, jakkolwiek mniemam, że pier­
wszym i głównymi' winowajcą zawsze jest 
ten, kto się oddaje nadużyciu gorących trun­
ków, nie zaś producent lub sprzedający oko­
witę, jednak niniejszem czynię zadość życze­
niom szanownego korespondenta.

W liczbie 23.167 szynków w Galicji 
jest 22.027, (czyli 95°/0) szynków propina­

cyjnych, zaś tylko 428 (czyli 2 °/0) szynków 
koncesyonowanycb zwykłych a 712 (czyli 3 
proct.) szynków koncesjonowanych jako a- 
kcesoryów innego przem ysłu; razem 1.140 
(=» 5 pret.) szynków mepropinacyjnyeh. Da­
lej na 519.490 hektolitrów konsumowanej 
czystej okowity w r. 1874 w Galieyi spo­
żyto 20.618 hektolitrów likierów, rosolisów, 
rumu i araku, czyli 4 pret.

Jedno i drugie zestawienie wykazuje 
zatem jasno, że tak koncesjonowane szynki, 
jak i słodzone wódki obecnie w Galicji two­
rzą zupełnie nieznaczną cząstkę przyczyn pi­
jaństwa. Dodać jeszcze należy, że bardzo 
znaczna część koncesyonowanycb szynków 
(to jest 331) przypada na Kraków, które jak 
wiadomo nie posiada propinacji i w którem 
jeden szynk przypada już na 150 mieszkań­
ców, gdy przeciwnie miasto Lwów z propi­
nacją wykazuje jeden szynk dopiero na 
210 mieszkańców. Niemniej liczba aresztowa­
nych przez policyę za opilstwo osób wynosi­
ła w Krakowie w 1877 roku 1.563, czyli 1 
na 32 mieszkańców, we Lwowie zaś w tym 
samym roku 2043, czyli 1 na 4P5 miesz­
kańców. To zestawienie każe się domyśleć, że 
propinacya, jako taka, do rozkrzewienia pi­
jaństwa się nie przyczynia, którego to zda­
nia opartego na innych jeszcze faktach bro­
niłem wśród rozpraw nad wy kupnem prawa 
propiuacyi w obec wywodu ś. p. ks. Stępka.

Pytania zaś, o ile więksi właściciele 
obcego pochodzenia przyczyniają się do po­
mnożenia szynków, niepodobna brać na se- 
ryo, nie powodując się szowinizmem. Zape­
wne nabycie znacznej części własności ziem­
skiej przez cudzoziemców wszędzie tak z na­
rodowego, jak z ekonomicznego stanowiska 
uważać należy za rzecz szkodliwą — u nas 
jednak, Bogu dzięki, niebezpieczeństwa tego 
niema, gdy między 2860 właścicielami tabu­
larnymi Galieyi nie zdołałem wykryć więcej, 
nad 86 («= 3 .pret.) posiadaczy zagranicz­
nych, po większej części wielkich panów 
austryackich lub pruskich (hr. Stadion, hr. 
Kinsky, hr. Bliicher, ks. de Ligne, hr. St 
Genois, hr. Hompesch, bar. Eiebborn, bar. 
Wmterfeld, hr. Ressegnier i t. p.), którym 
trudno przypisać, więcej niż innym właści­
cielom, mnożenie szynków w źle zrozumia­
nym interesie podwyższenia dochodu.

Jeżeli zaś szanowny korespondent pod 
nazwą ,.właściciele obcego pochodzenia11 ro­
zumiał wszystkich tych, których przodkowie 
przybyli z obcej* ziemi, to zapomniał o osta- 
tniem palladium narodów bez niepodległości, 
o sile assimilacyi, która przekształca potom­
ków obcego przybysza i czyni ich obywate­
lami miłującymi ziemię, na której się uro­
dzili.

Na zagadkową polemikę szanownego- 
korespondenta przeciw rozszerzeniu reprezen­
tacji miejskiej, niemająoą żadnego związku 
z powołanym artykułem, zastrzegam sobie 
odpowiedź winnym czasie i na innem miejscu.

Lwów, dnia 23 stycznia 1878.

Otton H a u sn e  r.

GO SPODARSTW O 1 H A N D E L
* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie ty­

godniowe Izby handlowej za czas od 12 stycznia 
do 19 stycznia.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 9‘— do 10-60 złr. Żyto 5.75 
do 6-.70złr. Jęczmień 5'30 do 7 '— złr. Owies 
5-50 do 6.20 złr. Hreczka — •— do — •— złr 
Kukurudza zeszłoroczna 5'75 do 7 — złr. 
Kukurudza nowa 5-50 do 6-— złr. Proso 
— ■— do — '— zł. Groch do gotowania 7.50 
do 9 50 złr. Groch pastewny 5-50 do 6-75 
złr. Soczewica — •—  do — •— złr. Fasola
8-— do 10-— złr. Bobik — •— do — •—
złr. Wyka 4‘50 do 5'25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30'—  do 50-— złr., przednia
— •— do — '— złr., średnia — •— d o  -
złr., poślednia — •—  do — •— złr. Tymotka
— ■— do — '— złr. Anyż rossyjski — '— do

złr. Anyż płaski 33-— do 38'— złr. 
Kminek 42'— do 48‘— złr. Rzepak zimowy 
15-— do 16'— złr. Rzepak letni 13 40 do
14'50 złr. Rzepik zimowy 14'75 do 15-50 złr. 
Rzepik letni 13.— do 14-— złr. Luianka 
11-50 do 12-40 złr. Nasienie lniane l i -— do 
13-— złr. Nasienio konopne 8-50 do 9-75 złr. 
Chmiel. — •— do — •— złr. Spirytus gotowy 
28-60 do 28.95 złr.

Z TEATRU W OJIY
Lwów, dnia 25 stycznia.

Czoła kolumn rossyjskich wysunęły się 
już z Adryanopola i rozpoczęły marsz ku po­
łudniowi. Jest to fakt nieulegający wątpliwo­
ści. W tym pochodzie przekroczyli już R o ­
sjanie miasto Demotika, stacyę kolei żela­
znej na lini Adryanopol - Dedeagacz. Jeżeli 
wierzyć można zapewnieniu Agence Busse, 
celem tej operacyi nie będzie Gallipoli „któ­

rego Rossyani ’ przez wzgląd na ważność jaką 
Anglia do tego punktu przywiązuje, ani nie 
zajmą ani atakować me będą, wyjąwszy, o-dy- 
by wojska tureckie zgromadzić 'się tam mia­
ły i zagrażały Rossyanom z flanki. 11 To za­
strzeżenie jest charakterystyczne z wielu wzglę­
dów. Stawia ono jako warunek zupełne ogo­
łocenie z wojsk miasta , którego fortyfikacye 
zamykają przystęp do Dardanellów, i wyma­
g a , aby stało ono otworem dla Rossyan w 
razie, jeżeliby ci uznali za rzecz stosowną 
obsadzić je. Nie wyklucza obsadzenia innych 
punktów nad cieśniną dardanehką po obu 
stronach Gallipoli, okupacyi, któraby war­
tość samego Gallipoli uczyniła illuzoryczną. 
Daje przytem wyraźnie do poznania zamiar 
Rossyan pochodu na Konstantynopol, gdyż 
jedynie w takim razie pozycya w Gallipoli 
mogłaby zagrażać flance rossyjskiej. Z tego 
wszystkiego wynika, że zapewnienie Agencc 
Busse bynajmniej nie jest tego rodzaju, aby 
uspokoić mogło Anglię co do dalszych zamia­
rów Rossyi.

Armia rossyjska nie dość jeszcze skon­
centrowana, aby pokusić się mogła o atako­
wanie Konstantynopola, starać się będzie tym­
czasem obsadzić najważniejsze punkta nad 
morzem egiejskiem, jako to Dedeagacz, Enos, 
Kawalę, a może także Rodosto nad morzem 
Marmara i półwysep eberzoneski z wyjątkiem 
samego miasta Gallipoli. Okupacya taka spa­
raliżowałaby z góry wszelki zamiar wysadze­
nia na ląd w Gallipoli armii lądowej angiel­
skiej , która od razu dostałaby się we dwa 
ognie. Nie dziwiłoby też nas bynajmniej, gdy­
by łodzie torpedowe, które na Dunaju tak 
wielką odgrywały ro lę , pojawiły się nagle 
na morzu Egejskiem i Marmara i zakwestyo- 
nowały flocie tureckiej władztwo tych mórz. 
Nawet wsadzenie korpusu rossyjskiego na sta­
tki , schwytane na morzu Marmara, i wylą­
dowanie Rossyan w samym Stambule pod o- 
słoną łodzi torpedowych nie należałoby do 
rzeczy niemożliwych , jeżeli się zważy ogro­
mną nieudolność floty tureckiej, tylekroć w 
ciągu obecnej kampanii udowodnioną.

Miejmy jednak nadzieję że do tego nie 
przyjdzie, i że Rossyanie chcąc dostać się do 
Stambułu będą zmuszeni atakować go od 
strony lądowej. Z tej strony przystęp jest 
bądź co bądź łatwiejszy, jakkolwiek i tutaj 
Rossyanie napotkać mogą na znaczne trud­
ności. Jeszcze w czerwcu z. r. zapadła w 
Porcie uchwała założenia fortyiikaeyj od stro­
ny lądowej i w  tym celu miano na linii 
Derkos-Bujuk-Czektnedże zbudować dziewięć 
fortów w miejscach najdogodniejszych do o- 
brony. Gdy w lipcu Gurko niespodzianie 
wpadł do Rumelii a dragoni i kozacy rossyj- 
scy zapędzali się aż w dolinę. Marycy, otrzy­
mał Blum basza rozkaz przyspieszenia robót 
fortyfikacyjnych. Oprócz rozpoczętych już 9 
redut zaczęto budować 6 nowych, a w poło­
wie sierpnia roboty postąpiły już tak daleko, 
że można było przystąpić do uzbrojenia for- 
tyfikacyj. Jakkolwiek fortyfika.eyom tym dużo 
jeszcze brakowało do zupełnego wykończenia 
zabezpieczały jednak stolicę od niespodziewa­
nego napadu.

Linia fortyfikacyj. zasłaniających Kon­
stantynopol od strony lądowej, założoną jest 
na wyższem miejscu półwyspu stambulskiego 
tam, gdzie, półwysep ten między zatoką Bu- 
juk-Ozekmedże a jeziorem Derkos ma tylko 
25 kilometrów czyli 3V4 mili szerokości. 
Fortyfikacye składają się. po większej części 
z redut, które w dwóch szeregach założone 
są nakształt szachownicy i wzajemnie się 
flankują. Do skutecznej obrony tej linii wy­
starczy zdaniem Presse 30— 35.000 korpus, 
siła, którą Turcya z łatwością jeszcze zebrać 
może.

Wojska zbieraj ąee się pod Mehemetem
Alim w- okolicy Czurlu , składające się czę­
ścią z załogi adryanopolskiej, częścią z od­
działów, które stały dawniej w Sliwnie i 
Jamboli, wynoszą około 25.000 ludzi. Po od­
wrocie tych wojsk do Ozataldży. liezbaobroń- 
ców Konstantynopola , wliczając w nią zało­
gę stolicy, wynosić będzie około 50.000 lu­
dzi. Sulejmau basza rozporządza nadto zaw­
sze jeszcze korpusem około 20 000 ludzi, 
który w tej chwili zapewne jest już w dro­
dze do Stambułu, tak , że do obrony Stam­
bułu stanąć może w krótkim czasie armia 
dwa razy tak silna, jakiej potrzeba, armia, 
która mimo całej demoralizacji, gotowa bę­
dzie stoczyć ostatni rozpaczliwy bój w obro­
nie świętego miasta Khalifatu.*

Siły rossyjskie z tamtej strony Bałka- 
mi nie wynoszą w tej chwili o wiele więcej 
nad 100.000 ludzi. Zważywszy zaś. że zna­
czna część tych sił musi być pozostawioną 
jako załoga w zajętych miastach i punktach 
strategicznych, okaże się, _ że Rossyanie nie 
mogą teraz jeszcze myśleć o pochodzie na 
Stambuł, do którego zdobycia potrzeba co 
najmniej 120.000 ludzi.

Presse umieszcza nastętmjący telegram: 
Tirnowa 22 stycznia. Z Adryanopola wyru­
szyły już w pochód dwie kolumny. Jedna z 
nich maszeruje ku południowi , niepewnem 
jest jednak, czyli zwróci się ona ku Gallipo­
li. Kolumna ta ma w ogóle dotrzeć tylko do



ybrzeża morza. Druga kolumna zwróciła 
f*ę ku Sorok Orkwi, trzecia maszeruje z Jam- 

°‘l w kierunku połuduiowo wschodnim.

Bukareszt 23 stycznia. Komnnikacya 
"Będzy Rnszczukiem a Turtukai przerwaną 
*°stała przez wojska rossyjskie; obsaczenie 
^lerdzy jednak w zupełności uskutecznio- 

p w  nie zostało. Wojska tureckie z Rasgradu 
Dsinanbazaru rozpoczęły odwrót do Szumli.

, .. By flis 22 stycznia. Rossyanie opanowali 
?koliee góry Czuruk. Turcy spalili klasztor 
lelas. Rossyjska kolumna z Ardanaszu posu- 

się ku Artwinowi.

Porta ogłasza urzędownie, że posiada 
Dszcze środki obrony. Armia Sulejmana ba- 
®zy złożona jest z dywizyj Fuada. Osmana, 
p b ita  i Redżiba baszów. Oprócz tej armii 
'stniąje korpus Aehmeta Ejuba, skoncentro­
wany w okolicy Adryanopola. Komenda nad 
armią przeznaczoną do obrony Stambułu po­
mierzoną została Achmetowi Mukbtarowi 
baszy.

OSTATNIA POCZTA
Presse otrzymała z Petersburga z d. 

23 b. m. następujący telegram : „Car wydał 
ukaz, mocą którego rossyjskie instytucye 
£toinne mają być zaprowadzone w tych tak- 

prowincyach Rossyi europejskiej, w których 
dotąd nie istniały “.

Ayence Russe podnosi artykuł prof. 
^ i o w a j s k i e g o  w Ruskim Mirze, który 
dowodzi, że otwarcie cieśnin czarnomorskich 
bez posiadania twierdzy, broniącej wstępu o- 
krętom na morze Czarne, byłoby mniej dla 
Rossyi korzystuem od zamknięcia tego morza. 
Agence utrzymuje, że reszta pożyczki rossyj- 
8kiej została zupełnie pokrytą we Francyi.

Londyński korespondent Pol. Cor. prze­
syła swemu dziennikowi brzmienie depeszy, 
W której P o r t a  u w i a d a m i a  g a b i n e t  an ­
g ie ls k i  o n a w i ą z a n i u  z R o ssy ą  b e z p o ­
ś r e d n i c h  r o k o w a ń  w c e l u  u z y s k a ­
n i a  z a w i e s z e n i a  b r o n i .  Depesza ta 
w przekładzie z francuskiego oryginału opie­
wa dosłownie:

Depesza wysłana dnia 8 stycznia przez 
Serwera baszę do Mussurusa baszy. Wiadomo 
panu, że lord Derby polecił lordowi Loftu- 
s°wi oświadczyć księciu Gorczakowowi, że 
chcąc w sprawie zawieszenia broni dopro­
wadzić do jakiego praktycznego rezultatu, 
strony prowadzące wojnę muszą wprzódy o- 
kreślić podstawmy, i że prosiliśmy lorda Derby- 
ego, aby zapytał Rossyę, jakie są te podstawy. 
Dziś radzi nam lord Derby zwrócić się bezpośre­
dnio do Rossyi dla zawarcia zawieszenia broni 
ze względu na to, ze wszelkie propozreye zro­
bione w tym duchu przez Anglię zostałyby przez 
Rossyę odrzucone. Ponieważ tym sposobem 
zostaliśmy zupełnie odosobnieni wobec. Ros­
sy w kwestyi zawieszenia broni, udzielimy 
stosownie do rady lorda Derbyego natych­
miast naszym dowódcom rozkaz rozpoczęcia 
z komendantami rossyjskimi rokowań o czy­
sto wojskowe zawieszenie broni. Uwiadamia­
jąc Jego Lkscellencyę o tem postanowieniu, 
zechcesz pan dodać, że Rossyanie w ostat­
nich dniach posunęli się znacznie naprzód, 
wyzyskując stracony na nieszczęście czas z 
powodu nawiązanych rokowań o zawieszenie 
broni. Nadto powiesz pan lordowi Derbyemu, 
że nasi komendanci nie będą mogli rokować
z Serbią i Czarnogórą i że pytamy Jeg° 
Ekscelencję o jego zdanie, jak mamy sobie 
postąpić z Serbami i Czarnogórcami, aby ich 
nakłonić do udziału w zawieszeniu broni, 
które, ponieważ jest ogólne, ma także obej­
mować Mołdawię i Wołoszczyznę. Pod. S e r w e r .

TBLE&RA1Y GAZETA LWOWSKIEJ
lA iedeń , 24 stycznia. Presse 

d o n o si: Na dzisiejszej konferencyi u 
m in istra-p rezyden ta  ośw iadczył ks. Au- 
e rs p e rg , że g a b i n e t  p o d a ł  s i ę  do  
d y m i s y i .  Najj. P an  jednak  zachow ał 
sobie decyzyę &ż tło rezu lta tu  dzisiej­
szej konferencyi. K onferencya s tan ę ła  
p raw ie  jednozgodnie w  obronie p rze­
konan ia , że n iepodobna, aby Izba de­
pu tow anych  uchw alić  m ogła wyższe 
cło od Kawy niż 20 zł., a od nafty 
niż 3 zł. N a zapytanie  odpow iedział 
m in ister-p rezyden t, że rząd  nie może 
zgodzić się n a  odroczenie swej dym i­
s j i  aż do ostatecznej decyzyi Izby de­
pu tow anych , gdyż być może, że w  tym

czasie Cesarz m ógłby ju ż  pow ołać inny  
gabinet. K onferencya nie pow zięła ża­
dnej form alnej uchw ały .

W iedeń, 24 stycznia. W  k lu ­
bach  konsty tucyjnych  uw iadom ili p rze ­
w odniczący członków o rezu ltacie  d z i ­
s i e j s z e j  k o n f e r e n c y i  u  m in istra- 
prezydenta . W edług tych  kom unikatów  
ośw iadczył m in iste r-p rezyden t, że po­
niew aż rząd  spostrzega, iż n i e  m a  
ż a d n y c h "  w i d o k ó w ,  a b y  I z b a  
d e p u t o w a n y c h  z g o d z i ł a  s i ę  n a  
w y s o k i e  p o z y c y e  c ł o w e  o d  k a ­
w y  i n a f t y  —  rząd  by ł spow odow a­
ny  w ręczyć s w o j ą  d y m i s y ę .  M ini­
ster-p rezyden t ośw iadcza nadto na  za­
pytanie, że kw estya res ty tucy i cłowej 
i 80 m ilionowego d ługu  da się może 
u regu low ać  w drodze kom pensacyi, 
Ks. A uersperg  p rosił o ry ch łą  u chw ałę  
klubów , aby rząd  m iał zupełną w ia­
dom ość o stanow isku klubów  w tej 
sp raw ie. K l u b  l e w i c y  uchw alił po 
dłuższej rozpraw ie g łosow ać w sp ra ­
wie c ł a  o d  n a f t y  z a  w n i o s k i e m  
k o m i s y i ; w spraw ie c ła  od kaw y 
postanow ił zaś n i e  p r z y c h y l i ć  s i ę  
do w y ż s z e j  p o z y c y i  c ł o w e j  n a d  
20 zł. Klub postępow y uchw alił t r w a ć  
p r z y  d a w n y c h  p o s t a n o w i ę  
n i  a c h .  K l u b  l e w e g o  c e n t r u m  
u chw alił zgodzić się na podw yższenie 
c ła  od kaw y aż do 24 zł. i na m ier­
ne podw yższenie c ła  od nafty, jednakże 
pod w arunkiem , jeżeli sp raw a za ła ­
tw iona zostanie rów nocześnie z d łu ­
giem 80 m ilionow ym  i res ty tu cy ą  po­
datkow ą.

W i e d e ń ,  24 stycznia. M inister 
sp raw  w ew nętrznych  bar. L a s  s e r  
z a c h o r o w a ł .  Dziś w ydano o stan ie  
chorego następujący  b iu le ty n : S łabość 
podobna jest do te j, k tórą p rzebyw ał 
br. L asser tam tego ro k u , ale tym  r a ­
zem pojaw iła się w w yższem  stopniu. 
Chory cierpi na  silne kongestye do 
głow y, połączone z znacznem  osłab ie­
niem. B iuletyn podpisali profesor Du- 
chek i p rym aryusz  Scholz. Najj. P an  
posy ła ł do chorego Swego ad ju tan ta , 
aby zasięgnąć  w iadom ości o jego s ta ­
nie i w yraz ić  w spółczucie jego ro ­
dzinie.

Wiedeń, 24 stycznia. W edług 
w iadom ości, jak ie  z K onstantynopola 
o trzym ała Polit. Cor., t r u d n o ś c i  w 
r o k o w a n i a c h  p o k o j o w y c h ,  m ia­
now icie w  spraw ie  przyszłego p rze­
kształcenia  B u łgary i i zw rotu kosztów 
w ojennych n i e  z o s t a ł y  w c a l e  u- 
sunięte. D elegaci tu reccy  mimo sw ych 
pełnom ocnictw  żądali wczoraj w  stolicy 
now ych instrukcy j. Skoncentrow ane w 
K onstantynopolu  siły zbrojne w ynoszą 
110 ty sięcy  ludzi.

Z A ten donoszą tem uż p ism u, że 
now y g ab ine t K om undurusa  w yw ołał 
w  całym  k ra ju  w o j o w n i c z e  m a n i -  
f e s t a c y e ,  k tó rych  w pływ om  now y 
gabinet tem  m niej zdoła się oprzeć, że 
s a m  k r ó l  o s o b i ś c i e  zaw sze o- 
św iadczał się za s tronn ictw em  c z y n ­
n e j  p o l i t y k i .

Wersal, 24 stycznia. Izba p rzy ­
ję ła  u staw ę o a m n e s t y i ,  obejm ują­
cej w szystkie delikta p r a s o w e ,  po­
pełnione w czasie od 10 m aja do 18 
g ru d n ia  1877. '

L o n d y n ,  24 stycznia. W  Izbie 
niższej zaw iadom ił Ń o r t h c o t e ,  że 
rząd w poniedziałek  zażąda k r e d y t u
s u p l e m e n t  a r n e g o  n a  c e l e  w o j ­
s k o w e  i m a r y n a r k i .

Wersal, 24 stycznia. W s e n a ­
c i e  dzisiejszy w ybór jednego dożyw o­
tniego senato ra  nie odniósł ponow nie 
rezu lta tu . T rzeci z kolei w ybór odbę­
dzie się za 14 dni.

Konstantynopol, 24 stycznia. 
A gencya H avasa d o n o s i, że wojska 
M e h e m e t a  A l e g o  baszy cofnęły się 
z okolic K irkilissy  do K uleli-B urgas. 
D roga z tej m iejscow ości do K onstan­
tynopola jeszcze jes t wolną.

R ossyanie  m aszeru jący  na  G a l l i -  
p o  l i  przekroczyli Dem stikos.

N ajw iększa część dział, k tó re  znaj- 
: dow ały się w A dryanopolu, przew ieźli 
i T u rcy  do Ozataldży, 60  dział, k tóre 
| zostaw ić m u sia n o , popsuto  przedtem  
zupełnie.

j I z b a  d e p u t o w a n y c h  sform u- 
I łow ała  skarg i p rzeciw  rządow i i u rzę ­

dnikom  i w ezw ała rząd , aby  pow strzy ­
m ał spadek w artości m onety  pap ie­
rowej.

Wiedeń, 25 stycznia  (Tel. pryw .)  
Na wczorajszej konferencyj p rzew odn i­
czących klubow ych u k sięc ia  A uer- 
sperga  dep. G r o c h o l s k i  ośw iadczył, 
że k o ł o  p o l s k i e ,  k ieru jąc  s i ę  i n t e ­
r e s e m  p a ń s t w a ,  g ł o s o w a ć  (bę­
d z i e  za u s t a w ą  o c łach  finanso ­
w ych  w e d ł u g  p r o j e k t u  r z ą d o ­
w e g o  w  kw estyi zaś c e ł  p r z e m y ­
s ł o w y c h  i p o d a t k o w  pow odow ać 
się będzie i n t e r e  s e m k r a j u ,  k tó ry  
reprezentuje. G rocholski podnosił że 
odrzucenie ce łfinansow ych  grozi c i ę ź -  
k i e m  p r z e s i l e n i e m  p a ń s tw u ,n a  co 
G i s k r a  rzu c ił replikę, że n iechaj (W ę­
g ry  z w i n ą  s w o i c h  n i e p o t r z e ­
b n y c h  h o n w e d ó w ,  a obejdą się 
doskonale bez podw yższenia c ła . "

Dziś w ieczór k o ł o  p o l s k i e  od­
byw a nadzw yczajne posiedzenie i w y­
słuchaw szy s p r a w o z d a n i a  G r o ­
c h o l s k i e g o  z w czorajszej konferen­
cyi, poweźmie stanow cze u c h w a ły  
wobec przesilenia.

W i e d e ń ,  25 styczn ia. {Tel. pryw .) 
D y m i s s y a  g a b i n e t u  stan ie  się 
r z e c z ą  n i e u n i k n i o n ą ,  jeżeli izba 
deputow anych w sp raw ie  tary fy  cło­
wej głosow ać będzie w ed łu g  w czo­
rajszych uchw ał klubów . (Obacz tele­
g ram y  w iedeńskie wyżej, przyp, p ed.) 
O n a s t ę p c a c h  obecnych  m inistrów  
k rążą  najrozm aitsze w ieści i kom bina- 
cye. Jeżeliby się u tw orzenie now ego 
gabinetu  nie powiodło, to być może, 
że mimo niezm ienionej sy tuacyi po­
w róciłoby do s te ru  daw ne m in iste r­
stwo. D e c y z y a  k o r o n y  d o t ą d  
n i e w i a d o m a .

G r o c h o l s k i  na wczorajszej kon­
ferencyi u m in istra  - p rezyden ta  ks. 
A uersperga , p r z e s t r z e g a ł  zgrom a­
dzonych przed  d o p r o w a d z e n i e m  
r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  d o  r o z ­
b i c i a  w chw ili tak ważnej.

S tan chorego br. L a s  s e r  a je s t 
g r o ź n y .

W ied eń  , 25 stycznia. (Tel. 
pryw .) Ń orthcote i Beaconsfield m oty­
w ując żądanie k redy tu  w parlam encie  
angielskim  w yrazili się tem i słow y: 
„Anglia nie chce być zaw isłą  od h u ­
m oru Rossyi i od tego, czy R ossyi 
podoba się udzielić w arunków  pokoju 
lub  n ie !“ P a rlam en t h u c z n e m i  o- 
k l a s k a m i  p o w i t a ł  o ś w i a d c z e n i e  
B e a c o n s f i e l d a .

W iedeń, 25 stycznia. {Tel. 
pryw .) W ed ług  telegram ów  pryw atnych , 
k tóre tu  nadeszły , g a b i n e t  g r e c k i  
uchw alił wojnę przeciw  Turcyi. W oj­
ska pom aszerow ały  ku Lam ii. G rivas 
m ianow any kom endantem  w zacho­
dniej G recyi, Sutios w w schodniej. 
Król wyjeżdża do obozu pod L am ią. 
K rólow a będzie m ianow ana regen tką. 
W  Izbie w niósł rząd  ustaw ę o p r z y ­
m u s o w y m  d o d a t k u  na cele w o­
jenne.

J P e t e r s b u s ' 5 , 25 stycznia. A -  
gence Russe oskarża rząd tu reck i, że 
um yślnie s z e r z y  p a n i k ę ;  i p o w ia ­
d a ,  że w y p a d k i  p r z y s p i e s z a j ą  
p r z e w r ó t ,  k t ó r y  p r a w d o p o d o b n i e  
w y m a g a ć  b e d z i e  i n t e r w e n c y i  
c a ł e j  E u r o p y .

B z y m ,  25 stycznia. K ilka o- 
k r ę t ó w  udaje się do p o r t ó w  t u - j
r e c k i c h  dla ochrony poddanych  
w łoskich.

S ł a b o ś ć  papieża jes t zw ykłą  
n ied y sp o zy c ją  bez żadnego znaczenia"

L on d yn , 25 styczn ia. W  Izbie 
niższej Ń o r t h c o t e  podniósł, że dzi­

siejsza jego zapowiedź, iż rząd  w  
poniedziałek z a ż ą d a  n a d z w y c z a j ­
n e g o  k r e d y t u ,  nie da się pogodzić 
z dawniejszem  jego p rzyrzeczeniem , 
iż tylko w tedy zażąda k redy tu , kiedy 
znane mu będą w aru n k i pokojowe. 
Ale w ów czas spodziew ał się rząd , że 
najdalej nazajutrz lub pojutrze znać 
będzie te w arunk i —  a tym czasem  ty ­
dzień up łynął, a rząd  nietylko nie zna 
w arunków , ale nadto znaczne siły r o s -  
s y j s k i e  p o s u w a j ą  s i ę  n a p r z ó d  
w  s w y m  m a r s z u .  R z ą d  n i e  m o ­
że t e d y  z w l e k a ć  d ł u ż e j .  (Oklaski 
ze s trony  konserw atystów ).

Obiega pogłoska, że C a r n o r  v o n  
podał się do d y m i s y i .  (C arnarvon , 
sekretarz stanu , m in is te r kolonii, s ta ­
nowczy przeciw nik  an tirossy jsk iej ak- 
cyi w gabinecie. Przyp. Red.)

Londyn, 25 stycznia. Zaprze­
czają wieści o ustąp ien iu  C a rn a m m a .

W  Izbie wyższej Beaconsfield u- 
zasadniał stanow isko rządu  analogi­
cznie z ośw iadczeniem  Not thco te’a, do­
dając, że p o l i t y k a ,  k tó rą  propono­
wać rząd  uw aża za rzecz konieczną, 
n ie  m o ż e  b y ć  z a w i s ł ą  o d  h u m o ­
r u  j a k i e g o k o l w i e k  p a ń s t w a ,  
które odm aw ia inform acyj.

L o n d y n , 25 stycznia. Times 
donosi, że O a r n a r v o n  i D e r b y  w y ­
s t ą p i l i  z g a b i n e t u .

Ateny, 25 stycznia. K um undu- 
ru s  rozw ijał w  Izbie p rog ram  rządow y 
i oświadczył, że m i n i s t e r s t w o "  z d e ­
c y d o w a ł o  się rozpocząć p o l i t y k ę  
c z y n n ą ,  c z y n n i e  s t a n ą ć  w  o- 
b r o n i e  p r a w  h e l  e n  i z m u  i o s w o ­
b o d z i ć  b r a c i  j ę c z ą c y c h  pod nie- 
w u l n i c z e m  j a r z m e m  t u r e c k i e m .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 stycznia 1878, godz. i  

20 min. Losy kredytowe 160-75, Węg. akcye 
kredyt 206-75, Akcye auglo-austr. 97'50, 
Akcye banku Union 65-— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 244-25, Akcye kolei północnej 
197-50, Akcye kolei południowej 78"50, Akcye 
kolei Alfóld 114-50, Akcye kolei Elżbiety 
162-75, Akcye kolei Lwow-Ozeruiow. 120 75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 111-50 
Akcye kolei Rudolfa 117 50, Akcye kolei 
Albrechta — •—, Węg. oblig. państw w zło­
cie — ■— t Galie, oblig. indemn. 86'—, Losy 
z r. 1864 186 75, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej — .— t Akcye banku obrotowego 99.—, 
Losy tureckie 13 80, Akcye kolei węg.-galic, 
03-50, Akcye kolei państwowej 254-— , 
Akcye banku związkowego 78%— Rubel pa­
pierowy 1-241/), Węgierskie losy 77-25, Mark 
niem. 58-70. Usposobienie spokojne.

Wiedeń, dnia 25go stycznia, go­
dzina 10 min. 48. Akcye kredytowe 221-70, 
^-pglo-Austr. 94-— , Unionsbank — .—, Ko­
lej Karola Ludwika 243-75, południowa— •—, 
Rubel papierowy —-•— , Gal. listy zastawne 
— '— , Gal. listy indemnizacyjne — ■— , Gal.
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 -------,
Napoleonsdor 9‘53ł/a. Usposobienie ożywione.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.
P rz ed p ła ta  n a  G a z e t ę  L w o w ­

s k ą  w ynosi całorocznie w m iejscu (od 
1 styczn ia  do końca g ru d n ia ) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia  
do końca czerw ca) w  m iejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćw ierćrocznie  (od 1 s ty ­
cznia do końca m arca) w m iejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; m iesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego m iesiąca) w  m iejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

P renum erato row ie  cało- i pó łro­
czni (k tórzy  prenumerują od 1 styczn ia  
do końca g ru d n ia , lub od 1 stycznia  
do końca czerw ca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 1* 
dodatek m iesięczny do „G azety L w ow ­
skiej" b e z p ła tn ie ; ćw ierćroczn i zaś 
i m iesięczni za dopłatą: p ie rw si 75  ct., 
d rudzy  30 ct. P r z e w o d n i k  p re n u ­
m erow any  osobno kosztuje roczn ie  4 zł., 
pó łroczn ie  2 zł., ćw ierćroczn ie  1 zł.

Wpogirjee&enta ltieleorologiezne
z dnia 25 stycznia 1878 godz. 7 rano 

Barometr 71T58 mm. Psychrometr suchy— 1.8“C" 
i Psychrometr wilgotny— 1 9°C. Prężność pary 3.9mm. 
j Wilgoć 98"/,. Zachmurzenie 10. YYiatr SW1 
■ Ozon 8. Opad w min. z ostatnich 2 4 godzin.

Temperatura powietrza— 1.4“R.
Barometr opada.
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Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 24 stycznia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ ., w srebrze . .
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego
ijOńdyn . . . .
Srebro . . . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men. . .
100 marek niemieckich . . . . .

zł. |ct
63 60
60 95
14 00

114 75
812 —
224 75
l l b 05
103 30 -

9 4 sł/s
5 (ii —

58 70
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E  d ,jy r)i^ jm  ,,, ; j j t. ;i jjwyjkyeślenie tych samych ciężarów na nowe
L. 51036. O. k. sad krajowy Lwowski ‘ci^ło tabularne pod 1. 149*/« lit. a) jak Dom.
. .  ___ ?T. ,v .A . , • 15990 ... n Fi 4 -  „i : o ^ : ____   u  ....ijsz6tóy;‘że.;\A 'sprawb egżekucyj- 

iifjwBtofietw>'J bl(riiqfe'lidy1 \ 3toefk" iBerggruii * i 
Depptyhły-^iigoid .pitip; :4000 złb. - w.ia., celem 
śęlagnicma( |^yrp^e.n? z(,dn i^ l5  stycznia 1876 
ld 68 r86 . przez .powodów przeciw Scheindli 
I t t t  Katz .^/Walcżonój ’ śifiiy 35*55 złr. 33 ]/2 
ctD 4f. i i  k '5 ‘proćb'ódśtetkami"od 1 grudnia 
187i0i il.diwóohci trzecich'części kosztów sądo- 
wy^hjj w,, kwocie złr. 74 ct. i 66 złr. 82 
ct. w._ a.  ̂kosztów egzekucyjnych, a to : w 
kwotaftHcSSizIf’. 87 ct. 10 złr. 72 ct. 24 złr. 
69 c.h-1 i, 50.;złr. 57 ct. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż., połowy realności 135 3/4 i połowy 
c z ^ c i (.gruntu 55 s/4 obecnie wedle dom. 46 
pag,i 179 n. 24 kor. i dom. 107 p. 212 n. 
25 ,.bor. Scheindli Itte Katz własnych a po­
wyższej pretensyi za hipotekę służących na 
dwóch terminaeh na dniu 7 marca 1878, 11 
kyp-ptpga 1878 każdym razem o godzinie 11 
przo4  i południem w tutejszym sądzie w sali 
rozprąw ustnych przedsięwziętą będzie. Sprze- 
dażljest ryczałtową i bez żadnego poręczenia 
i pa.powyższych dwóch terminach realności 
tehtjylkoF, razem i tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedane będą. Cenę wywołania 
ustąpawia się wedle aktu oszacowania w su- 
mje-ljlrÓ93 zł-, w. a. Każdy z licytujących 
złojżyć' ma przed rozpoczęciem licytacyi wa- 
dywnlłwókwocie 835 złr. w gotówce, ksią­
żeczkach kasy oszczędności lub papierach 
papilarnych. Gdyby na tych terminach nikt 
nicfoftafował ceny szacunkowej, wyznacza 
się jtio -warunków ułatwiających termin na 
d?ień-J7 jwaja 1878 o godzinie 5 po południu, 
llosjslę.. wtirunków licytacyi jako też wyciąg 
tabularny realności 135 s/4 i 55 3/4 przejrzeć 
niokna- feąfłż w tut. sąd. registraturze, bądź 
naehfceMł^&ie licytacyjnym w obec komisyi 
sąektw^r-O-rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się .stroiły Interesowane i wszystkich wierzy­
cieli—hipotecznych, mianowicie wiadomych 
do rąk .wtaspych, z miejsca pobytu zaś nie- 
znańy.cH, Lóibe Sc-hneyer, Berta Wittels, 
Ilersaiik' Liauterstein, Bubina Lauterstein, Itte 
C^ąją j^ąpjtęp^^ein, Jonasza Bidex, Abrahama 
lhdęy,(jjoz’eją Margosches, Leizora Schapira, 
P'eige 'K atz',1 Fradel 1 Lauterstein 2 Hersch, 

D ‘S,:CłtSyią^Jfdtź/^Salatrioiia Landesberger, Zlate 
BlallterjJ JGżblk* iSaula Nathansohn i Benziona 
N^ken,xniK8$zcie tych wszystkich, którzy by 
po ;dn j« j jl ą. j rj2je ś n i a 1877 do tabuli na h i­
poteką njjo^w^^realności 135 i)l i 55 s/4 we- 
szO, mb Ktoryinby tak uchwała obecna, lub 
którakeltWóSi-'¥j ‘późniejszych w tym przed­
miocie wydanych doręczoną być nie mogła, 
prapftedpratoipamjadwokata dr. Gajewskiego 

' fT|ucyąj)(ąd.wokata dr. Jamińskiego i

Pr“ ^ |  P f S k a  ta jo w e g . 
“9 ^TLww'1 'dniA'22 grudnia 1877.

(27̂  i - $  i  d y k  t,
1 ̂ j ' . ' O l  k. sąd krajowy we Lwo- 

wfd’'hinjtćjśźi/ni’'c3yktom wiadomo czyni, że 
Alekańdei*b’Wy)śojcząpski, Stefan Chruściel i 
Teresa,-;* Sferczewskicb Chruściel o wykre- 
śletj,i,ę pzą)ijw)itekow:ąiłego jak Dom. 12. p. 5. 
n. ljpnj, onpixyiązku.,,wyrestaurowania kamie- 
ni.cyLlpi7ty-AiUcyJjfiŁuickiej przed tem Orłow­
ska zwanej- za i mówioną sumę 15.000 złp. 
i Dom. ISiujK 57 n. 2 on. zapisanej pewno­
ści''dla sumy 14:000: złp. na rachunek otrzy- 
tnanej :;aż ilo - rzeczywistego zrostanrowania 
kamienicy tak ze stanu biernego realności 
we Lwowier i>(?4 1- l j 9  położonej jak też o

• i.«iK{ O

-238. p. 441. n. 2 i 3 ou. przeniesionych ze 
stanu biernego tego nowego ciała przeciw 
Justynie Horodyńskiej a względuie jej spad­
kobiercom pod dniem 25 listopada 1877 L. 
62.523 pozew wnieśli i o pomoc sądową 
prosili, w skutek czego do wniesienia obrony 
według postępowania pisemnego termin 90 
dniowy wyznaczono.

Ponieważ życie- i miejsce pobytu Ju ­
styny Horodyńskiej a w razie jej śmierci, 
spadkobierców onejże z nazwiska nieznanych, 
jest niewiadomem, a zatem c. k. sąd krajo­
wy do zastępowania i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dra Gajewskiego z sufe- 
stytucyą adw. dra Kuezkiewicza kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 1 grudnia 1877.
( 33) Obwieszczenie.

L. 121. C. k. sąd krajowy jako handlo­
wy w Krakowie poleca zmazanie w rejestrze 
dla firm zarobkowych i gospodarczych pod­
pisu firmowego kasy era towarzystwa zalicz­
kowego w Krakowie Nikodema Lenczewskie­
go, z powodu zaszłej śmierci tegoż, a wcią­
gnięcie podpisu firmowego Edwarda Szpie- 
berga Pileckiego, jako kasyera tegoż towa­
rzystwa, który wspólnie z dyrektorem Józe­
fem Kicińskim lub tegoż zastępcą Antonim 
Marfiewiczem pod napisem firmy towarzystwa 
podpisywać będzie: Edward Szpicberg.

Kraków dnia 11 stycznia 1878.
(299 1— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 1812. O. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu wzywa z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Dunaua, aby do spadku po zmarłym 
na dniu 25 października 1875 beztestamen- 
talnie ojcu swym Błażeju Dulinnie w prze­
ciągu jednego roku zgłosił się, w przeciwnym 
bowiem razie spadek z zgłaszającemi się dzie­
dzicami i kuratorem dlań w osobie Michała 
Juszkiewicza z Gwoźdźc-a ustanowionym prze­
prowadzonym będzie.

Wojnicz dnia 2 sierpnia 1877.
(221) Obwieszczenie.

L. 84794. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Salomona 
Sachsa, której używać tenże będzie jako wła­
ściciel handlu towarów mięszanych w Chrza- 
uowie, podpisując takową: „Sal. Saehs“.

Kraków d. 14 grudnia 1877.
(304 1—3) E  d y k t ,

L. 60682. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy w sprawie towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie przeciw 
Franciszkowi hr. Komorowskiemu o zapłace­
nie sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn. ce­
lem doręczenia nakazu zapłaty z 6 paździer­
nika 1877 1. 52724 pozwanemu Franciszkowi 
hr. Komorowskiemu, obecnie z miejsca po­
bytu niewiadomemu, tudzież celem dalszego 
zastępowania go w tej sprawie, ustanawia 
dla rzeczonego pozwanego kuratora ad ae-

s tę p s tw e m  p. ad w . d ra  K o g a lsk ie g o , a d o rę - j 54 fl. 31 fr. © je fu tionM ojtcn  itnb ber gegen- 
czając  jed n o c z e śn ie  rzeczo n y  n ak az  z a p ła ty  j tnćirtigcn im SBctrage p r . 27 fi. 95 fr . ó jterr. 
u s ta n o w io n e m u  p. k u r a t o r o w i , u w iad am ia  o : ^B. bie e jefu tinc  g c ilb ie tlju ttg  ber fcfjutbneri* 
te m  p rzez  n in ie js z y  e d y k t p an a  F ra n c is z k a  | fdjen j u r  § l)potf)eJ b ienenben 9 łea litd t cons. 
h r . K o m o ro w sk ieg o . . . .  “ 15 5 7  tab . 1688 in Brody betm llig t to trb , uub

lutego 1878, 29

Z c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego.

Lwów dnia 22 grudnia 1877.
(301 1-—3y O im ie n x e z e i i i e .

L. 12188. Dnia 11 marca 1878 o 10 
godzinie rano odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności I. k. 42% w Żół­
kwi do leżącej masy po Krystyanie Rehfeld 
do Julii Rehfeld należącej i realności pod 1. 
44% w Żółkwi Julii Rehfeld własnej na 
rzecz Dawida Grussa pto 690 złr. z pn.

Cenę wywołania pierwszej realności sta­
nowi kwota szacunkowa 2016 złr. 50 ct. dru­
giej zaś kwota .1434 złr.

Wadyum 10 proc. — Sprzedaż nastąpi 
ewentualnie także niżej ceny szacunkowej. — 
Resztę warunków licytacyi jakoteż akt osza­
cowania i wyciąg tabularny przejrzeć można 
w ts. registraturze.

, Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew dnia 4 stycznia 1878.

(323 1—3) E <1 y lc t .
L. 7298. W dniu 

marca 1878 i dniu 12 kwietnia 1878 , każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w e. k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną lieyta- 
cyę realności włościańskiej pod 1. 69 w Za­
lesiu położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, Piotra Palusa własnej.

Wadyum wynosi 65 zł. w. a. zaś ceua 
wywołania 645 złr.

O. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 24 grudnia 1877. 

(430 1— 3) B d y k  t .
L. 9166. O. k. Sad powiatowy w De- 

latynie podaje niniejszem do wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Altera Gugig prze­
ciw likowi i Małauce Torousom o 152 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w biórze sadowein 
w dniach 11 kwietnia, 16 maja i 27“czerw­
ca 1878, zawsze o godzinie 10 rano, publicz­
na przymusowa sprzedaż realności dłużników 
pod 1. 10/9 w Sadzowce położonej na 435 
złr. 40 ct. w. a. ocenionej, a wadyum zło­
żyć się mające wynosi 43 złr. 54 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można wT tusądowej registraturze.

Delatyn dnia 17 listopada 1877.
(298) jhurbm atfun it.

3- 14485. S8om f. f. alg ^an®
brlggeticflte itt Stanislnu toirb f)temit Sefcnmt 
gegehen, baj) lici ber aut 17 p u li 1877 ju 
Tyśmienitz abgctjattenen ©eneraltierfammlung 
ber ©arlel)euggenojjenfcf)aft „Eintraeht., cm 
bie ©telle be§ auźgetretcten 93orftd)fr= ©tell= 
bertre ter Ozias E, Miinz, ba§ ©enoffettjcfjaftćL 
mitglieb Samuel Thenen, ^artbelgmann in Tyś*
mienitz al£ 25or(tanb§=@teI[bertreter gemdfjlt 
nnb al§ folcEjer tn bas ©enojfenjcliaftgsJłegijtcr 
eingetragen miłrbe.

SSom I. f. ^retggerid)te
Stanislau am 9 Sejember 1877.

(440 1— 3) f  H  t  t.
3- 9987. ®a§ f. f. 5Bejirf3gericf)t tn Bro­

dy madjt befaunt. ba% in ber ©jefutton»jacf)e 
ber f„ f. ofterctćl). fpijpotfjefenbanf tn
SBien gegen ®amib Hilferdieng bef)uf§ §err® 
eiitbringung be§ ®arleljen3refte§ pr. 3779 fl. 
67 fr. fantrnt 6 proc. 3tnfen feit 6 Sttlt 1876

tum w osobie p.  adw. dr. Góreckiego z za- ber ©rfenntnifigebuljr 27 fl. 77 fr. ^lctg§= unb

jur Sornatjme Derfelben bret Sermine unb 
jluar auf ben Sten gebruar, l l te n  Sfiłdrj unb 
9ten Slpril 1878 jebeSmaf)! um 10 Uljr SSor- 
mitaguim ©ertĄtggebdube beftimmt merbenben 
2lugruf»preig bilbct ber 33etrag 21.528 fl. o. 2B.

®a§ SSa&ium betrdgt 2152 fl. 80 fr. o. 
S58. bie iibrigen S3ebingungen fonnen in ber 
I), g. fRegiftratur etngefcf)en tnerben.

Brody, am 20ten ®ejember 1877.
(453 1— 3) E  d  y k  t .

L. 63300. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w tymże celem ściągnienia 
c. k. uprzywilejowanemu galicyjskiemu ak 
eyjnemu bankowi hipotecznemu we Lwowie 
od Racheli Bohin uałeżącej się pretensyi 
284 zł. 40 et. i 4839 zł. 80 ct. z pn. przy­
musowa licytacya realności pod 1. 793/4 we 
Lwowie położonej, wedle dom. 64 pag. 128 
n. .13 haer. i p. 129 n. 17, 18, 19 ha#r. 
Racheli Bohin własnej, dnia 4 marca i 8go 
kwietnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem się odbędzie, na których 
to_terminach realność wspomniana tylko wy­
żej ceny wywołania 11459 złr. w. a. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako^ wadyum kwota 1145 zł. 90 ct. w. a. 
ma być złożoną, że cenę wywołania stanowi 
wartość tej realności przy udzieleniu poży­
czki w kwocie 11459 zł. przyjęta, i że wa­
runki licytacyjne w registraturze tego,#sądu 
przejrzeć lub odpisać wolno. W końcu, iż 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Uzyasza 
Schlammer, Sary i Baszy Fuchs, tudzież 
Goldy Blum, a w razie ich śmierci dla tych­
że spadkobierców z imienia i miejsca pobytu 
niewiadomych, tudzież dla wszystkich tych, 
którzy po 31 października 1877, jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego rzeczowe pra­
wa na realności sprzedać się mającej nabyli, 
lub którymby uchwały tej sprawy egzeku­
cyjnej się dotyczące z jakiegobądź powodu 
wcale nie lub wcześnie przed terminem licyta­
cji doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Bobownik kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Gajewski mianowany został.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 29 grudnia 1877.

(222) E d y k t .
L. 33156. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje do publicznej wiadomości, iż wie­
rzyciele Franciszka Tetschla jawnego spólni- 
ka upadłej firmy handlowej braci Tetschlów 
w Białej na zniesienie konkursu tut. sąd. e- 
dyktem z dnia 2go lutego 1875 1. 2757 na 
majątek tego osobiście odpowiedzialnego spól- 
nika otworzonego zezwolili, co niniejszem z 
utrzymaniem swej mocy otwartego pomie- 
nioną uchwałą konkursu co do majątku braci 
Tetschlów i osobiście odpowiedzialnych wspól­
ników Jana i Jerzego Tetschlów zarządza się.

Kraków dnia 15 grudnia 1877.“
(220) Obwieszczenie.

L. 36460. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wp: '  ^  ..do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Maryi Do­
magała, Której używać taż będzie jako wła­
ścicielka handlu towarów mięszanych w Ten- 
czynku, podpisując takową: „Marya Doma­
gała

Kraków d. 28 grudnia 1877.



(389 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 3885. C. k. sąd powiatowy w Boryni 

podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
ilości 98 złr. w. a. z pn. przedslęweźmie 
dnia 11 lutego 1878, dnia 11 marca 1878, 
dnia 8 kwietnia 1878, każdym razem o godz. 
9 przed południem publiczną przymusową 
sprzedaż realności gruntowej w Hnyle pod 
nr. k. 10/55 położonej na 270 złr. w. a. 
oszacowanej, ciała tabularnego niestanowiącej 
i dłużnika- Teodora Matiasza własnej.

Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Borynia 27 września 1877.

(114 3—3) E d y k t .
L. 2847. 0. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach podaje do powszechnej wiadomo­
ści, na mocy przepisu §. 375 i 376 p. k., iż 
w dniu 4 grudnia 1877 na jarmarku w Nie­
połomicach niejakiej Teresie Gołdzińskiej o- 
debrano różne przedmioty a mianowicie dwa 
naczynia blaszane, chustkę wełnianą, dwie 
pary spodni, bareehetu kilkanaście łokci, nie 
mniej gotówką w kwocie 5 zł. 32 et. w. a. 
które to rzeczy w szczególności towary na 
mocy wyraźnego jej przyznania, handlarzom 
izraelickim nieznanym z nazwiska i miejsca 
skraść miała, zaś pieniądze z posiadania któ­
rych Teresa Gołdzińska wytłómaczyć się nie 
może prawdopodobnie także z kradzieży po­
chodzą.

Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
właścicieli nie znanych, ażeby się _w przecią­
gu jednego roku od czasu ostatniego ogło­
szenia w tutejszym sądzie zgłosili i swe pra­
wa do własności wymienionych rzeczy wy­
kazali.

G. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 11 grudnia 1877.

(109 '3—3) E  d
L. 36150. 0. k. s a d / ^ w f  podaje do 

wiadomości, iż na skutek pozwu wekslowego 
Salomona KIau.suera p 17/1 w Henrykowi i ]jU_ 
dwice małż. Komarom o zapłacenie sumy 
wekslowej 500 zł. ua zasadzie^ którego pole­
ca się Henrykowi Komarowi i Ludwice Ko 
marowej jako akceptantom wekslu z daty 
Kraków 3 marca 1877 za trzy miesiące a 
dato płatnego aby sumę wekslową 500 zł. 
wraz z procentem zwłoki po 6 proc. od dnia 
4 czerwca 1877  i kosztami pozwu 9 zł. na 
zlecenie Salomona Klausnera zapłacili, usta­
nawia dla nieobecnego z miejsca pobytu Hen­
ryka Komara kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Wilkosza z substytucyą adw. Gold- 
manna i poleca Henrykowi Komarowi aby 
przeciw rzeczonemu nakazowi zapłaty albo 
osobiście swe wniósł zarzuty lub ustanowio­
nemu kuratorowi służących mu środków 0- 
brony dostarczył.

Kraków 21 grudnia 1877.
(393 3— 3) E d y k t .

L. 5603. 0. k. sąd powiatowy w Wi­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 479 złr. 60 ct. w .a 
z przynależytościami na rzecz zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie, odbę­
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 192/122 w Bajbrocie położonego, dłu­
żnika Wojciecha Drąga własnego, ciała ta­
bularnego nie mającego, a na 1378 złr. 40 
ct. oszacowanego w trzech terminach a mia­
nowicie: dnia 27 lutego 1878, dnia 27 marca 
1878 i dnia 1 maja 1878 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 1000 złr. w. a. wa­
dy um 100 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz 20 listopada 1877.
(394 3— 3) E d y k t .

L. 68829. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie wzywa na prośbę dr. Kon­
rada Gregorowicza niniejszym edyktem tych, 
którzyby posiadali weksel ddto Berno 18 
września 1867 przez braci Samek na własną 
ordrj wystawiony, na 400 złr. opiewający, 
w dniu 29 lutego 1878 we Lwowie płatny, 
przez pana J. Kuhmayer akceptowany, a przez 
braci Samek na rzecz dr. Konrada Gregoro­
wicza żyrowany, by takowy c. k sądowi kra­
jowemu w 45 dniach od dnia ogłoszenia 
,'edyktu przedłożyli, gdyż inaczej weksel ten 
będzie amortyzowanym.

Z c k. sadu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 29 grudnia 1877.

(158 3—3) E d y k t .
L 11618 0. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje
domości, że w tutejszym sądzie odbędzie się
w trzech termjnach mianowicie w dniach o 
marca, 12 kwietnia i 10 maja 1878, każdym 
razem o godzinie 10 zrana egzekucyjny pu­
bliczny przetarg realności pod 1. 38 w Ro- 
stokach położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej Ułasija Gawryleka własnej,_ na zaspo­
kojenie pretensyi dłużnej w kwocie 337 z r. 
w. a. z pn. na rzecz Judy Steinbreckera.

G aze ta  L w ow ska N r. 2 5  z d n ia  2 5  s ty c z n ia  1 8 7 8 ,

Cenę wywołania powyższej realności 
stanowi kwota 780 złr. w. a.

Powyższa realność sprzedaną zostanie 
na dwóch pierwszych terminach tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej.

Bliższe warunki licytacyjne, i protokół 
zastawniczego opisania i oszacowania na prze­
targ wystawionej realności mogą być każde­
go czasu w tus. registraturze przejrzane 

Kuty 18 października 1877.
(126 3— 3) E d y k t ,

L. 11602. 0. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Abrahama Gastfreunda, że 
celem doręczenia mu t. s. uchwały z dnia 
10 listopada 1877 1. 10024 intymującej de- 
cyzyę c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 13 października 1877 1. 19700 
zapadłą w skutek rekursu ks. Grzegorza 
Łopatyńskiego od t. s. uchwały z dnia 21 
Iipca 1877 1. 6159, którą żądaniu tegoż o wy­
danie obligacyi indemnizacyjnych za zniesio­
ne powinności poddańcze dóbr Czercze dla 
niego w depozycie przechowanych odmówio­
no, wraz z rubryką podania do 1. 6159 i re- 
kurowana uchwałą z 21 lipca 1877, 1. 6159. 
niemniej" teź do dalszego zastępywania Abra­
hama Gastfreunda w sprawach mdemnizacyj- 
nych dóbr Czercze ustanawia kuratorem adw. 
dr. Ludwika Heynego i temuż rzeczoną u- 
cbwałe doręcza.

Złoczów dnia 22 grudnia 1877.
(396 3—3) Konkurs.

L. 1287. Przy tutejszych izraelickich 
szkołach ludowych jest do obsadzenia prowi­
zoryczna posada nauczyciela lub nauczycielki 
języka polskiego i niemieckiego z płacą 300 
złr. rocznie i ewentualnie z dodatkiem funk­
cyjnym 100 złr w. a.

Osoby ubiegające się o tę posadę mają 
wykazać kwalińkacyę na nauczyciela lub na­
uczycielkę przedmiotów szkół ludowych i 
dotychczasową aplikacyę.

gfrtyczące prośby podane być mają do 
końca lutego do przełożeństwa lwow­
skiego zboru izraelicKifeys?.- . n

Przy obsadzeniu rzeczoii1.6' Pos^ ^ . w?" 
znanie religijne ubiegających się1'vymdn.ej me 
będzie stanowić różnicy.

Lwów duia 20 stycznia 1878. \
(391 3 --3) Obwieszczenie. ^

L. 6073. 0 k. sąd powiatowy Lutowiski 
podaje do publicznej wiadomości, że w sądzie 
tutejszym dnia 31 stycznia 1878, dnia 7 
marca 1878 i dnia 11 kwietnia 1878 każdym 
razem o godz. 10 rano, odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 23 w Dwer­
niku położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej Iwana Łachmana recte Makucha wła­
snej na zaspokojenie pretensyi gal. c. k. uprz. 
zakładu kredyt, włościańskiego w kwocie 150 
złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 250 złr. zaś 
wady 11 m 25 złr.

Realność ta sprzedaną będzie na pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej zaś na trzecim ter­
minie także niżej ceny wywołania.

Lutowiska dnia 22 listopada 1877.
(390 3—3) Obwieszczenie,

L. 5082. Dnia 19 lutego, dnia 19 marca 
i dnia 30 kwietnia 1878, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna egzekucyjna licytacya części 
realności nr. 53 w Paszczynie dłużników
Mikołaja i Maryanny Gawłów własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na pokrycie pre­
tensyi Katarzyny Machnicowej w kwocie 
150 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 920 złr. wa­
dyum 92 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w ts. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica dnia 20 grudnia 1877.

(392 3—8) E  d  f  k  t .

L. 482. W e. k. sądzie powiatowym w 
Sokołowie odbędzie się dnia 29 marca, 26 
kwietnia i 29 maja 1878 o 10 godzinie, rano 
egzekucyjna sprzedaż realności Pawła Żelaz­
nego pod 1. 672 w Sokołowie położonej.

Cena wywołania 205 złr. w. a, wadyum 
21 złr. w. a.

Akt opisania, oszacowania, i resztę wa­
runków licytacjnych można w registraturze
przejrzeć.

Sokołów 17 stycznia 1878.
1151 2— 8) E d y k t .

L. 36311. C. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomości, iż na skutek pozwu p. Eugenii 
Siemońskiej przeciw Henrykowi Komarowi 
depr. 21 grudnia 1877  na zasadzie skryptu 
dłużnego z daty Bochnia 16 września 1862 
na zasadzie którego powódka Eugenia Sie- 
mońska intabulacyę prawa zastawu dla zaska- 
żonej niniejszym pozwem sumy w stanie 
ńernym dóbr Ostrów i Zatoka, pozwanego 

Henryka Komara własnych, na mocy prawo­
mocnej uchwały c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z d. 23 lutego 1864 do 1. 6393 
uzyskała, c. k. sąd krajowy poleca pozwanemu 
Henrykowi Komarowi w moc rozporządzenia 
cesarskiego z dnia 21 maja 1855 nr. 95 Dz.

p. p. tudzież §. 1 lit. c. rozp. min. z 18 
lipca 1859 nr. 130 D p. p., aby zeznana • 
powyższym skryptem dłużnym sumę 7000 j 
złr. w. a. w 4 proc. listach zastawnych ga- ! 
licyjskiego stanowego towarzystwa kredyto-'' 
wego na walutę  ̂ austryac.ką opiewających 
wraz z resztą ekwiwalentu za kupony w dniu 
30 czerwca 1877 płatne w kwocie 50 złr 
w. a. tudzież z kuponami, z których pierw­
szy w grudniu 1877 płatny i kosztami obe­
cnego pozwu w kwocie 17 złr. 8 ct. przy- 
znającemi się. p. Eugenii Siemońskiej w dniach 
45 pod rygorem egzekucyi sądowej zapłacił 
lub w tymże samym czasokresie przeciw ni­
niejszemu nakazowi do sądu wniósł zarzuty, 
oraz iż dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Komara ustanawia kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Wilkosza z substytucyą 
adw. dr. Goldmanna i poleca Henrykowi 
Komarowi, aby ustanowionemu kuratorowi 
służących mu dostarczył środków obrony, 
lub też ustanowionego z własnej poręki za­
stępcę sądowi podał.

Kraków 28 grudnia 1877.
(216 2 - 3 )  E d y f e  t.

L. 65378. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
c. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny 
przeciw małżonkom Ernestowi i Anieli Ba­
ronom Dlauhowskim pod dniem 27 września 
1877 1. 51251 pozew wniósł, prosząc o pomoc 
sądową ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
jest niewiadomem c. k. sąd krajowy do za­
stępowania tychże na koszt i niebezpieczeń­
stwo tutejszego adwokata dr. Bobownika z 
substytucyą adw. dr. Kuczkiewicza kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustnego postępowania w sprawach wekslowych 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa sie 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdvż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 15 grudnia 1877.
(188 2—-3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7413. Na zaspokojenie długu Samu- 
1 Laufera w kwocie 20 złr. 75 ct. w. a. 

z pn. odbędzie się publiczna licytacya real­
ności Matwija Atamańczuka w Bouszowie pod 

kums. 1. 87 położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w trzech terminach, dnia 7 marca 
1878 g \kw ietn ia  1878 i 14 maja 1878 o go­
dzinie 10 ziZTf- . . ,

Za cenę wywołania szacunkową w kwo­
cie 47 złr. w. Ł  ^ d y u r n  wynosi 5 złr.

Akt oszacowania H ^H ^C ^kiJicy taey jne
można w registraturze sądowej pizf|Jrzec- 

C. k. sąd powiatowy.
Halicz 17 listopada 1877. ,

(377 2 - 3 )  S B t f  U  ̂ \ }
3- 65620. aSom f. f. £anbeg alg 

belg unb SBfdjfelgeridjte iit Semberg mirb f)ie 
mit Eunbgemacf)t, baj) jur £ereinbringung ber 
burd) ©abriele Kleinberg mtber Salam on 
Yerkauf erfiegtcn 9Bed)felreftforbenmg non 
300 fl. o. S33. fammt 6 pr. 3 inf«t bDm 6 2Jiai 
1877, ben ©ertcbtg* unb ©jefutiongfofteu nr.
8 fi. 87 fr. unb 14 ft. 67 fr. o. jffi. fo mń 
ber gegernniirtig mit 13 fl. 47 Er. ii. SB, JUs 
erfannten ®often bie cęefuttoe offenttidEje geR, 
bietljung ber, ber obignt gorberuitg fammt 
SRebcngeburen ju r £>t)potl)ef bienenben fur <ga  ̂
lam on Yerkauf im iiaftenftaube ber bem Joel 
unb ber Mariem Gittel jm. 97. Lifsehiitz ge.s 
I)5rigtm 97ealitat 97r. 8212/4 in Semberg nt, 
®om. 235 pag. 924 n. 20 on. intabulirten 
®auffd)idingg EReftfumme pr. 1800 fl. rucljal)!* 
bar in 33 IjalbjdEjrigrn bom 20 3ftarj 1877 
beginnenben ant 20 9Karj unb 20 ©eptember 
Safjreg fddtgen 97aten a 90 fl. ii. SB. unter ber 
©trenge ber Słiicfjaljlung begnod) au§ftel)en= 
ben 9Iefte§ aitf einmal fammt 24 pr. 3in= 
fen bom i£age beg SBcrfaumnijjeg fiir ben 
gali ber nidjt punftBdjeu 97atenjal)lung unter 
nadjfteljenben S3ebingitngen §iergerid)tg abge= 
Ijalten merben ttńrb.

1. ©rgcnftanb ber geilbietfiung bilbet bie.itn 
£aftenftanbc ber 97ealitat 97r. 8212/4 in 
Setuberg laut ®om. 235 pag. 924 n. 20 
on. p  ©nuften beg Salomon Yerkauf in= 
tabulirte ©umute pr. 1800 fl. b. SB. 
fammt 97ebgebiit)ren,

2. 2U§ 9tu§rufgpreig mirb ber 97ominalmertl)
ber feiljubietenben ©ummc bag ift ber 
93etrag pr. 1800 fl. o. SB. feftgcfetjt.

3. j j u r  SSornafjme biefer geiEbtetung m erben 
b re i G en u in e  unb  jm a r: au f beit 1 9D7arj,
18 gjłfirj unb 15 Slprit 1878 jebegmal 
um 11 Ufjr SSomittagg mit bem anbe* 
raumt, bań bie friLnbhpenbe Summę pr. 
1800 fl. f. 97. au ben beiben erften £er* 
ntinen nur um ober iiber ben 97ominaI* 
mertlje pr. 1800 fl. b. SB. beimf britten 
bagegen audj unter bem 97ominalmertl)c 
um mag tmrncr fiir cinen iBetrag an ben 
SDIeiftbietljenbcn ^ititangegebett inerbett
mirb.

4. Seber Sauftuftigc ift Derbunbcn ben jetm= 
ten beg 97ominatmertljeg pr. 1800 
fl. 0. SB. ba§ ift ben SBetrag pr. 180 fl
^  .W ar' in 9cxUgifcf)cir
©parrlaffabuĄetn. tn ^fanbbriefen ber

T/iv

galijtfd)en §ppotbe!en6anf ober tn ©taatg* 
papieren nad) bem in bem letjten 2lmtg=- 
blatte ber Gazeta Lwowska erfid)tlic^en 
Yourfe ju  §dnben ber Sijitationg^^om^ 
ntiffion p  erlegen, meldjeg SSabium bem 
9Reiftbintl)er in ben Jtaufpreig eingered)= 
net, ben ubrigen ^aufluftigen aber naĄ 
beenbigter Bijitation jurndgcftellt merben 
mirb.

5. SSon bem im ifSunfte 4 ftipulirten ©rla* 
ge beg SSabiumg, mirb bie ©jefutioug= 
fufjrerin ©abriele Kleinberg fiir ben g ad  
alg fie mitlijitiren modte nur al§ banu 
befreit fein, menn ber SBetrag beg SSa= 
biumg pr. 180 fl. bft. SEt)rg auf i^rer 
iiber ber feiljubietljenben ©umme l)aften= 
ben gorbernug am erften i|51a|e intabit* 
Itrt fetn mirb.

6. ®er Grfte^er ift berpflid)tet bittneu 30 
jĘagcn nad) IRedbtgfraft beg ben Cijita* 
tiongaft p r  @erid)tgmtffenf(^aft nel)= 
menben Sefd^eibeS ben ganjen $auffdjtl» 
ling mit ©tnrec^nung beg iBabiumg in 
bag geric^tlic^e Śepofitenamt baar p  er= 
legcit, mibrtgeng auf feine ©efaljr unb 
^often bag Sijitationgobjeft au einem 
eiitjigen Uermine um mag immer fiir ei» 
nen ijJreig and) unter bem iRominalmer* 
tl)C an bert 9Jteiftbiet£)enben l)intaitgegeben 
merben mtrb, unb er nidjt nur mit bem 
erlegten SSabiitm, meld)eg ju  ©unften ber 
§i)potl)e.fargldubiger nerfaden mirb, fon* 
bern and) mit feinem fonftigen SSermbgen 
Uerantmorttid) bleiben mirb.

® ie  u b r ig e n  S ijita t io n g b e b in g u n g e n  u n b  
ber j t a b n l a r e p t r a f t  E o n n e n  i n  b e r l)te r g e r id )t it *  
c£)eu f R e g ift r a t n r  einge fe tien m e rb e n .

§iejn  merben bie Sanfluftigen borgela* 
beit, unb biemit aud) biejentgen ©liiubigcr, 
meld)e m i)  bem 8 giobember 1877 alg bem 
Stugfertigunggtagc beg Sabularejtracteg an bie 
@emd£)r ber feiljubietf)enben ©umme gelangen 
fodten, ober benen ber gegenmartige SejĄeib 
p  fpat ober gar nidjt jugeftcllt merben miir* 
be, ju  §anben beg l)iemit in ber SPerfon beg 
Slbuofaten §errn  SDr. Rares mit Subftitnirnng 
beg Slboofaten §errn  S)r. Raabe beftedten 
Suratorg berftanbigt.

Semberg ben 29 ©ejentber 1877.
(404 2— 3) <$ Jj t I j .

3 . 1067. SSom 1. f ®reiggerid)te in 
Tarnopol mirb befannt gegeben, eg fei gteid)* 
jeitig iiber bag gefammte bemeglid)e unb bag 
in ben Sanbern, fiir meldje bie Sonturgorb* 
nung bom 25 Śejember 1868 97. 1 beg 
97. ©. 93. bom gafjre 1869 gili, gelegette un* 
bemeglidjc SScrmiigen beg in Krzywcze 93ej. 
Mielnica moljnenben Yrdmerg S)amib Lande 
ber ilonfurg eroffnet unb ju r Seitung beffel* 
ben ber I. f. i8ejirfgrid)ter in Mielnica § r. 
Hampel beftimmt ju r einftmeiligen Sdtaffeber* 
malter aber ber ^ r .  (Salamon Zimmermann 
beftedt merben. Slde metdje gegeit biefe Son* 
furgmaffe einen Slnfprud) alg ^onfnrgglaubi* 
ger erljeben moden, t)aben itjre gorberungen, 
ietbft mentt ein 97ed)tgftreit barnber anl)dngig 

jetH1 innerljalb 60 SEagen bom 5Eage ber 
^jf^bmadjung biefeg Sbitteg angered)net beim 
^ (..^ ^ g e rid jte  in Mielnica nad) 33orfd)rift ber 
S o n f u S * ^ " " ^  Jwnicibung b erin  ber* 
felbcn anqećvS°f)tcn SRad&t^etle; ju r Slnmelbnng, 
unb bei b e r -m ^ T ^ ra n g g ^ a g fa f jr t  metĄc
gleidjjeitig auf bep .^  
ca anberamnt ttnb JyO

18 9Kdrj 1078 in Mielni- 
jgleid) alg 9?erglcid)§tag*

fab)rt beftimmt m irb ,,„?ur Siguibtrung nnb 
tRangśbcftimmung jtt Lr, ingeu.

S e n  bei ber a d g ^ ”  
fd)cincnben angcm elbcten  (S?paHHot9 erTl  ^.£^ .  
Stedjt jat, burd) freie 2Ba^l , beftm ttbcn
ŚRaffenermalterg, beffen © te d b e n  r£*Er u 
iteit @ldubiger=SIugfd)uf3 j u  b raud i. ien ' . , ,

3 ur beftimmung bel bom @ ^ 3 *  
ftedten ober Grnennitng eineg anberu ,n 
Iditfigen 9Kaffabermalterg unb ©tedbertr - ^  
beffelben unb ju r SBa^l beg oorldufigen ®lau"! 
biger StugfdjujjeS m irb bie Xagfat)rt bon bem 
^onfnrgfomifar in Mielnica anberaumt.

Bugleid) merben bie ©Idubiger, meldje 
ntd)t im feprengel beg Tarrtopoler E. f. ^reig* 
©eridjteg rool)ucn, aufgeforbrrt, eineit in Tar­
nopol ober Mielnica roopnEjaften iBcbodmdd)* 
tigten namljaft jn  mad)en, mibrigeng i^nen 
iiber Slntrag beg § r .  ŚłonEurgfomiffdrg auf 
tl)re ©cfaljr unb toften ein kurator beftedt 
merben mirb.

©ie meiteren SSerdffentlidiungen im £  au* 
fe biefeg Ś?onEurg*9SerfaE)ren2 merben burd) bag 
Ślmtgblatt ber Gazeta Lwowska befannt gege* 
ben merben.

Tarnopol ben 19 Sanner 1878.
(409 2— 3) E d y k t .

L. 17665. C. k. sąd miejs. deleg. po­
wiatowy w Rzeszowie ogłasza nininiejszem 
iż na rzecz Dawida Pasternaka celem zaspo- 
kojema sumy 480 złr. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie na dniu 15 lutego 1878 na 
dmu ^0 marca 1878 i na dniu 29 kwietnia 

878 o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 81 rep. 28 w Palikówce po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej Ka­
tarzyny Cyrukowej własnej.

Cena szacunkowa 1240 złr. a wadyum 
124 złr. wynosi.

Resztę warunków przejrzeć można w tu ­
tejszym sądzie.

Rzeszów 17 grudnia 1877.



8
(408 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 17884. 0. k. sąd delegowany miej­
ski w Rzeszowie zawiadamia niniejszem, że 
w sprawie egzekucyjnej zakładu uprzyw. kre­
dytowego włościańskiego przeciw Stanisławo­
wi Chmielowi w Niechobrzu pto. 231 zł. 27 
ct. odbędzie się w dniu 31 stycznia, 28 lu­
tego i 29 marca 1878 w tutejszym gmachu 
sądowym publiczna sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. 28/120 w Niechobrzu poło­
żonej ciała tabularnego mestanowiącej, będą­
cej własnością Stanisława Chmielą z wyłą­
czeniem 5 morgów gruntu, przyczem real­
ność na dwóch pierwszych terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, na 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Jako cenę wywołania ustanawia się ce­
na 600 zł., zakład wynosi 60 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze.

Rzeszów 20 grudnia 1877.
(201 2— 8) E d y k  t .

L. 26057. C k. sąd krajowy w"Krako- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem W łady­
sława Emila Bobka, że przeciw niemu towa 
rzystwo zaliczkowe w Krakowie na dniu 24 
sierpnia 1877 1., 22774 wniosło pozew o za­
płacenie sumy wekslowej 200 złr. w załatwie­
niu którego na dniu 31 sierpnia 1877 1. 22774 
nakaz zapłaty wydany został. Gdy miejsce 
pobytu pozwanego Władysława Emila Bobka 
wiadumem nie jest, przeto c. k. sąd w celu 
zastępowania tegoż pozwanego na koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
Wędrychowskiego ze substytncyą adwokata 
Trojnalskiego kuratorem nieobecnego ustano­
wił, z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania wekslowego w Galicyi obowią­
zującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby w przeciągu trzech dui albo 
sam zarzuty swoje wniósł lub też potrzebne 
dokumenta i inforrnacye ustanowionemn dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem e. k. sądowi doniósł 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał.

Kraków dnia ó października 1877.
(424 2— 3) E  d  y  k  t

L. 1782. 0. k. sąd krajowy we Ewto- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
koukursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
d. p. p. położony majątek Henryka Weissgaer- 
bera właściciela reainości w Falkenstein powt. 
Szczerzee.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Leżranskiemu c. k. sędziemu powiat, 
w Szczercu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana Leizora Weilera w Szczercu, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze­
dłożeniu dokumentów, służących do wykazy/ 
nia. ich pretensyj, poczynili swe w niosL ^o 
do zatwierdzenia tegoż, lub u s tan o w ię^ ^  
nego zawiadowcy masy i aby 
wybór wydziału wierzycieli, w “to ce
iu wyznacza się termin na dzin/U1/ m, 0 . 
1878 godzinę 10 przed poI j / * *  31 styCZma

Ktokolwiek chce .e,m ' . , . ,,

takową zgłosić w tyr sądzie krajowym, we-

eodzine 10 ^  marca 1878
uznan 'V przed południem, wyznaczonymdo

pierwsz 
już b

płynuości i oznaczenia prawa 
istwa, chociażby nawet o nią spór 

p-i. wytoczony.
Wierzycielom, którzy zgłoszą się. zeswe- 

"mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 12 stycznia 1878.

(202 2—3) B d  y  k  t .
L. 36415. G. k. sąd krajowy podaje 

do wiadomości, iż na skutek pozwu Maryi 
Sobolewskiej przeciw kasie oszczędności miasta 
Krakowa tudzież z miejsca pobytu niewiado­
mym Henrykowi Komarowi, Antoninie Dzi- 
wlik i Leopoldowi Bondemu o wydanie wa­
lorów w pozwie wymienionych de pr. 22 
grudnia 1877 do 1. 36415 c. k. sąd krajowy 
celem doręczenia tegoż pozwu, tudzież dalszego 
przeprowadzenia sporu ustanawia dla niewia­
domych z miejsca pobytu pozwanych Henryka 
Komara, Antoniny Dziwlik i Leopolda Bon- 
dego kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Wilkosza z substytncyą adwokata dr. 
Goldmanna i poleca Henrykowi Komarowi, 
Antoninie Dziwlik i Leopoldowi Bondemu, 
aby ustanowionemu kuratorowi służących im

środków obrony udzielili, lub też ustanowio­
nego z własnej poręki zastępcę sądowi podali.

Kraków 28 grudnia 1877.
(405 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 19015. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 15 lutego 1878 o godzinie 10 przed 
poł. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 679/6 
w Tarnopolu położonej do Józefy Skrzywan 
należącej a to i niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 4508 złr. 38 ct. w. a. 
wadyum 90 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol 24 grudnia 1877.
(899 2— 3) E d y k  t .

L. 1081. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdujące­
go się ruchomego jakoteż do nieruchomego 
w krajach gdzie postępowanie konkursowe z 
dnia 25 grudnia 1868 1. 1 z roku 1869 zb. u. 
p. jest obowiązującem, położonego majątku 
Markusa Krell w Tarnopolu otworzony został,

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono tymczasowym zawiadowcą masy 
konkurso wej adw. dr. Melchiora Axalrada w 
Tarnopolu.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbiorowej 
jako konkursowi wierzyciele z swemi żąda­
niami wystąpić zamierzają, mają swoje wie­
rzytelności, gdyby nawet o takowe spór był 
w tokn do 10 marca 1878 w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym wedie przepisów postępo­
wania konkursowego, celem zapobieżenia za­
grożonym tamże następstwom, zgłosić i na 
terminie 21 marca 1878 o godź. 8 po połu­
dniu który z strony c. k. komisarza wyzna­
czonym i ogłoszonym będzie płynność i pod­
stawę umieszczenia tych wierzytelności wy­
kazać.

Zgłoszonym wierzycieli, stawajacym na 
ogólnym terminie, przysłużą prawo wybrać w 
miejsce tymczasowego zawiadowcy masy te­
goż zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
tymczasowo urzędujących, inne osoby swego 
zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za­
wiadowcy masy lub ustanowienia innego za­
wiadowcy i tegoż zastępcy, jakoteż do wy­
boru tymczasowego wydziału wierzycieli n a ­
dzień 4 lutego 1878 o godzinie 3 po po |j_ ' 
dniu, na którymto terminie wierzyciele (̂ wić 
sie i dla wykazania swych pretensyj,p0trze- 
bne dowody przedłożyć mają.

. Nareszcie wzywa sie^Tjerzycielom nie 
mieszkających w o k r ę g u ^  W del sa_

UM by we(lle  §•
? ' f&nomocnika mieszkającego w Tar- 

nopo u ^ i em doręCzenja mu dalszych uchwał 
^  J^sprawie oznajmili inaczej im bowiem 
y K raiosek  c. k. komisarza konkursowego na 
Ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z urzę­
du ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego będą w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej do wiadomości podane.

Tarnopol dnia 19 stycznia 1878.
(211 3—3) E  d  y  k  t .

L. 3389. O. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi wiadomo czyni, że Agnieszka Kobyłe­
cka, urodzona Sanojca, z Kołomyi na mocy §. 
273 n. c. za głupkowatą uznana, i dla niej 
pan Antoni Przygrodzki z Kołomyi na ku­
ratora ustanowiony został.

Kołomyja dnia 25 kwietnia 1877.
(223 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 25809. G. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia, że losy pożyczki premio­
wej miasta Krakowa nr. 64072 i 64078 po­
siadaczowi Dawidowi Schonfeldowi zginęły i 
wzywa każdego, kto by przerzeczone losy po­
siadał, aby takowe w przeciągu roku jedne­
go, 6 tygodni i trzech dni od dnia płatności 
losu przedłożył tutejszemu c. k. sądowi kra­
jowemu, ile że w razie przeciwnym losy te 
za umorzone uznane będą i wszelkie później 
ogłoszone prawa do tych losów żadnego zna­
czenia mieć nie będą.

Kraków dnia 2 listopada 1877.
(153 3— 3) E d y k  t .

L. 16322. G. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ustanawia dla Jędrzeja Groch z miej­
sca pobytu niewiadomego w sprawie egzeku­
cyjnej Leona Zangen przeciw temuż o zapła­
cenie sumy wekslowej 116 złr. z pn. kurato­
rem adwokata dr. Tarnawskiego z zastępstwem 
adwokata dr. Baumfelda i doręcza kuratorowi 
uchwałę z dnia dzisiejszego, dozwalającą e- 
gzekucyjne oszacowanie realności dłużnika 
ped i. k. 157 rep. 31 w Pełkiniach położonej.

Przemyśl 19 grudnia 1877.
(200 8—3) E d y k  t .

L. 34560. O. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomości, iż na skutek pozwu wekslowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie prze­
ciw nie, wiadomemu z miejsca pobytu Hen­
rykowi Komarowi o zapłacenie sumy we­
kslowej 450 zł. na zasadzie którego równo­
cześnie nakaz zapłaty się wydaje, na sumę 
45o zł. wraz z procentem zwłoki po 6 proc.

jako akceptantowi wekslu z daty Kraków 22 , Wadyum 10 proc. ceny wywołania, to 
lutego 1877 za okazaniem płatnego na sumę j jest kwota 64 złr. w. a.
500 zł. opiewającego się wydaje, ustanawia 
kuratora w osobie adw. Wilkosza z substytu­
cyą adw. Goldmana i poleca Henrykowi Ko­
marowi, aby przeciw rzeczonemu wykazowi 
zapłaty albo osobiście swe wniósł zarzuty lub 
też ustanowionemu kuratoiowi służących mu 
środków obrony udzielił.

Kraków 7 grudnia 1877.
(387 3—3) E d y k  t .

L. 4601. Podaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia c. k. uprz. zakładowi kre­
dytowemu włościańskiemu sumy 300 złr. w. a. 
z pn. publiczna sprzedaż realności pod 1. 
104/32 w Truchanowie położonej dłużnika 
Fedora Hnatów własnej na 1200 złr. w. a. 
oszacowanej na dniu 28 stycznia, 28 lutego 
i 28 marca 1878 a ewentualnie na dzień 28 
marca 1878, każdym razem o 10 godzinie 
z rana w tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
przedsięwziętą zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne w tutejszej 
registraturze przejrzane być mogą.

Z c. k. sądu powiatowego
Skole dnia 1 grudnia 1877.

(159 8— 3) E  d  y  k  t»
L. 4142. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dłowie ogłasza że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Józefa Hawerlanda w kwocie 640 zł. 
p. n. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 19 w Rajsku położonej dłużników Jędrze­
ja Klicha ojca i Jędrzeja Klicha syna, wła­
snej, na dniu 30 stycznia, 6 marca i 3 kwie­
tnia 1878 każdym rezem o godzinie 10 przed 
południem w kaneelaryi tegoż sądu przed 
sięwziętą zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 2353 zł, wa­
dyum zaś 236 zł. w. a.

Akt opisania i ocenienia tej reainości, 
równie jak i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy
Radłów dnia 1 września 1877.

(157 3— 3) © b w ie z z c z c n S ję  -■
L. 5323. O.̂  powiatowy w Do­

bczycach podaąe-g0 wiadomości, iż celem za­
płacenia 0^,'nie Brenner kwoty 200 złr. ko­
sztowej^ przyznanych w kwotach 10 zł. 18ct. 
12 J r .  93 ct. 2 złr. 9 ct. 10 złr. 14 ct. i 
■Kosztów tego podania za strąceniem jednak 

już upłaconej kwoty 200 zł. w. a. odbędzie 
się w dniu 15 lutego 1878 i w dniu 15 
marca 1878 publiczna sprzedaż reainości pod 
1. 19 w Zrenczycach położonej.

Cena wywołania wynosi 480 złr. wa­
dyum 48 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Dobczyce 30 listopada 1877.
(100 — 3) E d y k  t .

L. 5466. O. k. sąd powiatowy w Sądo­
wej Wiszni wzywa tych którzy jako wierzy­
ciele do spadku po zmarłym na dniu 30 ii- 
pca 1873, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Mieczysławie Ulanieckim c. k. 
podporuczniku obrony krajowej nieczynnej z 
Jaremkowa pretensyę mają, ażeby w sądzie 
tutejszym na dniu 4 lutego 1878 o 9 godz. 
przed południem celem zgłoszenia i wyka­
zania swych pretensyi się stawili albo aż do 
tego czasu prośbę swą pisemnie wnieśli, ina­
czej bowiem do spadku jeżeli takowy zapła­
ceniem. zgłoszonych należytości wyczerpanym 
zostanie pretensyi mieć nie będą, jeżeli tako­
wa nie jest zahipotekowaną.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowa Wisznia dn. 18 grudnia 1877. 

(400 3—-3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5633. Przez c. k. sąd powiatowy w 

Uścieczku zostanie w dniach 29 stycznia, 27 
lutego i 28 marca 1878 na zaspokojenie na­
leżącej się c. k. uprz. zakładowi kredytowe­
mu" włościańskiemu sumy 150 zł. w. a. z pn. 
realność dawniej rustykalna pod nr. 47 w 
Kapuścianach położona Iwanowi i Todosce 
Kapuścianora własna na 400 zł. a. w. osza­
cowana w zabudowaniu c. k. sądu powiato­
wego w Uścieczku przez publiczną licytacyę 
sprzedaną; co się do powszechnej wiadomo­
ści podaje, z tem że bliższe warunki prze­
targu w tusądowej registraturze są do przej­
rzenia. ■

0 . k. sąd powiatowy
Uścieczku dnia 24 listopada 1S77.

(366 3— 3) E  i i  y  k  t .
L. 6429. Podaje się do publicznej wia­

domości, że wskutek odezwy c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie z dnia 23 lipca 1876 
i. 15853 w sprawie egzekucyjnej Reginy 
Piotrowskiej, przeciwko Wincentemu i Anto­
ninie Skawińskim pto zapłacenia kwoty wek­
slowej 400 złr. w. a. z pn. zostaną sprzedane 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym w 
dniach 28 lutego. 28 marca i 9 maja 1878 r. 
każdym razem o 9 godzinie rano, w drodze 
publicznej iicytacyi 3/4 części realności 
pod nr. 870/303 w Wieliczce położonej, 
tworzącej ciało tabularne podług lib. dom. 
t. IX. pag. 192, własność Antoniny 1 ślubu 
Kucłrno 2 Skawińskiej stanowiącej.

Genę wywołania tych 3/4 części pomie-
od dnia 5 grudnia 1877 i kosztami pozwu w J niouej realności stanowi wypośrodkowana
kwocie 5 zł. przeciw Henrykowi Komarowi j cena szacunkowa 632 złr. 55 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, jakoteż 
akt oszacowania, wolno jest stronom chęć 
kupna mającym przejrzeć w godzinach urzę­
dowych w registraturze tutejszego c.-k. sądu 
powiatowego.

C. k. sąd powiatowy
Wieliczka 7 stycznia 1878.

(378 3—3) E  d  y  k  t .
L. 13090. O. k. sąd powiatowy del. 

dla okolicy miasta Lwowa czyni wiadomi, 
iż wskutek uchwały c. k. sądu krajowego 
z dnia 27 października 1877 i" 56009 Grze­
gorz Zagórny mieszkaniec wsi Z boisk, za 
obłąkanego uznany i nad osobą i majątkiem 
tegoż kurator w osobie Gabryela Górala usta­
nowionym został.

Lwów dnia 21 grudnia 1877.
(138 3— 3) E  d  y  k  Ł.

L. 12473. Panią Julię Gryglewską z 
miejsca pobytu niewiadomą zawiadamia się, 
iż dla niej w sprawie ustnej gminy miasta 
Kołomyi, przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po Stanisławie Gryglewskim tudzież Julii 
Gryglewskiej o zapłacenie kwoty 495 złr. 
2 8 1ii  et. w. a. z pn. pozwem z dnia 21 
stycznia 1874 do 1. 775 rozpoczętej uchwałą 
z dnia 30 sierpnia 1876 1. 5740 ck. notaryusz 
Maksymilian Thurmann w Kołomyi jako ku­
rator ustanowiony i temuż wszystkie uchwały 
w sporze tym zapadłe doręczonemi zostały 
i nadal doręczane będą.

Wzywa się ją  przeto, ażeby rzeezonemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzieliła 
lub innego zastępcę sobie obrała, gdyż ina­
czej skutki złe ztąd wyniknąć mogące, sama 
sobie przypisze.

O. k. m. d. sąd powiatowy
Kołomyja dnia 27 listopada 1877.

(381 3— 3) E  d  y  k  t .
JS_ L  65500. 0 rk sąd krajowy ~we Lwo- 

Wie n lś^ jszyp^edyk tem  wiadomo czyni że 
Stanisław i ' Zofi1\nałż. Ruccy tudzież Paweł 
Freund jako właściciel dóbr Dąbrowy czyli 
Pastewuika i jako pełnomocnik Krystyny 
Laise przeciw Filipowi Annie Farthner, Te­
resie Weigle, Emilii Etmajer zamężnej Mahl- 
ner, Maurycemu Schnirch, Ignacemu Schnirch, 
Joannie Schnirch, Edmundowi Schnirch i 
spadkobiercom Teresy Breuer 2 voto Kopec- 
kiej i_ innym pod dniem 11 grudnia 1877 
1. 65500 pozew wnieśli i o pomoc sądową 
prosili wskutek czego pozew uchwałą z dnia 
15 grudnia 1877 do 1. 65500 do postępowania 
pisemnego dekretowany został

Ponieważ miejsce pobytu wymienionych 
pozwanych ewentualnie spadkobierców lub 
prawonabyweów tychże jest niewiadomem 
a zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania 
i na ich koszt i szkodę tutejszego adwokata 
dr. Kornela Hofmana ze substytucyą adwokata 
Semilskiego kuratorem mianował," z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
wymienionych zapozwanych ewentualnie spad­
kobierców lub prawonabyweów tychże aby 
w należytym czasie osobiście stanęli lub 
potrzebne tytuły prawne ustanowionemu za­
stępcy udzielili Jub innego zastępcę wybrali 
i sądowi oznajmili, słowem stosownych do 
obrony środków użyli, gdyż wynikające z za­
niedbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów dnia 15 grudnia 1877.
(54 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 35450. Zawiadamiamy niniejszym 
edyktem Józefa Ponseta, z miejsca pobytu 
niewiadomego, że przeciw niemu Hieronim 
Przeciszewski wniósł 29 października 1877 
pozew N. 29762 o zapłacenie 95 zł. 45 ct. 
wskutek czego termin do rozprawy sumary­
cznej na 28 stycznia 1878 w sądzie tutejszym 
wyznaczonym i dia Józefa Ponseta adwokata 
Eibenschutza z substytucyą adwokata Gold­
manna kuratorem ustanowionym został, z 
którym sprawa wedle postępowania sumary­
cznego przeprowadzoną będzie.

Wzywa się zatem Józefa Ponseta. aby 
na powyższym terminie, albo sam stawa albo ku­
ratorowi swoje środki obronnie udzielił, lub 
innego sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sam sobie będzie 
przypisać musiał

Kraków 21 grudnia 1877.
(145 3—3) Obwieszczenie.

L. 3956. Kość Antoniuk gospodarz z 
Opulska uznany marnotrawcą; kuratorem dlań 
mianowany Stefan Lenczuk gospodarz z O- 
pulska.

Sokal 5 kwietnia 1877.
(364 3—3 )  E  d  y  k  t .

L. 7810. W dniach 25 lutego, 18 mar­
ca i 1 kwietnia 1878 o godz. 10 przed po­
łudniem, odbędzie się w sądzie licytacya re­
alności Hryńka Dawikowskiego własnej pod 
nr. k. 54 w Busku (lipiboki) położonej nie- 
intabulowanej celem zaspokojenia sumy 35 
złr. w. a. z p. n. na rzecz Arona Roten- 
berga.

Oena wywołania 245 zł. w. a. wadyum 
10 proc.

O, k. sąd powiatowy
Busk d. 13 listopada 1877.



(444 1— 3) Obwieszczenie.
L- 8131. C. k. sąd powiatowy w Szczer­

e j przeprowadzi w tusad. kancelaryi w dniach 
15 lutego, 28 lutego i" 7 marca 1878 każdo- 
krotnią o godzinie 10 rano przymusową li­
cytacyjną sprzedaż realności pod 1. 32 w Brod- 
kach ciała tabularnego niestanowiącej celem 
^ydobycia kwoty 280 złr. zpn. Hcnocbowi 
Rotterowi od Iwana Bołtacza się należącej.

Cena wywołania wynosi 242 złr. wady- 
km 25 złr. na pierwszych dwóch terminach, 
ja k o ś ć  ta tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej; na trzecim zaś także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Protokoły zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież bliższe warunki przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Szerzec 2 grudnia 1877.
(443 1—3) obwieszczenie.

L. 5288. C. k. sąd powiatowy w Pod 
SÓrzu zawiadamia, że w sprawie Maryanny 
l.M ikułej 2 Pilehowej, jako prawonabywezy- 

Jana Białoty, o zapłacenie sumy 441 złr. 
a- uchwałą tut. sądu z dnia dzisiejszego 

dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż przez 
Publiczną licytacye, połowy gospodarstwa pod 

41 w Rzeszotarach powiecie 'W ielickim po­
łożonej, dłużnika Antoniego Kuca własnej, 
ciała hipotecznego nie stanowiącej. Licytacya 
odbędzie się w sądzie tutejszym na trzech 
Icrminach t. j. dnia 1.3 lutego, 13 marca i 
1° kwietnia 1878, każdego razu o godzinie 
® przed południem. Cenę wywołania stanowi 
*wota 655 złr. w. a. wadyum 66 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież pro- 

coł ns7.fii»nwania przejrzeć można w tut.

9

zgłosili w p r z e c iw n y m  bowiem razie po j częściach nabyli prawa zastawu, służebności 
1 ninn tan era  nowvższa no 1 lub inne prawa do wpisu hypotecznego przy-

1 DO Wit/Ili J, ttZ/lC JJU i
upływie tego terminu kaucya powyższa po lub inne prawa do wpisu hypotecznego przy'
zarządzeniu potrzebnych dewinkulacyi wyka- datue, o ile prawa te jako należące do da-

' *1 Knrr Trn-nm/Tn na rirt- wniftili S S o w i  t a T f g ę d u  na po- * « * •u  w ia sc m ie io  , . ? ?  r  .  „ „ „ „  o o łn ło n n i  unweffo ciała tabularnegozanemu jej ...____
wyższe pretensje wydaną zostanie.

Tarnów dnia 18 stycznia 1878.
(209) (H » w ie » z c z e n ie .

L. 35040. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Jakóba 
Glassa, której używać tenże będzie jako właści­
ciel haudlu hurtownego okowitą w Trzebini 
podpisując takową: „Jakób Glass11.

Kraków 14 grudnia 1877.
205) O b w ie s z c z e n ie .

L. 32391. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla finn pojedynczych firmy Kamilli 
Sporyszowej, której używać taż będzie jako

............  j—u: ttt fthr7.a.i

 ----   ^  x i i i
a przy założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w e. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu swoje oznajmienie 
do dnia 31 stycznia 1878 tem pewniej wnie­
śli ileże w przeciwnym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy nie­
zaprzeczonych wpisów w nowej księdze grun­
towej zawartych prawa hypoteczne w dobrej 
wierze nabędą. Nakoniec czym się uwagę, że 
obowiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mającej 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, tu 

T-octrt.ue.va lub przedłużenie uowwż
• Irt lyrpl tliV ” “ vivu IC łv  Ul Ol Tł l* W" '—6  '

oryszowej, Chrzanowie i Jaw orzniu (]ziez, że resty tucja  lub przedłużenie powyż-
r i s u 'a c  takową: „Kamilla Sporysz11. szeg0 term inu dla pojedynczych stron rniej-właście

podpisując iuk.uv. tj. ” —  . n , ,
Kraków 30 listopada 1877.

(206) O b w ie s z c z e n i® .
L 32635- 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca Ih -^^k -ancńszka i hobyczu pLwołuje z miejsca pobytu niewia- 
stru 'dla firm pojedynczyeli lii my h u  d 0 Karola Gorszktego, ażeby w przeciągu

Avoi H7.vwac tenże oęu/ut JdKO I „nlnsiuma tfiCO edvWtn rłn sarin

sca nie ma.
Lwów dnia 21 listopada 1877

(429 1—3) £  (1 y  k  t .
L. 4301. C. k. sąd powiatowy w Dro-

tejszym wytoczył na który uchwałą t. s. z 
dnia 19 grudnia 1877 do 1. 6673 termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 27 marca 
1878 o godzinie 9 przed południem wyzna­
czony i temuż kurator w osobie Dawida Pom- 
pana ustanowiony został.

Wzywa się przeto Hersza Richtera, by 
do wyznaczonego terminu osobiście się z ja­
wił lub też połnomocnika swego wskazał, 
inaczej bowiem spór ten z ustanowionym ku­
ratorem przeprowadzonym zostanie.

Kulików dnia 29 grudnia 1877.
(436 1—3) E  d  y  Ł  t .

L. 19305. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy zawiadamia Józefę Krzeczkowską z 
miejsca pobytu niewiadomą, że w sprawie 
wekslowej Mikołaja Macukiewieza przeciw 
spadkobiercom po Wiktoryi Krzeczkowskiej 
o 172 zł. w. a. na prośbę powoda celem dorę­
czenia Józefie Krzeczkowskiej uchwały tutej­
szej z dnia 27go sierpnia 1872 1. 8291, tu­
dzież dalszych uchwał w tej sprawie zapaść 
mających, postanowił jej dra Pawlińskiego 
kuratorem, a dra Kohna zastępcą tegoż.

Sambor 11 grudnia 1877. 
Obwieszczenie.

U.J.CU xj i  A v
Świątka, której używać tenże Dęazie jako 
właściciel przedsiębiorstwa rzeźniczego w 
Krakowie podpisując takową: „Franciszek1
Świątek11.Kraków 30 listopada 1877.

it» w£t»i«cs;ejts 6e„
28746. 0 . k. sąd krajowy jako han-1----  mwJoonia rln roiA-

tokóT oszacowania przejrzeć 
S!łd. registraturze lub przy licytacyi

Podgórze dnia 11 listopada 18/7.
(441 i —3) obwieszczenie.

L. 9878/77. W dniach 23 lutego, 29
marca i 1 maja 1878 zawsze o godzinie 10 
rano. sprzedana będzie realność na św. Sta­
nisławie pod nr. 18 sepr. nr. 11 położona 
do masy leżącej ś. p. W ojciecha Pojaska na­
leżąca, ciała tabularnego Die stanowiąca za 
dług AroDa Messmga w sumie 74 złr. 40 et. 

a. zpn. Oena wynosi 350 złr. w. a. a
'Wadyum 35 złr. a. w.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
Przejrzeć można w tu sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Halicz dnia 30 listopada 1877.

(442 1 — 3) E d y  k t
L. 6291. 0. k. sąd powiatowy w Krze­

szowicach zawiadamia nieobecnego Walente­
go Kota, że 25 stycznia 1875 zmarła w No- 
wej-Górze Zofia Kot matka jego, z pozosta­
wieniem kodyeylu, a zarazem wzywa go, by 
w ciągu jednego roku licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu w c. k. sądzie po­
wiatowym w Krzeszowicach deklaracyę swą 
do spadku wniósł po upływie czasu tego, bo­
giem  będzie spadek przeprowadzony z de- 
klarowaneini spadkobiercami i z kuratorem 
Jego w osobie Kaźmierza Kurdziela usta­
nowionym.

Krzeszowice dnia 19 stycznia 1878. 
(451 1— 3) E d y fc t.

L. 2343. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
w'e zawiadamia Jana Jurkowskiego, że na 
Prośbę Frydyryka Sabatowskiego przeciw 
spadkobiercom ś. p. Józefa i Maryi Jurkow­
skich pto. 197 złr. 40 et. w. a. uchwała z 
dnia 17 listopada 1877 do 1. 38521 egzeku

(204)
38/40. ~-£ .

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm spółek handlowych od r. 1860 
istniejącej firmy „Salamon Faust et Józef 
Stein11," której używać ciż będą jako przedsię­
biorcy rzeźnictwa w Podgórzu podpisując 

z osobna „Salamon Faust et
takową każdy
Józef Stein11.Kraków 26 października 1877.
(203 1—3) Og-lwsu&eiile

roku od dnia ogłoszenia tego edyktu do sądu 
się zgłosił i oświadczenie się do spadku po 
jego bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia na dniu 27 lipca 1855 zmarłej 
matce wniósł inaczej pertraktacja spadkowa 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z ku­
ratorem Michałem Gorszkim dla niego usta­
nowionym przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Drohobycz 30 czerwca 1877.

(446 i 3) Obwieszczenie.
L. 10172. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu przeprowadzi w tusąd. kancelaryi celem 
wydobycia sumy 300 złr. z pn. Józefowi 
Stefanowiczowi od Jana Rodaka się należącej 
w dniach 21 lutego 7 i 14 marca 1878 każ

, óeoi2 0 k. sad krajow y jako han- <i0krotnie o godzinie 10 przedpołudniem  
L. ot) _■  . i w iadom ości, lie,vt,acvina su r7,erl:n7 rctalnrkćfM

cyjna sprzedaż realności pod 1. 1121/* doz­
woloną została, która się w dniu 31 stycznia 
1878 i 28 lutego 1878 w sądzie tutejszym 
odbyć ma.

Ponieważ rezolucya ta Janowi Jurkow­
skiemu współwłaścicielowi realności pod 1. 
11274 dla niewiadomego z miejsca pobytu 
doręczoną być nie może, ustanawia się do 
zastępowania i na tegoż koszta i szkodę tu­
tejszego adwokata dr. Gajewskiego z zastęp-

dlowy w Krakowie podaje do wiadomości, 
iż prezydyuin c. k. namiestnictwa we Lwo­
wie na wniosek c. k. sądu krajowego prze­
znaczyło na rok 1878 dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej11 do ogłoszenia wpisów 

i w myśl art. 13 i 14 ustawy handlowej, tu- 
' dzież wpisów do rejestrów spółek zarobkowych

i gospodarczych.
Kraków 4 stycznia 1878.

(439 1—3) E  d  y  k  t .
L. 6543. 0. k. sąd powiatowy wzywa

spadkobierców ś. p. Georga Berladynek z Głę- 
boezka w Mollersdorfie dnia 28 stycznia 1876 
bez ostatniej woli rozporządzenia zmarłego, 
z imienia, życia i miejsca pobytu niewiado­
mych, aby w przeciegu roku od dnia pier­
wszego umieszczenia edyktu, licząc do spad­
ku, dla którego równocześnie kuratora w oso­
bie Wawra Warowego w Głęboczku ustano­
wiono, zgłosili się i prawa swoje wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie postępowanie 
spadkowe tylko z tymi, którzy się do spadku 
zgłoszą, przoprowadzone i spadek im przy­
znany zostaniej; nieobjętą zaś część spadku 

_ i albo gdyby się nikt nie zgłosił cały spadek 
a ' jako bezdziedziczny wysoki skarb zajmie.

Borszczów dnia 31 października 1877.
(450 1— 3) E <1 y k t.

L. 24145. G. k. wyższy sad krajowy 
lwowski^ podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Maksa Koh­
na i Jonasza Rosenzweiga dla realności na 
Podwiniu w Przemyślu pod nr 127 w prze­
myskim powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej się 
z parcel budowlanych nr. 807 i S08 prot. 
parcel _ tudzież z parcel gruntowych nr. 1595 
1609 i 1610 prot. parć. razem objętości 925

przymusową licytacyjną sprzedaż' realności 
dłużnika pod 1. 51 w Dobrzanach położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Oena wywołania wynosi 1178 złr. wa- 
dyum 117 złr. 80 et. w. a.

Na pierwszych 2 terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Protokół zajęeia i oszacowania tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

Szczerzec 28 grudnia 1877.
(445 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8344. 0. k. sąd powiatowy w Szczereu
przeprowadzi w tusąd. kancelaryi eeiem wy- 
c r  . s  . ,.o .„ i .w o złr. BOdobycia wierzytelności 48 rat po 2 
ct. w. a. z pn. Aronowi Luft od Mojzesza 
Salamona Stark i Chąji Stark się_ należącej 
w dniach 15, lutego 28 lutego i 7 marca

,iouy, 1 lb i0  prot. paro.
em adwokata dr. Kuczkiewicza kuratorem, i kwadr, sązm 33 stóp, graniczących na połu- 

k ^ m mU rezoIllcyę powyższą doręczyć się roz- j z miejską, na zachód z gruntami uJe- . _ ! Piotra Lenczyka, na północ z gruntami do
Ja„„ Niniejszym więc edyktem wzywa się I real["/ści nr. 127 na Zasaniu należącerni na
o«nh-z rk°iWS\ ieg0’ ab? w należytym czasie i z .gruntam i Jana Różyckiego tudzież

biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne | -M alała i Pelagii Sabarajów e. k. sądowi
anowmnemu zastępcy udzielił, lub innego i obwodowemii w Przemyślu poleconem zostało,
§Pcę wybrał, i sądowi oznajmił, słowem ! a^eby tenże wygotował projekt otworzyć się

stosownych do obrony _ środków użył, gdyż ; mającego ciała tabularnego, któryto projektj w tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza-’ ’ • ->  1Q78 ,Wynikające z zaniedbania skutki sam stóbie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 19 stycznia 1878.

(208) Obwieszczenie.
L. 33512. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Abrahama 
Leiby Hochwalda, której używać tenże będzie 
jako wekslarz pieniężny w Krakowie podpi­
sując takową: „A. L. Hochwald11.

Kraków 30 listopada 1877.
(432 1 -3 ) E  d y  k  t.

L. 18. Podając wypadek śmierci c. k. 
notaryusza Józefa Brauna z Frysztaka do pu­
blicznej wiadomości wzywa się wszystkich, 
którzyby według §. 25 1. ustęp ust. not. na 
mocy swego ustawniczego prawa zastawu 
pretensye do zaspokojenia z kaucyi notaryal- 
n®.j zmarłego notaryusza mieć mniemali, 
ab.y .te swe pretensye w przeciągu sześciu 
miesięcy do tutejszej c. k. Izby notaryalnej

nym być może, a od dnia 1 marca 1878 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się., że od dnia 1 marca 1878 po­
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hypoteczne na wyż opisanej nie­
ruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hypotecznej nabyte, 
ograniczone na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, do­
magali się zmiany wpisanych tamże stosun­
ków własności i posiadania bez różnicy, czy 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał h ipote­
cznych, czyli też w inny sposób nastąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub na jej

1878 każdokrótnie o godz. 10 rano, przymu­
sową licytacyjną sprzedaż realności dłużników 
pod 1. 62 w Szczercu położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 207 złr. wa­
dyum 20 złr. 70 et. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach real 
nosc ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Protokół zajęcia i oszacowania, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

Szczerzec 18 listopada 1877.
(447 1—3) E d y  k t .

L. 3021. 0. k. sąd powiatowy w Wa 
do wicach ogłasza iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Adama Tomaszka w kwocie 300 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
na dniu 7 marca 1878 i 11 kwietnia 1878 
o godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
realności spadkobierców Wincentego Mięso­
pustu pod 1. k. 237 w Spytkowicach położonej.

Cena wywołania 1520 złr. w. a. wa­
dyum 155 złr. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w
egistraturze sądowej.

Wadowice dnia 26 grudnia 1877.
(428 1—3) E  d  y  k  t .

L. 7882. C. k. sąd powiatowy z powo­
du że Bernard Woli ojciec, tudzież Jan Woli 
nie są wiadomi co do życia i miejsca zamie­
szkania mianuje celem doręczenia^tyinże u-

(434)
L. 34155. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedyńczych firmy Chaji Hal- 
mann, której używać taż będzie jako właści­
cielka handlu towarów mięszanych w Krzeszo­
wicach podpisując takową: „Chaje Halmann11. 

Kraków dnia 7 grudnia 1877.
(431 1— 3) E  d  j  Ł  t .

L. 9463. W dniach 18 kwietnia 1878,
23 maja 1878 i 27 czerwca 1878, każdym
razem o 10 godzinie rano, przeprowadzona 
zostanie w tutejszym sądzie publiczna sprze­
daż realności Michała Bodnar pod 1. 92 w 
Krasnej położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, na rzecz Arona Safirsteina, celem 
zaspokojenia sumy 120 zł. w. a.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 37 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w

tutejszym sądzie.
Z c. K. sądu powiatowego.

Delatyn dnia 21 listopada 1877.

(320 1— 3) (§ D i I t .
9310. Ueber SlnjuĄen ber SSerroaD 

tuna be§ Brody’er ifraet. ©pita! de praes. 20 
Dltober 1875 3 . 9810 ift mittetft fjicrgetidjt* 
lidjen S3efd)Ctbe§ bom fpeutigen bic ©inbertei* 
fnmg beś gonbeS biejeś ©pitnlg al§ ©igen* 
tfjiimcr beś bon Bella bet. Beile Baiaban er- 
faitften 9teatitatśantljett§ sub. T. Nr. 1110 in 
Brody bettńlligt leorben.

SBobott bie (iegenbe Sftaditajjmctjje nad) 
Bella bel. Beile Bałaban refpeftibe beren bent 
Sflamra unb SBoljnortc nad) unbefannten @r= 
ben jit §ćinben beg fur biefetben unter ©tnem 
bejtcllten Curators §errn  Slbbofaten Dr. Weis> 
stein itt Brody unb picmit berftiinbigt metben.

95otn I. L ©ejiert§=®erid)tc 
Brody ben 21 ©ejember 1877.

(448) Obwieszczenie.
L. 25. Dyetaryusz obznajomiony z ma­

nipulacją sądową znajdzie umieszczenie przy 
tutejszym sądzie powiatowym z dniem 1 lu­
tego 1878 z miesięczną płacą 25 złr. 

Zaleszczyki 20 stycznia 1878.
(435) Obwieszczenie.

L. 177. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu znosi utworzony do majątku Samuela 
Gabla z Radymna uchwałą z dnia 12 wrze­
śnia 1877 1. 12740 konkurs.

Przemyśl 9 stycznia 1878.
(372 1— 3) Śhutbntadjuug 3 . 6553.

źSte ©tdubiger ber SłonfurSmaffe be§ 
Jona Fann ©cjeUicpafterś ber §anbel§firma 
„SDłenbet Pfeffer et Sona F an n in  Dzwiniacz“ 
toerben aujgcjorbert, bet ber auf ben 7 gebru* 
ar 1878 unt 10 Upr iBormittagś bor bent SIon= 
furgfomijfar angeorbenten Sagfaprt unter S3ct= 
briugung ber jur iBefdjetnigung iprer Slnjprii* 
dje bientidjen iBetege ipre ®orjcpfage iiber bie 
^Óeftdttignng beś etuftweifen befteltten ober ii= 
ber bie ©rnennung eineS anbere SOłajjaberroaD 
terś um eineś <Steflbcrtreter§ bejjelben ju  er= 
ftatten um bie SBapt eineg ©fdubiger 
|cptujje§ borjuttepmen, ferner toerben atte bie* 

■ jenigen, toeldpe gegen bie gemeinjcpaftlicpe 5?on* 
I furgutafje einen 'ilnjprucp at§ KonJurggldubi*

-J f- -ń . . .  «*•!- Astmianuje celem, aoręu^ouiw v   ̂ —0------
chwały z 30 kwietnia 1877 1. 8149 dotyczą- j gcr angemetbet paben, aufgeforbert bei ber pi 

p rz y z n a n ia  płynności i uporządkowania j mjt auf ben 14 ^cbruar 1878 um 10 Upr 
• - • - — -.vUor.Ai nołowie realno- i ggormittabs bor bem ^onfurgfomiffar angeor*

bnetett £icquibiernug§tagfaprt biefe SlnjpruĄe 
jur 2 iquibirttng unb dtanggbcftimntuug ju  brin* 
gen.

S en  bei biejer Sagfaljrt erjdjeineitbett 
angemetbeten ©tdubigern ftept ba§ jRecpt jn  

| burd) frete SBapt um bie Stelle beS HJłajjaber* 
walterś feittcS Stcllbertreterś unb ber SiRitgtie* 

o, p  .  _  k  t  be§ ®tdubiger ?ludjd)ujje§ bie btó baptn
(266 ) J y  * ! un Stmte maren anbere iBerjonen ipreg 9Ser*

L. 6673. Ze strony  ̂ c. k.  ̂ saau powia- ! ttciucuS eitbgilticj ju  bctufeit. 
towego kulikowskiego zawiadamia się z miej- , Setjterc Sagjaprt i(t aud) jur 3 u(taube* 
sca pobytu niewiadomego Herscha Richtera briugung ber im §. 68 ber ŚonfurSorbnung 
iż Felix Jezierkowski przeciw niemu pozew bejeidjncten s21u3gleid)ung beftimmt. 
o zapłacenie 100 złr. w. a. z pu. w sądzie tu- Sołotwina ben 15 Sanner 1878.

cej przyznania pijuuuaci 1 _r 
wierzytelności na sprzedanej połowie realno­
ści 1. k. 37/137 w Bochni ciężących, jakoteź 
celem doręczenia dalszych rezolucyi w tej 
sprawie wydać się mających dla obydwóch 
kuratorem ad actum adwokata dr. Zakrzew­
skiego w Bochni i o tem się kurandów edyk­
tem zawiadamia.

0 . k. sąd powiatowy
Boehuia 5 grudnia 1877.

E  <1 j  k  t .



lfl

dokonanego
(231) O g S t s z c n i e .

L. 20523. Na podstawie 
dnia 13 grudnia 1877 w Mielnicy wobec 
komisarza konkursowego wyboru, ustanawia 
się Maurycego Berła kupca z Ozernmwiec 
zarządcą masy rozbiorowej Fischla Walzera 
w miejsce dotychczasowego dr. Schnitza, zaś 
Srnla Steinholza z Mielnicy zastępcą masy.

C. k. sąd obwodowy
Tarnopol dnia"31 grudnia 1877.

(4 5 4 l—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 62040. Celem obsadzenia dwóch po­

sad sług przy biliotecc c. k. uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 31 mar­
ca 1878.

Z każdą z posad tych połączona jest 
roczna płaca w kwocie 300 złr. w. a. wraz 
z dodatkiem aktywalnym 75 złr. w. a. tu­
dzież liberyum lub relutum rocznych 21 zł. 
i wolne pomieszkanie.

Ubiegający się o te posady winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego i niemiec­
kiego w słowie i piśmie, tudzież zupełne fi­
zyczne uzdolnienie, potrzebne do pełuienia 
obowiązków i wnieść podania swe zaopatrzo­
ne w dokumenta wykazujące wiek i stan 
kompetenta w terminie wyżej wskazauym do 
c. k. namiestnictwa na ręce senatu akade­
mickiego c. k. uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, a to jeżeli kandydat zostaje w 
służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
(1872 dz. p. p. 1. 60) mają przy obsadzeniu 
rzeczonych posad pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie c. k. armii, posiadający prze­
pisane warunki, a dopiero w braku tychże, 
mogliby ewentualnie być uwzględnieni ukwa- 
lifikowani kompetenci stanu cywilnego.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 18 stycznia 1878.

(236 1— 3) E  cl y  Ił t .
L. 9167. W c. k. sądzie powiatowym 

w Delatynie odbędzie się w dniach 28 marca 
25 kwietnia i 31 maja 1878 każdym razem 
o 10 godzinie rano, publiczna sprzedaż real­
ności Iwana Werbickiego położonej pod 1. 46 
w Jabłonicy, na rzecz Saula Salpeter pto.
162 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 153 złr. w. a. za­
kład 15 złr. 80 ct. w. a.

Inne warunki licytacyjne, tudzież akt 
opisania i oszacowania w sądzie przejrzeć 
można.

Delatyn dnia 17 listopada 1877.
C. k. sędzia powiatowy.

(417 1— 8) E  d  y  k  t .
L. 46818. Niniejszem czyni się wiado­

mo, iż dDia 11 stycznia 1870 we Lwowie 
zmarł Maxymilian Zierwurz de Eisenblum 
bez pozostawienia ostatniej swej woli rozpo­
rządzenia.

Pozostały po nim spadek składa się z 
gotówki 1286 złr. 37 et. w. a. w depozycie 
sądowym przechowanej do której wierzyciele 
pretensye w kwocie 2831 złr. 95V2 ct. w. a. 
zgłosili.

Ponieważ tutejszemu sądowi miejsce po­
bytu i zamieszkania domniemanych spadko­
bierców Jana Zierwurza, Klementyny Zier­
wurz Elżbiety zam. Schmidt i Emilii zam. 
Zelinka nie jest wiadomem przeto wzywa się 
ich ażeby w przeciągu jednego roku od trze­
ciego umieszczenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej swe prawa do spadku zgłosili a 
względnie w tym czasie ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. dr. Balko lub też inne­
mu zastępcy swemu potrzebnej informacyi 
udzielili iie że wrazie przeciwnym pertrakta­
c ja  spadku z ustanowionym kuratorem w ich 
imieniu przeprowadzona zostanie.

Z c. k. sądu pow. m. d. S. I.
Lwów dnia 19 listopada 1877.

(244 1— 8) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 5536. C. k. sąd powiatowy w sądo­

wej Wiszni podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu we Lwowie przez Wojciecha Husarza 
zapłacić się mającej re^ztującej sumy 356 złr. 
69 ct. w. a, z pn. odbędzie się publiczna 
licytacya w sądzie tutejszym na dniu 20 
marca, 17 kwietnia i 22 maja 1878 każdego 
razu o godzinie 10 przed południem w celu 
sprzedania realności dłużnika pod 1. k. 88
w Wojkowicach położonej na 1175 złr. w. a.
sądownie oszacowanej i o tem się chęć ku­

pienia mających z tem zawiadamia, że wa- 
dyum w kwocie 100 złr. w. a. do rąk ko­
m isji licytacyjnej ma być złożone, resztę 
warunków licytacji w c. k. sądzie tutejszym 
przejrzeć można.

G. k. sąd powiatowy 
Sądowa wisznia 19 grudnia 1877.

(412 2— 3) © fo w ic s isc se a s ie
L. 2844. G. k. sąd powiatowy w Miel­

cu podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 27 listopada, 27 grudnia 1877 i 31 sty­
cznia 1878 każdym razem o godzinie 10 ra­
no, odbędzię się w sądzie tutejszym publi­
czna egzekucyjna licytacya realności pod nr. 
25 w Trześni dłużnika nieobjętej masy spad­
kowej Tadeusza Piękosia na pokrycie preten- 
syi Henrscha Grosshausa w kwocie 50 zł. w. 
a. i p. s.

Cena wywołania wynosi 1140 zł. w. a. 
Wadyum 115 zł., resztę warunków mo­

żna przejrzeć w tut. sąd. registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

w Mielcu dnia 31 października 1877. 
(177 2— 3) E d y k f .

L. 711. Na prośbę Michaliny Praxma= 
yer de praes. 20 stycznia 1877 1. 711 wzywa! 
się niniejszem nieznanych z życia i miejsca. ■ 
pobytu Jana sirhorę i Eliasza Maćków, tu­
dzież ich z życia i miejsca pobytu niezna­
nych spadkobierców lub prawonabywców i 
tychże możliwych spadkobierców, by w cią­
gu roku jednego, licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, a to najdalej 
do 1 marca 1878 roku zgłosili się z preten- 
syami swojemi do wierzytelności jak dom. 4 
pars 1 pag. 438 n. 2 on. na rzecz Jana Sir- 
bory i wierzytelności 72 zł. 30 ct. a. w. na 
tem samem miejscu n. 5 on. na rzecz Elia­
sza Maćków w stanie biernym realności nr. 
54 na Wojtowstwie w Stryju nietabulowa- 
nych, gdyż po upływie bezskutecznych tego 
edyktalnego terminu powyższe pozycye wraz 
z adnotacją dom. 11 pag. 293 n. 14 on. u- 
skutecznioną, iż ekstabulacya powyższych 
dwóch wierzytelności w spór wchodzi, na żą­
danie strony proszącej za umorzone uważane 
i ze stanu biernego realności powyższej wy­
kreślone będą.

0. k. sąd powiatowy 
Stryj dnia 10 lutngo 1877.
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M rą c a !  flia właflz aflministracyjsycfi i antonomicznycli
zaw iera jący  zbiór u s taw  i p rzepisów  o

Policji ogniowej i budowniczej
o p u ś c i ł  j u ż  p r a s ę  * " 9 1 1

i je s t  do nab y c ia  w  E kspedycy i Gazety Lwowskiej 
p o  c e n i e  1  x ł r >  z a  e g z e m p l a r z .  

E gzem plarze zam ów ione w  drodze p rzedp ła ty  w y se ła  się 
rów nocześnie pocztą.

W Ekspedycyi Gazety Lw ow skiej są także do naoycia

Ustawy o lichwie i pijaństwie
w jednej książeczce. Cena egzem plarza 6  c t .

(7 -?)
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Doniesienia prywatne.

a m i e n i c av
j  e d a o p ł ą t r o w a  

na ul. Pańskiej nr. 12
je s t do sprzedania.

Bliższa w iadom ość w tej­
że kam ienicy na  1 piętrze.

(2—3

L. 71.
K k U i t k u r n .

(456 1— 3)

P rz y  B adzie pow iatow ej brzeżań- 
skiej je s t  posada p row izoryczna u rzęd ­
n ika  kancelary jnego  z roczną  p łacą  
400 zł. i p rzy  p rzed s ięb ran iu  podróży  
do gm in  z dziennem i dyetam i 2 zł., 
a m ilow em i 1 zI. za milę, do o b sa ­
dzenia.

U b iegający  się o tę posadę, w i­
nien  w nieść podanie  sw e do 15 lu te ­
go 1878, do W ydzia łu  B ady  pow iato­
wej w  B rzeżanach , i w ykazać  wiek, 
odbyte nauki, i p rzeszłość n ien ag an n ą  
i dotychczasow e zatrudn ien ie .

Ta. posada zostanie p row izorycz­
nie n ad an ą , a stab ilizacya  n a  takow ą 
nastąp i dopiero po jednorocznej zada- 
w alniającej służbie.

B rzeżany d. 20 styczn ia  1878.

P o  z n i ż o n y  c h  c e n a c h
sprzedaję kupującym większa ilość

"M T  M l.JKT T T  'm ;
a m i a n o w i c i e :

z niżej w ym ien ionych  cen  drobnej sprzedaży  opuszczam ;

p rzy  odbiorze najm niej l O  litr  n a raz  —  3  cent. na  litrze,
” r> n 2 ©  •> „ 4  „ „ „
r  » ,, ti ,, 5  „ „
H 11 „ 11 „

1 Litr
Obecnie sprzedaję  w 8m iu m oją firm ą zaopatrzonych  sk lepach  n a  now ą m iarę! 

po następujących stałych cenaclt:

pełno  nam ierzony, _  n  ( SalOflOf ej E  I. DO 34 Ct- 
zaw iera jący  840 g r. fi] 1*1 Małej „  II. „  30 „ 
czyh półtora funta BIB Q 1 J \ T  PSPM. „ III. „ 28 „
najlepszej m ceks- J ^ |  ^ J [  j ,  V f a e m e j  „ I?. ’ 26 „
plodując.bezw onnej J  IfflneryMil „ V. „ 28 „

Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał!
otrzyma Asygnaty, za któremi nabytą ilość nafty w każdym moim sklepie częściami odbierać może.

Miejscowym odbiorcom zaś, którzy większą ilość u siebie przechowywać mogą, odstawiam 
zamówioną naftę moją furą, licząc na wagę po cenach lnirtownych, przy odbiorze na raz przy­
najmniej 10 kilo: i  bilo salonowej BTr. I. 34 et., białej Sr. II. 30 e t . r 
gospodarskiej STr. III. 28 ct.s 1 aclicnncj Sr. IV. 26 ct. ^  -

Na prowincyę wysyłam przekazem do wszystkich miejsc stacyj kolejnych zamówioną 
naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki, licząc po cenach hurtGwnyeh, a przy odbiorze 
zwyż 100 kilo na raz, daje stosowny rabat.

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mej fabryki pochodzącej, jak równie* 
za najrzetelniejszą miarę i wagę ręczy moja od tylu lat znana firma.

Zapalnej nafty, jaką obecnie miejscowi handlarze po domach roznoszą i po dosyć drogich 
cenach sprzedają, w moich składach i sklepach nie trzymam, jako lichego i niebezpiecznego 
towaru.

P i o t r  M l ą c z y ń s k i ,
(6883 4—4) fab ry k an t nafty  w e Lw ow ie ul. S ykstuska  1. 47,

L . 1708/ II. Tow arzystw o

Lwowsko-Czerniow.

(449)Ces. k r. uprzyw .

Jaskiej kolei Żelazn.

C l E x  - A e  j s r f e n r y s a * ?  i

F o i z n k u j e  s i ę  k u p n a

k a n 2 l « i i l e ^
we Lwowie, w śródmieściu, iub przy jednej z uiic 

blisko tegoż położonej.
Bliższa w iadom ość w  kan ce la ry i A dw okata Dr. Bielińskiego —  

ulica T ea tra lna  licz, 20.
;• "3)

Zniesienie ograniczeni w  przyjmowaniu przesyłek 
towarowych do stacyi § u c z a w a - I t z k a n y .

Począwszy od dnia 25 b. m. przyjmujemy do trans­
portu także wszelkie przesyłki towarowe z przeznaczeniem 
do stacyi Suczawa-ltzkany, przez co z wyż wymienionym 
dniem przewóz osób, pakunków, przesyłek pospiesznych i 
towarowych od i do wszystkich stacyj austryackiej linii 

|c. k. uprz. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej w oby- 
! dwóch kierunkach żadnemu ograniczeniu nie podlega.

Ruch towarowy do Rumunii, względnie do Roman, 
obecnie jeszcze nie jest zupełnie wolny, ponieważ kolej 

: rumuńskiego Towarzystwa Akcyjnego dziennie tylko ogra- 
Iniezoną ilość wagonów z przesyłkami prywatnemi z Ro­
man przyjmować może.

' L w ó w  dnia 22 stycznia 1878.
  D y r e k c j a  r u c h u .

[<Z (kukarni/W. Łosińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


